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B A R A N O W IC ZE —Kiosk A. Łasznka.
B R A S ŁA W  —  Wilcza S —  C. Lewin.
DRUJA — Kowkin.
G ŁĘBO KIE  —  ul. Zamkowa 14, Księg W. Włodzimiero* n 
GRODNO —  N. B&ss, Napoleona 11.
HORODZIEJ —  K f  ogarnia Kolejowa ..Ruob"
K ŁE C K  —  Sklep „Jedność".
L ID A  — ul. Suwalska 13 —  S. Matecki.
ŁUNTNTEC — Księgarnia Kolejowa „Ruch ''. 
MOŁODECZNO — Księgarnia Kolejowa „Ruch' • 
N IE ŚW IE Ż  —  ul. Ratuszowa —  Księgarnia Polaki.. 
NOW OGRÓDEK —  Kiosk St. Michalskiego. '

N . ŚW1ę OtA N Y  — Kol^gamia Tow. „Ruch' ’ 
O SZM IAN A  —  Księgarnia Spółdz Naucz. 
PODBRODZIE —  ul. 'W zleńska 15 — T. Gurwnca 
P IŃ S K  —  Kościuszki 42, K ija  Wydawnictw.
P O S T A W Y  — ■ Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolne;’ 
STOŁPCF — Księgarnia T-wa „Ruch".
SŁONIM  — Studencka 30, filja  Wydawnictw 
SMORGONIE —  Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 
ST. ŚW TĘC IAN Y —  M. Lewin, Biuro Gazet., ul. 3 Ma;s 
SZ ARKOW SiZCZYZNA —  M. Mindel, Skład apteczny 
W OŁOŻYN —  libennan, K iosk gaaetowy.
W A R S Z A W A  —  Kiosk Księgam i K le jo w e j ,,Rucb“ .
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W  dniu dzisiejszy Ir) w Często­
chowie kilkanaście tyisięcy młodzie 
ży Akademickiej będzie składało 
ślubowanie. Rota »ślu'bowania za.- 
wiera na wstępie takie słowa: 

„W ie lk a  Boga - Człow ieka 
Matko, Najśw iętsza D ziew ico! My, 
m łodzież akademicka, z całej Pols 
ki zebrana, prawowierni spadko­
biercy odwiecznej praojców  na­
szych pobożności1:, upadając do 
stóp Tw oich  Przenajświętszych, 
Ciebie, Matkę Bożą i K rólow ę Ko­
rony Polskiej, obieramy na w iecz­
ne czasy za Matkę i Patronkę Pols 
teiej M łoazieży Akadem ickiej i od-

pow inna; —  w ina główna, polega 
na tern, że zawsze miało nieuczci 
w y  stosunek do młodzieży.

Pierwszym  przejawem tej nie­
uczciwości jest powszechna blaga, 
która zatruła w szystk ie ! przejawy 
naszego życia  politycznego, społe­
cznego, naukowego, artystyczne - 
go, literackiego. M łodziez, mająca 
silnie rozw inięty instynkt samoza­
chowawczy , wy baczy łaby raczej 
otwarty grzech i zbrodnie,które da 
dzą się p izecież zwalczyć, niz tę 
straszną obłudę, która zatruwa du 
sze i zabija myśl, a która panuje 
tak powszechnie. M łodzież nie czu‘łvu c j m i i/ u i£ - i c £ y  / i n a u t u i i - L M C j  i u u -  ić m . p u w a z c c i i i i j c .  i y l i u u a i c z  n r e  c -au  c

dajem y pod Tw o ją  przemożną o- je szacunku do starszych, no bo I 
piekę wszystkie w yższe uczelnie starsi niezawsze zasługują na sza- 1
i Polskę całą. Wsłuchani' bowiem 
w  mocarne g łosy  wielkiej przesz­
łości naszej, wpatrzeni' w  św ietla­
ne obrazy chwały narodowej, w ie 
rżymy mocno, że O jczyzna miła. 
w tedy tylko potężną i szczęśliwą 
będzieygdy przy Tob ie  i Synu T w o  
im jako córa najlepsza w ytrw a na 
w iek i" ...

A  dalej następuje ślubowanie 
wierności' Kościołow i katolickie­
mu,, posłuszeństwa Stolicy Apostoł
skiej,przyrzeczenie odbywania rok , naczają młodzieży rolę ślepego na 
rocznie pielgrzym ek do Częstocho ! rzędzia. M łodzież powinna robić 
wy, szerzenia kultu Najśw iętszej j 0 a j 0; ajjy  zwalczyć przeciwni -

cunek!...
Drugim przejawem nieuczci - 

wości starszv'h  w obec młodych '1 21-go brn.. jako w święto w tamtejszym kościele Ganr.zonowyjn
jest handlarski cyniczny stosunek ’■ Wniebowstąpienia Pańskiego, odbyła .ufundowanych ze składek całego gaini 
do m łodzieży Starsi starają się po ' w Gąsudziądzu, piękna uroczystość ; zonu. Uroczystego akta. poświęcenia 
zyskać młodzież, w ykom b inow ali; poświęcenia dwóch .nowych dzwonów 1 dokonał J. E. ks. biskup Gawlina 

przecież „zagadnienie m łodzieżo- '■ 
w e“ , piszą na temat młodych ar­
tykuły i książki, .tworzą „m łodzie- j 
ż ow e" urzędy z kierownikami, refe ; 
rentami, maszynistkami, okólnika- ; 
mi, subsydjami... A le starsi przez- ;

Na lotnisku w Glenyiiie (U .S .A .) demonstrowano nowy isMnolot , któiego 

oryginalna konstrukcja wzbudziła sensację.

Uczczenie dziesięciolecia
sprawowania władzy 

przez p. Prezydenta Ign. Mościckiego
W A R S ZA W A . W  poniedzia

Panny, kierowania się nauką Lhry ków  swych opiekunów. M łodzież 35 maja o  godz. 18 ej odbę - 
stusa w  życiu e o d z i e n n e m m u s i  być taka a taka, aby ułatwić 

„....w iary naszej bronić i poo- jej opiekunom rozgryw kę politycz 
ług niej rządzić się będziemy w  ży ną z wrogam i. Opiekunowie z pra 
ciu naszem osobiistem, rodzinnem,.- wa CZy z lewa .pragnęli i pragną tył 
społecznem, narodowem. państwo- ko wyzyskać siły i zapał młodzieży
wem ....

Kilkanaście tysięcy młodzieży 
akademickiej. I nietylko katolik. W  
dało taki : ślubowanie wobec cu­
downego obrazu Matki Boskiej w  
Częstochowie.

w celach egoistycznych; „a ltin  
izm " starszych polegał tylko na 
tern, że młodych czasami dobrze 
opłacano za wierną służbę. A le to 
było tylko cyniczne. z

Starsze pokolenie w odrodzonej

Ignacego Mościckiego.
Prof. dr. Ignacy Mościcki wy- 

dzie się w  prezydjum rady minłst brany został Prezydentem RP. 
rów  posiedzenie organizacyjne ko przez Zgromadzenie Narodowe po 
mitetu uczczenia dziesięciolecia raz pierwszy w  dniu 1 czerwca 
sprawowania władzy Prezydenta 1926 r. i po raz drugi 8 maja 1933 
Rzeczypospolitej przez prof. dr. roku. i

M-S. „Batory" płynie przez AtSintyk
M/S. „BATORY". Wczoraj w dro- przez radjo telegram do dowódcy ste 

aze do Nowego Jorku m/s „Batory" rowca, życząc jemu osobiście oraz pa-
Niezawodnie każdy katolik z i Pols.ce n igdy nie traktowało mło- sootkail sterowiec niemiecki „Hinden- sażerom pomyślnej podróży i dobrych

Wizyta min. Becka
w Białogrodzie

t
WARSZAWA. Dowiadujemy się, że Bialogrodu dnia 27 b. m, P. ministrowi 

minister spraw zagranicznych Józef towarzyszyć będzie jego małżonka, pa- 
Beck przybędzie z oficjalną wizytą do I ni Jadwiga Beckowa.

Zjazd delegatów Zrzeszeń
urzędników sądowych i prokuratorskich

W ARSZaW A. Wczoraj rozpoczął Wodza, 
dwudniowe obrady doroczny zjazd de- j Zjazd powita) wiceminister epnr- 
legatów zrzesizen urzędi..kow sądo wiedliwości w imieniu ministi i Grabów 
wycli i Drokuralorskich Rzeczypospoll- ■ skiego i wlasnem. 
tej Polskiej. j Zjazd postanowi! przez aklamację

Na otwarcie zjazdu przybyli przed- zebraną wśród urzędników sądowych 
stawiciele władz sądowych z podsekre- i prokuratorskich kwotę 42 ty.s zł. dla

radością i szczerą życzliwością po t clZieży, jako swych spadkobier - 
wita niecodzienny czyn m łodzieży j có w, j następców, bo w  spadku nic 
akademickiej. 1 nietylko katolik. W  ! n je  do przekazania oprócz męt 
prasie prawosławnej już się ukaza ne]- jdeologji, przybranej w  pstre 
ły artykuły, podkreślające wielkie łachmany blagierskiej deklamacji, 
znaczenie akcji mrodziezy katobc- , następców zaś nie potrzebuje, bo 
kiej i nawołujące młodzież prawos ; cjj.ce żyć j używać dopóki,

tarzem stanu w Ministerstwie Sprawie­
dliwości St. Sieczkowskim na czele. 
Zjaza otworzy! prezes Związku p. W a­
cław Sikorski, poczem na przewodniczą

Władysława

ławna do naśladowania.
Niezawodnie też każdy Polak 

drgnie na dźw ięk uroczystej roty 
ślubowania, 'przypominając śluby 
Jana Kazimierza, i cieszyć się bę­
dzie z tego, że młodzież akademie 
ka nawiązuje do przeszłości, jakby 
przeczuwając tę w ielką dziejową 
rolę, którą Polska będzie musiała 
odegrać w  niedalekiej, być może,
przyszłości....

Akcja m łodzieży akademickiej

sił starczy, —  taką bowiem wyzna 
czyło sobie nagrodę za „przelew a 
nie k iw i"  i ^składanie o fia rna  ołta 
rzu O jczyzny"....

M łodzież polska zaczj na szu­
kać własnych dróg. Idzie omac - 
kiem. Szuka przewodników, od 
których wym aga jednego: uczci­
wości i szczerości. Z ryw a ze stary 
mi, którzy za n ic nie chcą być sta 
■rym i; nie są, jeżeli sądzić z czy- 
nówi, nawet ludźmi dojrzałym i, bo

burg", który leciał z północnej Ameryki wiatrów. Dowódca sterowe? „Hinden 
do Frankfurtu. Niezwykłe to spotkanie burg" w odpowiedzi przesłał telegram 
wywołało wśród pasażerów i załogi z podziękowaniem, życząc również m/s 
m/s „Batory" wielką sensację. Sfero- j „Batory" pomyślnej podróży i dobrych cego zjazdu powołano p 
wiec przeleciał nad pokładem statku na ' wiatrów.
wysokości 100 mtr„ powitany prze: Podróż m/s „Batory" do Nowego
wywieszenie bandery i sygnał syreny Jorku odbywa się normalnie. Okręt roz- 
okrętowej. Kapitan Borkowski wysłał I wija przeciętną szybkość 19 węzłów.

uczczenia pamięci Marszalka Piłsudskie 
gi przekazać na cele obronne państwa.

Referat n. t. „Kobieta w  walce o 
swoje prawa" wygłosiła p. Marja Dem- 
bicka, a o ogólnej sytuacji urzędnika 

Hostyńskiego. Przewodniczący oddal sądowego mówił p. Sempiński, Po- 
na wstępie hołd pamięci Marszalka Pil- znań.
sudskiego. Zebrani przez powstanie i i W  dalszym ciągu zjazd załatwiał 
jednominutową ciszę uczcili pamięć sprawy organizacyjne.

jest niesłychanie znamienna i do - 1]rij e  odznaczają się pow agą i siłą 
niosła. Nie można jej zlekceważyć /ducha j umysłu; no i nie są młody

mi, bo nimi dawno być przesiali!..
Rodzi się nowa siła, która zade 

cyduje o  losach Polski. Zarysowu 
je się konieczność walki dwóch 
biegunowo odmiennych prądów. 
Kompromis, ( i  ten, który jest w yra 
zeim słabości duchai, i ten, który 
jest dowodem  dojrzałości umysło­
w e j )  ginie beznadziejnie....

ironicznem powiedzeniem, że zos­
tała zajnscenizowana przez kler. j 
Czy taka „inscen izacja" była moż I 
liwa wśród akademików „za  na - j 
szych czasów "?  N igdy!... Czy by j 
ła m ożliwa jeszcze dziesięć lat te 
mu? —  T eż  nie!... I

Coś s,ię stało, że polska mło - 
dzież akademicka zdecydowanie 
zwróciła się do religji, z niej czer i 
piąc swa mądrość siłę, —  że u - , 
tnie być religijną społecznie, zbio 
rowo. Za  „naszych " czasów były 
nie do pomyślenia tak potężne 
zbiorowe demonstracje uczuć reli­
gijnych: owe gremjalne przystępo 
wanie do Komunji św., owe piel - 
grzytnlki, i  ślubowania. A  dzieje się 
to wówczas, kiedy w śród tejże 
m łodzieży zaznaczają się wyraź - 
nie, jak n igdy przedtem, prądy ul­
tra, - radykalne, komunistyczne i 
bezbożnicze....

Jesteśmy świadkami kształto­
wania się nowych p r ą d ó w , nowych 
sił, które będą walczyć o panowa­
nie w Polsce. Praw ica i le w ic a —- 
zawsze krańcowe. Religijność i a- 
tejZirn —  zawsze zdecydowane

Amnestja nie dotyczy skutków
cywilno -  prawnych

WARSZAWA. Ministerstwo Spraw niu orzekać będzie sąd albo władza ad-
Wewnętrznych wydało okólnik w spra­
wie odszkodowań, wyjaśniając, że usta 
wa amnestyjna dotyczy tylko represji 
karnej, nie unicestwia natomiast cywil­
no - prawnych skutków czynu zabronio 
nego, przeto odszkodowanie nie ulega 
darowaniu na mocy amnestji.

W  sprawach, w  których postępowa.

ministracyjna, zależnie od tego, czy w 
chwili umorzenia postępowania sprawa 
znajdowała sSę w rozpoznaniu sądu, 
czy władzy administracyjnej.

W  tych sprawach ustalanie winy o- 
skarżonego nastąpi tylko ubocznie i 
znajdzie wyraz nie w amnestji, a wyłą­
cznie w uzasadnieniu orzeczenia o od-

nia jeszcze nie wszczęto, o odszkodowa ' szkodowaniu.

Powrót gen. Zamorskiego z Berlina
WARSZAWA. Wczoraj rano powró 

cił do Warszawy komendant główny 
Policji Państwowej gen. Józef • Kor- 

i djan Zamorski wraz z towarzyszącymi 
mu w podróży do Benina wyższymi o-

głównej p. P. insp. Mar. Juljuszem Ko- 
zolubskim, p. o. szefa centrali służby 
śledczej nadkomisarzem Józefem Jakub 
cem i naczelnikiem urzędu śledczego 
m. st. Warszawy nadkomisarzem Stani-

Walny Zjazd Zw. Harcerstwa Polskiego
we Lwowie

LWÓW. Uroczystości walnego zja- sów pracy harcerskiej. Mówca wzniósł 
zdu Związku Harcerstwa Polskiego roz okrzyk na cześć Pana Prezydenta R. P 
poczęły się we Lwowie uroczystem na- i gen. Rydza - Śmigłego, pochwycony 
bożeństwem w Katedrze, odprawionem z entuzjazmem przez zebranych. Na 
przez kapelana harcerskiego k.s dr. | przewodniczącego zjazdu został wybra- 
Luzara. Wokół prezesa Z. H. P. woje-, ny prezes Sądi Okręgowego w Warsza 
wody Grażyńskiego, ustawiły się sztan- wie Kamiński. Do prezydjum zjazdu po 
dary harcerskie. Kazanie wygłosił wi- wołani zostali: wojewoda Grażyński,

Z Międzynarodowej Wystawy Lotnicze] w Sztokholmie

_ , . _ . . 111U TT J - ̂  ■ v*.ł U V/ ww J  J 11 ■■ «. • vv Ul umu TT J  1IWU

Dziś w  Częstochowie rozlegną i fk^rami pp.: szefem sztabu komendy sławem Wasilewskim, 
s,ię słowa m odlitw y z ust tysięcy j 
akademików i akademiczek pols - 
kich:

„M arjo , Patronko Polskiej M ło­
d zieży  Akadem ickiej, módl się za 
nam i!"...

N iechże w  duszach młodych 
p ielgrzym ów  narodzi, się jasna si­
ła, która wskaże narodowi polskie 
mu drogę ku wielkości!...

W Charkiewicz

Prace przy kopcu na j 
Sowińcu

KRAKÓW. Kopiec Józefa PBsuaskie 
go na Sowińcu osiągnął obecnie wyso- i 
kość 17 metrów od podstawy. Prace i 
nad wznoszeniem dalszych warstw kop ;

ceprzewodniczący Z. H. P. ks. dr. Ma 
uersberger.

Po nabożeństwie w auli Uniwersy­
tetu J. K. otworzył zjazd wojewoda Gra 
żyńśki, podkreślając, że Lwów dlatego 
został wybrany na miejsce zjazdu, 
gdyż jest kolebką polskiego harcer­
stwa. Tu żył i pracował Andrzej Mał­
kowski. Wojewoda Grażyński stwier­
dził, że przyznanie harcerstwu praw 
stowarzyszenia wyższej użyteczności 
jest nailepszem stwierdzeniem sukce-

D w a obozy, które stoczą ze sobą 1 “  trwają bez przerwy od g. 6 do 20. 
bezwzględną walkę ale Itfóre a al ; “ • * *  > » » « * «  <*|
cząc ze sobą, juz teraz zaczynają ; j
zwracać się w  postawie w rogiej ”  l
do pokolenia starszego. Mowy szef kancelarji Pre-

Będziem y chyba wkrótce świad z y d e n t a  R . P .  O b J ()ł U rZĘ* j 
kami brutalni s walki młodych ze . d O W a n iC  t
starymi. WARSZAWA. Jak śę dowiadujemy, j

Starsze pokolenie ogromnie za- p Stanisław Łepkowski, b. poseł R. j 
w iniło wobec m łodzieży. N ie cho- p w Budapeszcie, ob>ął dziś urzędowa- i 

i już o to, ze nie umiało odrazu rtje rm stanowisku szefa kancelarji cy - iczi
zbudować Polski takiej, jaka być wilnej Pana Prezydenta R. P

Zdjęcie nasze przedstawia pawilon międzynarodowej wystawy lotniczej, otwe rtej w' Sztokholmie na bazie samok. 
tów wodnych. W  wystawie tej bierze udział lotnictwo polskie, które zorgani zawało niezwykle bogate stoisko. Re­

produkujemy wystawową grupę polskich samolotów na tle pawilonu wystawowego.

rektor Niemczycki, gen. Zając, sen. Do- 
ma»zewicz, dr. Mękarska i Czechowi- 
czówna oraz harcmistrz Sosnowski.

Przemówienie powitalne zainauguro 
wał 1-szy wiceminister spraw wojsko­
wych gen. Głuchowski w  imieniu armji. 
Mówca przypomniał rozkaz Marszalka 
Pdsudskiego do harcerzy. Gen. Głu­
chowski rozkaz ten odczytał, a zebrani 
wysłuchali go stojąc. Następnie składał 
życzenie zjazdowi Ks. Arcybiskup Te- 
odorowicz, poczem imieniem miasta 
przemawia! ławnik dr. Boratyński. Na 
zakończenie głos zabrał imieniem Ligi 
M. i K. dyr. Krzemiński.

Następnie wojewoda Grażyński wy­
głosi! referat programowy.

W  południe na cmentarz obrońców 
Lwowa przybyli harcerze - uczestnicy 
walk o niepodległość i drużyny harcer­
skie. Pc Mszy św. w kaplicy „Orląt", 
w  której udział wzięła również grupa 
wycieczki Ślązaczek, bawiącej we Lwo 
wie, ks. dr. Mauersberger wygłosił 
przemówienie, sławiąc bohaterów, po­
ległych w  obronie Ojczyzny. Chór kor­
pusu kadetów z towarzyszeniem orkie­
stry wojskowei odśpiewał modlitwę 
harcerską. Zebrani przeszli przed grób 
Nieznanego Żołnierza i złożyli wieniec 
od harcerzy uczestników walk o nie­
podległość.

Minuta ciszy zakończyła poaniosł? 
uroczystość.

WĘGIERSKI MINISTER OŚWIATY  
W  BERLINIF.

BUDAPESZT. Wczoraj po południu 
wyjechał na tygodniowy pobyt do Ber­
lina minister oświaty Homan.

Min. Homan przeprowadzi w Berli­
nie rozmowy na temat rozszerzenia u- 

j mowy kulturalnej węgiersko - nie- 
; mieckiej.

M ł o d z i e ż Poświęcenie dzwonów w Grudziądzu Nowa konstrukcja samolotu
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Nauka z wojny ablsyńskiej
Onegdaj rtm. dypl. Władysław 

Dziewanowski wygłosił w  Warszawie 
odczyt o swoich wrażeniach z frontu 
abisyńskiego, na którym przebywał 
od początku, aż do ukończenia wojny.

Prelegent stwierdził, że wojnę wy­
grali nie żołnierze i nawet nie lotnicy, 
ani czołgi, ale szarzy pracownicy: —  
szoferzy i robotnicy drogowi.

Budowa dróg i zapewnienie dowozu 
amunicji i żywności —  to było dzieło 
gigantyczne. „Na prowadzących mię­
dzy przepaściami drogach na każdym 
prawie zakręcie widziało się szczątki 
leżących w przepaści aut i smugi krwi 
na skałach. 1 trzeba było mieć pewność 
że to plon dnia dzisiejszego, bowiem 
Włosi dla niewywoływania nastroju pa 
niki wśród szoferów usuwali skwapli­

wie wszelkie ślady katastrof. Jeden od 
cinek drogi 50 km. miał 1700 zakrętów. 
Właśnie takich „zakrętów śmierci" —  
stwierdza prelegent.

Po odczycie w  dyskusji płk. dypl. 
Abżółtowskl przedstawił nam coby by­
ło, gdyby Abisynja posiadała jakie ta­
kie lotnictwo wojskowe bombardujące. 
Jakie trudności musieliby przezwycię­
żyć Włosi. Zwycięstwo ich byłoby wte 
dy wogóle pod znakiem zapyta.Ja. —  
Nie byłoby mowy o zorganizowanych 
transportach, ani punktach wyjścia, 
ani o normalnej spokojnej pracy por­
tów w Masśaua i Somali. Państwo po­
zbawione lotnictwa, jest zupełnie bez­
bronne, nawet gdy ma bohaterską ar- 
mję. Oto nauka, jaką z porażki Abisy- 
nji mogą wyciągnąć wszyscy.

Nowe doki dla największych okrętów Świata

ŁADNY SPADEK
W  tych dniach zebrała się Buda­

peszcie -wielka rada familijna rodzi­
ny Kann. Zjechało się razem około 
stu osób najróżniejszych zawodów i 
zajęć. Zgromadziła ich nie miłość ro­
dzinna, ale 700 mil jonów złotych, któ­
re przed siedemdziesięciu prawie la ­
ty zostawił swej rodzinie biskup an­
glikański.

1
W  początkach zeszłego wieku wy- 

wędrowiał młody Kann. z Austrji do 
Anglji, tam przeszedł na anglikalizm 
i zrobił wspanuTła karj erę duchowną,

która prócz zaszczytów, przyniosła 
mu także bardzo pokaźny majątek, 
W  1869 roku Kann zmarł „ zostawił 
cały majątek awej rodzinie w Austrji 
i  Węgrzech. Byli to jednak pobożni, 
konserwatywni katolicy i dumnie nie 
przyjęli pieniędzy, pochodzących od 
odszczepieńca.

Kapitały biskupa zostały złożone 
do banku i tam leżały nienaruszone 
do dziś. Rosły w międzyczasie pro­
centy i obecnie ąpadek wyniósł 700 
miłj. zł.

Przypomniał sobie o tym skarbie

Przyszły baryton
operowy

Do jednego ze szpitali w  Brnie mo- 

rawskiern przywieziono w tych dniach 

3-letniego chłopca, którym żywo zain­

teresował się naukowy świat lekarski. 

I Chłopiec jest na swój wiek zarów- 

no pod względem fizycznym jak i psy- 

| chicznym normalnie rozwinęty, nato- 

: miast glos jego jest basowy i przypo- 

; mina raczej glos 30-letniego mężczyz- 

, ny. Pozatem -wzrok chłopca nie posia­

da normalnego dziecięcego spojrzenia. 

Oczy dziecka mają wygląd oczu do- 

osłego człowieka z charakterystyczne- 
W  porcie nowojorskim zbudowano nowe doki dla dwóch największych Okrętów świata „Qeen M a ry " i  Norman- i m- Zmarszczkanu w kątach orbit.

d ie " . !

FATALNA PRZEJAŻDŻKA MOTOCYKLEM
szantażystów prasowych

Piszą nam z Warszawy:
Przy wielkiem zainteresowaniu pub 

liczności Sąd Okręgowy ogłosi! wyrok 
w rozprawie przeciwko Kazimierzowi 
Górnosowi i Edmundowi Kołłątajowi, 
oskarżonym o zorganizowaniu szanta­
żu prasowego. Oskarżeni nie stawili 
się na ogłoszenie wyroku, a obrońcy 
ich uzasadnili tę nieobecność poważ­
nym wypadkiem motocyklowym, któ-

klu dwaj bracia Walentynowicze wy­
padli z motocyklu i doznali szeregu 
ogólnych obrażeń. Jadący w  przyczep- 
ce Jerzy Kołłątaj z Wilna wyrzucony 
został na odległość około 18 metrów 1 
uderzywszy głową o slup, doznał rięż-

Joachiim. Kann, kupiec!, zamieszkały w remu dziwnym zbiegiem okoliczności 
Budapeszcie; postarał się o zgroma- obaj podsądni ulegli w  przeddzień ogło 
dzenie wszystkich uprawnianych spad szenia wyroku i wobec tego zmuszeni 
kobierców, którzy tym razem żadnych byU rozpocząć kurację w szpitalu. Jak 
religijnych objekcyj nie wysuwają. wiadomo odpowiadali obaj z wolnej 

. , , _  stopy i dlatego mogli odbywać wycie-
W  krótkim cźasie spadek, który i cz \̂

Sąd uznał za udowodniony w  sto­
sunku do Gómosa zarzut wymuszenia 
2 tysięcy złotych od prokurenta f-my 
„Holenderski" Bernstock - Czarneckie- 
go oraz zarzut usiłowania wymuszenia 
kwoty pienężnej od współwłaścicieli fu­
my „Sokół" Kwaśniewskiego i Pachoł- i kiego uszkodzenia czaszki, 
czyka, Kołłątaja natomiast uznano win­
nym organizowania szantażu prasowe­
go przeciwko f-mie „Holenderski", —  
przez co wyłudzi! od firmy 1000 zł.

Podkreślić należy, że obaj oskarże­
ni są młodymi ludźmi (obaj 33-letni), 
a Gómos posiada wyższe wykształce­
nie.

czekał na swe przeznaczenie 70 lat, 
będzie wreszcie rozdany. Sprowadzo­
ny został do Budapesztu „spec“  od 
genealogii który po mozolnych stu- 
djach wykreśl® dały lOdowod szczę­
śliwych spadkobierców anglikańskiego 

biskupa.

Cyganie bandyci

Sąd Okręgowy skazał Gómosa na 
jeden rok więzienia, zezwalając mu na 
dal na przebywanie na wolności za do­
tychczasową kaucją 500 zł., a Kołłątaja 
na 8 miesięcy z zawieszeniem na 3 
lata.

Na szosie Nadarzyńskiej wydarzyła 
się tragiczna w skutkach katastrofa 
motocyklowa.

Motocykl f-my „Chevrolet“ z przy- 
czepką zaczepił kołem przyczepkt o 
słup telegraficzny. Jadący na motocy-

Na miejsce wypadku wezwano po­
gotowie prywatne 55-555. Lekarze o- 
patrzyli poturbowanych. —  Wszelkie 
próby ratowania Kołłątaja zawiodły.—. 
Zmarł on po upływie pół godziny. —. 
Przybyła komisja sądowo - śledcza.—  
Zwłoki tragicznie zmarłego przewiezio­
no do kostnicy, rannych zaś oddano 
pod opiekę rodziny.

Policja prowadzi dochodzenie ce­
lem ustalenia, czy wypadek został spo­
wodowany przez nieostrożność kierów 
cy.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
Przy lecznicy Litewsk. Stew. Peme. 

cy Seaitarnej w Wilnie 
nl. Mickiewicza 33-a, tal. 17-77 

Wszelkie zabiegi wedelecznicze, ja­
ko to: wanny, deicbe, natryski, 
lecsenle metodą d ra Znlnlewiczs. 
Czynny od godz. 7 i pół de 9 rano 

i od 5 — 7 wlecz.

Ryby na lasso
Pan James Kllison ogłoszou; zo­

stał niedawno w Ameryce championem 

lassa i uzmazy za mistrza w trudnej 
sztuce zarzucania lassa. Jednym z 
najoryginalniejszych wyczynów Mr. 
Elllisona było łapanie ryb tnia lasso. 
Zaczajony na brzeeu strumienia gór­
skiego Edison schwyta na lasso pstrą 

ga, który wychylił się z wody, aby 

pochwycić podrzuconego robaka.

UH

STRASZNA ZBRODNIA W RABCE
Z  Poznania donoszą:
Aresztowanie herszta niebezpiecz­

nej szajki bandyckiej cyganów Franci­
szka Burjariskiego w  chwili, gdy usiło­
wał włamać się do więzienia śledcze­
go w  Margoninie, celem uwolnienia u- 
więzionego tam brata swego Rajn- 
holda, ułatwiło organom bezpieczeńst­
wa wyjaśnienie szeregu włamań i na­
padów bandyckich.

Ukończone obecnie dochodzenia po­
licyjne ustaliły, że banda braci Burjań-

sldch gtajo\/ała przez dłuższy czas w 
powiatach chodzieskim, wyrzyskim, 
szubińskim, inowrocławsiom, śremskim 
i krotoszyńskim. Bandyci mają na su­
mieniu życie jednego policjanta i usiło 
warne zabójstwa szeregu osób napad­
niętych, jak również zarzuca im się 
zamordowanie młynarza w  Dachowej 
pod Poznaniem i jego żony. Rejestr 
grabieży obejmuje kilKadz esiąt wypad 
ków.

Rodzima krawca Neugera w Rab-1 pią!“  Murzyn, przystanął a wówczas 
ce (Rynek), zaniepokojona została] Fretumdłióh, poczęstował go papierosem 
zagadkawem! zniknięciem 13-letniej 
Felicji Neugerówmy uczemicy 6 ki.

i  zapytał: „Andrzeju, gdzie jest Neu- 
gerówmia?“

.Robak się lęgnie i w bujnym kwiecie1
W  roku bieżącym zapowiada się 

niezwykle bogaty urodzaj owoców w 
Polsce. Czereśnie i wiśnie już się wyk­
ształciły, drzewa są oblepione owoca­
mi. Podobnie bogato zapowiada się 
zbiór gruszek i jabłek. Owoce powinny 
być tanie.

Ogrodnicy podwarszawscy skarżą 
się, iż sady zostały zaatakowane przez 
niezliczone masy robactwa, które rzu­
ciło się na wszystkie gatunki drzew o-

szkoły powszechnej. W  toku poszuki­
wań z)a zaginioną, zwrócono uwagę na 
pewien fakt. Mianowicie we wtorek 
wieczorem stróż rzeźni rytualnej An­
drzej Murzyn, lat 46, pochodzący z 
Wiśniowej koło Myślenic w późnych 
godzinach (wieczornych bez żadnego 
powodu powybijał szyby w  bożnicy i 
krzyczaj: „Ja wszystkich wymordu­
ję !“ —  Kiedy, zobaczył, że nadcho­
dzą ludzie, zbiegł. O fakcie tym po- 
wiadomiono policję, która wszczęła 

wocowych. Szczególnie cierpią od ro- Pos^dkiwama za Murzynem, 
bactwa jabłonie i grusze. Robactwu wy ' Wieczorem rano jeden z tutej-
powiedziano walkę, drzewa oprysl iwa szych oby watcli Rudolf Freundlićh, 
— są cieczami niszczącemi szkodliwe „ ia!rn wybiegł

DZIECI

owady. Robactwo zaatakowało nietyl-
zauwtażył, że z jego stodoły 
jakiś człowiek bez marynarki j po

Murzyn opowiedział szczegóły ca­
łego zajścia. W  poniedziałek wieczór 
zwab® do rzeźni Neugeróiwnę, nadu­
żył ją, a następnie uderzył kamie­
niem W! głowę, a kiedy dziewczyna 
straciła przytomność, wziął ją na 
ręce i wrzucił do o kilka (metrów od­
dalanej studiui. Ponieważ studnia mia 
ła niskie ocembrowanie, sam też 
,wpadł do wody lecz po chwili wydo­
stał się ma wierzch, a Neugerówna 
poszła na duo. Po wydobyciu się ze 
studni, Murzyn spokojnie udał się na 
spoczynek.

Freundlićh po tych wynurzeniach 
Murzyna wraz z Franciszkiem Warwą

^  ^  ^T uciekać  w  pole. N a  W  frZ a a
r z e t Z K J  1  m a n n y .  _ M n iw rijS ł T\rni7+ ń r 7Tr} r ln e lin n im ia  n w n if lmaliny.

Pojawienie się robactwa w  ogrom- dlicha „stój“  uciekinier oglądnął się
nych ilościach przypisywane jest iigod ̂  wówczas Freunjdluck rozpoznał w
nej zimie i ciepłej wiośnie. niim Murzyula. Wówczas F. zawołał:

— ::— ::—  „Andlrzeju stójcie bo was i tak zła-

jbonrnjoudkjCL cU> uAbinrófa, “ - C 6 D I B ™ .  -7 i ie £ io ^ Z q T u o T ie /

Murzyn powtórzył dosłownie swoje 
poprzednie zeznanie. Zwłoki Neuge- 
rówmy wydobyto ze studni i zabez­
pieczono do chwili przybycia władz 
sądowo - lekarskich. Komendant po­
sterunku, Ostrowski, prowadzi docho­
dzenie. Co było rzeczywistą przyczy­
ną tej ponurej: zbrodni, wyjaśni dalsze 
śledztwo.

będą później wdzięczne swym rodzi- 
eom, że iohi zabawy i wesołe chwile 
beztroskiego dzieciństwa zostały 
utnwiBjKae na, zdjęciach. Kamerą jak 
by stworzoną do fotografowania dzie 
ci jest EKOFLEX, ponieważ specjal­
nie nadaje się do szybkich zdjęć. «Tej 
urządzenie lustrzane umożliwia ostre 
nastawienie Obrazu na świecące ja.— 
nej matówce :i,ż do chwili zdjęcia. 
Kamera wyposażona jest w Zei h 
Tcssar Lub Triotar, migawkę Com- 
pur — Rapkł do 1/500 sek, celownik 

zamkowy, automatyczny licznik 
zdjęd wyrównanie pamlwcsy i  wska­
źnik ostrożności dla, każdej pr/.eslo- 

Kamera IK O F L E X  jest sprae- 
ną. lustrzanką na 12 zdjęć trom.it u 
6X6 na normalnej błonie 6X9.

Trzy  czynniki zapewniają mistraow- 
skie zdjęcia:

Kamera Zeiss Ikon. 
objekityw Zeissa i 
błona Zeiss Ikon !

Jeneralna reprezentacja Dom Tecbn. Handl.
Moniuszki 2.

Segałowicz, Warszawa,

l a r a c z tysty, Jaracz podniósł na swej dro- , że świat zawali pię w  naszych oczach, 
dze (mały patyczek. W rękach jego J  N a  początku sztuki świeci słońce: 
zazielenił się ten. patyczek. A lbo po- i Przechodzie przez park ciemny, Ma-

Byłobyi to szczytem duchowej tę­
poty, abyśmy mając Jaracza w W il­
nie, dowiedli pisząc szablonową re­
cenzję, że brakuje nam. trochę szer— 
szych kontaktów.

Nie wiem, kijm jest autor „Zama­
chu". To , co przez cały czas spekta­
klu widziałem? był najbardziej) auten 
tycznyT Makbet. Że jakiś Sonin na 
świecie karmił się Szekspirem1 i  że 
ten Souin wyrzucił „świętą ziem ię", 
to  jest właśnie to, czetn się karmił 
i jest Szekspirem i to w form ie gra j­
carków jak robak, to jest jasne. 
Mógłbym jeszcze pokazać, że zosta­
w ił po sobie jak dżdżownica ślinę.

Od początku do końca, to, co hy- 
pnotyzowało w  sztuce Jaracza, to 
był świat Makbeta. Halucynacje, u- 
piory, czarownice, morderstwo Maikbe 
ta.

Czyż nie mieliśpiy też rąk przed 
sobą Lady Makbet, choćby lekko w 
karykaturze, skoro był palnsizek z 
gałgankiem? Szekspir był zobaczył, 
na wszystkie czasy, ręce Lady Mak­
bet i tym rękom rozkazał przez my­
cie symboliczne odbyć akt, będący w  
związku z tern co nazywamy fatum.

Powtarzam. Przez cały czas grał 
Jaracz i na scenie był tylko Szekspir. 
Szekspir mnożył się, tro ił w  Jaraczu, 
tysiąckrotniał, nie żaden Sonin.

W iele rzeczy ciśnie mi się pod pió 
ro, ale zatrzymuję siebie. Chyba w y- 

abyim zakląt Czytelników,stare zd

jeśli zechcą pójść na Pohulankę, aby 
zechcieli patrzeć się podobnie i wi­
dzieli jak autor,, 'niejaki Sonin rozwo 
idnił Szekspira, rozbełtał, wrzuciwszy 
rozmaite soki i  podejrzane ingregen- 
cje, a które Jaracz chwytem lwia w y­
dobył ze zgagi całej, obmył i w  ca­
łym splendorze ujawnił nam stawia­
jąc mocno na nogi.

Co zrobił Jaracz? Ozyiż nie w y­
kroił sobie z Makbeta kawałek mię­
sa, jak  to kiedyś zrobił grając Szejlo- 
ka, w  Kupcu Weneckim i czyż te ­
go mięsa nie podniósł krwią ocieka­
jącego na moment w powietrzu, aby 

* nas oddechu pozbawić?
Chwilka i iskra, gdy się rozsze­

rza swoje robi —  i nie chcę powta­
rzać, co nawet oklepany belfer w y­
śpiewuje recytując Dziady. Faktem 
jest, że Jaracz chwycił jeden mo­
ment i  ten moment wydłużył, rozdął, 
pomnożył, budując w  nieskończoność.

Chwytem królewskim obracając 
przed nami w  ciągu trzech aktów 
jeden i  ten1 sam moment komponował 
Jaracz jak Beethoven, biorąc dech w 
isdebie, lecąc po klawiszach, z fortepia 
nu czyniąc grom. Jeden moment, 
wciąż ten saka, żył przed nami, roz- 
rastał się, kurczył, dogorywał, zno­
wu ożywał. Makbet pragnie zrozu­
mieć, co się właściwie stało. Skąd był 
mord. Chce przebić się do rzeczywi­
stości.

Korzystając ze swego prawa ar-

dniósł kamuszek. Cóż za cud, sko­
ro ten kamień, kamuszek może ożyć, 
dać iskrę, dać nawet łunę. 

j iWiziął Jaracz największy aktor 
naszego pokolenia falsyfikat, podro­
bionego Makbeta. Pochylił się i  oto- 
zielsko żółte i  gruda niestrawionej, 
ziemi zaczęło się przeistaczać w  o- 
czach naszych na tragedję.

Oczy wyostrzone dostrzegą zaraz 
na Pohulance białe oczy. Mówię, o 
tym  pierwszym momencie, gdy to 
coś okropnego na scenie, zaczyna się 
lęgnąć, majaczyć w  mózgu Jaracza. 
Mózg stuka o ścianę. Przekrwiony 
okropnie rzuca bielmo na oczy.

kbet nasz jednak widział czarowni­
ce, W  oczach artysty widzimy resz­
tę szatańskiego pląsania. Wszedł do 
pokoju, gdzie jest biały kwiat, jego 
żona. Czy to nie wystarczy, aby 
się uspokoić, rozbroić do reszty? Skąd 
jednak ta metafizyczna, okropna, pe­
wność, gdy radjo sygnalizuje, że 
morderstwo miało przed chwilą m iej­
sce? Skąd pewność Jaracza, że on 
włośni'' związany jest jakiemiś nićmi 

; z tem morderstwem? Czyżby kobie­
ta obok płodziła ciemne flu idy jak 
piękna, acz złowroga Lady Makbet.

A by  uchwycić muzykę Jaracza, 
wystarczy zobaczyć grę jego ocziu.

jętny. Sarnin jest dla Jaracza pre- j Antokola i ogiodów na Zakrecie. Aku 
tekstejm, aby się wypowiedzieć. Od- , rat takiej nocy, wczoraj, naprzekór 
naleźć siebie, odnaleźć to co jest w  . słodyczopi, przygotował Jaracz okrop- 
Jaraczu tem samem co jest u Szek- j ną butlę żelazną, w  której się mieści 
spira, jest istotą sprawy. Sarnin to jak w  bajce iSzecherezady demon
słuchać gwizdy, trzeszczenia okrop­
ne w aparacie, który podaje właściwie 
tylko muzykę skradzioną. 0, Jaracz 
jest wielkim magikiefm, skoro potrafi 
nąm piski, ryki, trzaski, salwy ohyd-

gryzący. Butlę odikonkował Jaracz.
Jakiż okropny, i fr y t  wylał się z tej 

butli? Chmura czarna rosnąca zakry­
ła gwiazdy.

W  sztuce była. jedna oęnyłka i
ne, wszystko nagle miotłą wymieść, a 1 byłoby sądzę krzywdą, gdybym ją  po
melodję skradzioną ożywić podnieść 
do góry, ujawnić tak, aby triumfo­
wała.

Przyznam się, że dopiero po przed1 
stawieniu nachodzą pinie zawsze re­
fleksje. Czar Jaracza sceniczny jesz

pjuął. K ilka słów zatem skieruję w 
stronę Perzanowskiej, naszej Redu- 
tówki.

S^anmławu Perzanowska, .Stasie- 
czko, sliczpj ■ nasz reżyserze, omyłkę 
zrobiłaś albo jeśli chcesz odrobinę

K ob  eta stoi, Ewa wiekuista, i i Para jednych oczu fizycznie świat 
mieni się jady płodząc. Ta kobieta I skrutuje. N ie dojrzały te oczy, nicze- 
wypełnia skrętapni swej natury wężo- go  nie zrozumiały. Druga para oczu

wewnętrznych otwarta wciąż jak 
akompanjament na tle  pierwszych o- 
czu, które chcą widzieć i giną z wy­
siłku, że nie mogą nic podchwycić. 
Okropny mózg, sztyletowośó i  ustrój

wej scenę. T o  właśnie pociąga, mózg- 
Jaracza. M ózg tem jest tak jak an­
teną..

Troll z bajjL norweskiej, skręty 
węża czy Trolla i Jaracz który

ponad wszelką wątpliwość. Czar ten miyłki, kiedy przy  końcu sztuki, za- 
poebodzi stąd, że nie widzimy jedne- ' w ierzająe zbyt dutfinie autorowi, 
go aktora, ale całą orkiestrę w  jed- I nie wy,kreśliłaś jego uwag, kiedy 
nym aktorze. Zbiorowa jest muizy-1 głupstw® popisał, każąc twoim rę­
ka w Jaraczu Perzanowska, partner kom (przecież, są zbrukane krw ią !) 
może grać lub nie grać. Czy bę- tak się zachowywać, jakby się nic 
dzie tylko kukłą czy będzie żyć mor- było nie stało.
•derstwem jest nam obojętne. Na ; Twoje oczy mają prawo robić, co 
scenie jest Jaracz i aura wylewają^- ' chcą, twój głos, twoje ruchy, cała po­
cą się z tego Tytana,, świat cały któ- stać, ale zlituj się, nie ręce. Ni< mo­

nie nieczystą siłę czuje. T o  coś nie- ' cały nienawykły patrzeć podziemnie, 
uchwytne dokoła Jaracza nawet n ie ! oglądać równocześnie świat z dwóch 

zewnątrz. Genjalność Jaracza stron —  rachować się z tem, że trze
ba pracować, podwojonym wzrokiem, 
jest tematem symfonicznych światów 
Jaracza.

j* Ten  sam Jaracz, co jest w  Ryszar- 
tknięciu się z tym fluidem choruje dzie, w Kupcu Weneckim, wyrasta 
mózg. Rozsadzony jest mózg. Białe przed nami jak Ttytan, z nim czarow- 
ślepie Makbeta pouczają, że Makbet nice w sztuce Sarnina, 
zamordował sen. | N ie będziemy w  bebechy 'wchodzili

Zaczynamy się lękać, że obłęd aultora, który jak powiedzieliśmy jest 
podda Jaraczowi nieobliczalny ruch i w tej całej sprawie właściwie obo-

polega na tem, że emanuje ze sie­
bie równocześnie więżą, i swoje re­
agowanie na węża. Płynie fluid, wy­
pływa z mózgtt, a równocześnie w  że­

ry  się kłębi. Nasze oczy wewnętrzne 
żyją, gdy mają przed sobą Jaracza. 
Biada, oczywiście, wielu co „wpa­
d n ą ", to jest przyjdą do teatru. 
Choć i oni Bogiem a prawdą, w ohwi- | 
li jaraczo^ego ir. staftu nascendi wi­
dzą, jiak w  boskim Giuśflrzu. poma­
zańcu rodizj się świat, który nam
oddech zapiera.

J est wiosna w  W iln ie i
w  całej Polsce, jak nie było
je j od lat. Czyż mamy dociekać, 
co ona oznacza? Zapach bzu leci od

gą spokojnie tulić się, dotykać Ja­
racza.

Tw oje ręce muszą przebyr oczy.

Poco więcej, mówić. Daję raczej 
w tej chwili kuksa autorowi, który 
widocznie kontent, że sztuka pisana 
dobiegała ;,uż końca i że skońozonajest 
pisania, mordęga zaczął zapominać w 
swem dolce faimiemte, co założył był 
na początku. A  kysz, a .ky,sz zatem 
takie ręce.

Mieczysław Limanowski.
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Programik
Ostatnie Prosto z mostu drukuje at 

tykuł wstępny K. I. Gałczyńskiego. 
Parę wyjątków:

Grząska Warszawo lat minio­
nych, skąd, z paszczy jakiego pot­
wora nabrać mi tyle śBny i flegmy, 
żeby jednem splunięciem opluć cię 
całą?

Żeby w  ślinie karzątcj i świętej 
zatonęły raz nazawsze twoje ka­
wiarnie, gdzie przez tyle lat chro. 
botały szczury poezji?

Esto anathema maran - atha.
* **

Pomyśl, Andriuszka, jak to dob­
rze, że się skończyła wreszcie dla 
nas ta warszawska maligna! Spójrz 
przez okno: to Wilno. Ludzie dur­
ni, ale cisi; bruki marne, afe zato 
jakież niebo! Dla tego nieba tu 
przyjechaliśmy —  prawda0 Zresz­
tą, rzadko wychodzimy z domu, a 
jeśli, jeśli, to na spacer po niebie. 
I oto leżysz na moich kolanach, mój 
wiemy kocie Andriuszka, a przed 
nami stoi różowy hjacynt; bardzo 
lekka, jak wszystkie rzeczy, które 
się kocha.

Słońce pozłaca nad Wileiuą zie 
lenie i spadzłstości.

.Ale niebo, spójrz, Andriusza, 
cóż to za rjeoo! Do djabła, bez 
przesady wystarczyłoby mi głowę 
podnieść nieco wyżej dogóry, /.eby 
ujrzeć Boga - Ojca i Matkę Boską

LISTY Z WŁOCH

M u i n  p o d  z n a k i e m  S f i z a l  L i k t o r s K i e l
RZYM, dn. 19 maja.

Czasy faszystowskie we Włoszech 
nacechowane są dynamiką poczynań. 
Ledwo zakończyła się wojna włoskoh 
etjopska a już wicekról Etjopji, Mar­
szałek Badoglio, skarżący się niedaw­
no na grożące mu bezrobocie, przystę-

(Korespondencja własna)
dłuższego czasu sparaliżowały w  pew- budowanie monumentalnego gmachu,
nym zakresie wpływy „oblężenia g o - : 
spodarczo-ftaansov. ego . Wczesne i 
ostrożne zastosowanie gospodarki wo­
jennej pozwoliło Włochom na przed­
sięwzięcia przeciwdziałające a nawet 
na dość szerokie wyemancypowanie się

puje do przeistoczenia części sił zbrój- z pod zależności od zagranicy w  wielu 
nych w  hufce robocze. Rytm realizacyj dziedzinach produkcji. Skala namiastek 
mających na celu przekształcenie obli- powiększyła się w  ciągu 7 miesięcy

w którym mieścić się będzie pamiątko­
wa kaplica ku czci poległych faszy­
stów, wystawa rewolucji faszystow­
skiej, specjalne audytorjum dla maso­
wych zbiórek w  rodzaju tych, jakie 
miały miejsce w  ciągu maja Oraz in­
ne sale o charakterze narodowym. 
Gmach ten ma powstać przy ulicy
dell‘ Impero przechodzącej od Placu

cza podbitego kraju zwiększa się co sankcyj. Mimo wszystko walka ze skut Wenecja do Kolosseum. Partja Faszy-
dnia. W- ciągu 2 tygodni jakie minęły kami nie była łatwa zwłaszcza w  za- 
od daty zajęcia Addis-Abeby i sromot- kresie następstw natury finansowej, 
nej ucieczki Negusa w  towarzystwie Zresztą zauważyć trzeba, że naród 
większej ilości butelek szampana, ła- włoski wykazał pełne zrozumienie 1 
dunków kawy i ca ważniejsze 117  ̂ przystosowanie się do wymogów chwi- 
skrzyń ze srebrem i złotem koronnym, li: wojna nie była dziełem przypadku

stowska rozpoczęła zbiórkę narodową 
na rzecz budowy sumą 5 miljonbw li­
rów. Jednocześnie Ministerstwo Kolo­
nij opracowało już plan budowy i przy 
stąpi natychmiast do realizacji arte- 
ryj komunikacyjnych w  Etjopji na ogól

J a k  d ł u g o

była stolica Haile Selassie 1 zaczęła i czy też czemś narzuconym, była ona nej przestrzeni 2.800 km. Na dalszym
zmieniać radykalnie swe oblicze pseu-) wojną popularną, wojną chłopów i ro- 
do-miasta. A  pomimo odciągnięcia j botników o nowe warsztaty pracy, o

i Pana Jezusa i świętego Jerzego i _ dreszcz zgrozy.

znacznej części materjału ludzkiego do 
dyspozycji na zajmowanie reszty kraju 
na zachód i południe od stolicy, admi­
nistracja wioska dała sobie radę z za­
tarciem siadów bestjalskiej orgji mo- 
tłochu addisabebskiego trwającej czte­
ry dni. Kinematograficzne dokumenty 
tej orgji sporządzone przez Instytut 
L. U. C. E. są wielomowne i budzą

wszystkie Wojska, Moce i Trony, 
Cherubini atque Seraphłm, zstępu­
jące i wstępujące w  swym liturgicz 
nym balecie; ale —  przepraszam—  
nie chce mi się zadzierać głowy do 
nieba: Ziemia jest dobra: zapach
hjacyntu i mruczenie kota i kędzio­
ry dziewczyn, przechodzących w  
wietrze za oknem -  ■ czyż to nie 
dosyć?

*  *
Na dnie najgłębszej męki, na 

wierzchołku najwyższego uniesie­
nia rodzi się twórczość artysty.

Was nie stać ani na przyjęcie 
pełnego cierpienia, ani na przyjęcie 
pełnej radości.

wy jesteście? ćwierćłu-

A tymczasem areopag genewsici u- 
daje, że nie spostrzega pozytywnej pra 
cy Włochów na terenach dawnego ce­
sarstwa Negusa, że nic się nie zmieni­
ło w  porządku rzeczy, że stwarzanie 
zbankrutowanego doszczętnie prece­
densu sankcyj mającego być postra-

naprawę krzywdy wyrządzonej W ło­
chom w chwili podziału łupu wojenne­
go po wojnie światowej w  dziedzinie 
kolonij. Dziś naród włoski, dzięki do­
konanemu wysiłkowi, należy do naro­
dów zasyconych.

Stąd wypływa możność wykorzy­
stania tej energp dynamicznej jaką 
przedstawiają dziś Włosi do współpra­
cy nad uregulowaniem problematu na 
kontynencie europejskim od 18 lat po- jopskich znanych ze swej tradycyjnej

planie postawiono budowę drogi łączą­
cej Addis Abeba z Neghelli i Dolo 
(I - I00 km.) celem umożliwienia komu- 
nikacyj drogowych pomiędzy stolicą 
i południową Somalją. ;

Dynamika realizacyj włoskich wzma 
ga w Londynie obawy o przyszłość:— 
hegemonja włoska na Morzu Śródzn-m- 
nem mogłaby w  przyszłości zastąpić 
przewaga brytyjską opai tą na domini- 1 , 
cji punk w  strategicznych śródziem- j 
nomorskic ; posiadanie szczepów et- 1

jeszcze będzie je m iaf?
Ma białe, p iękne zęby, ale może już 
na ich wewnętrznej stronie tworzy się 
kamień, przyczyna choroby i bólu zę­
bów. Zdrowe zęby to skarb! C zyśćc ie  
je  regularnie Kalodontem , gdyż jesf 
to jedyna w Polsce pasła , zaw ierająca 
Su lforic ino leał, najskuteczniejszy śro­
dek w w alce z kamieniem nazębnym . 
K a lo d o n t  usuwa stopniowo kamień 
i zapobiega jego tworzeniu się.

Uwaga! W ypróbujcie nowy eliksir 
Kalodonł, oszczędny w użyciu, skon­
centrowany, o wybitnych własnoś­
ciach antyseptycznych. Duży flakon 
Zł. 3 . -

KALODONT

Kilka słów ze Stefanem Jaraczem
Jaracz jest w  W ilnie. Z dzienni- gigantycz-

zostającym w  stanie garnka z wrzącą bitówności i odpowiednio wyszkoio-
wbdą. Mussolini niejednokrotnie pod- nych przez dominantów włoskich mog-
kreślił swą gotowość: praca dla utrzy- łoby dać —  zdaniem Anglików —  w
mania pokoju nie jest obcą psyche ręce Włoch kategoryczną przewagę na karsk iego punktu w id zen ia  należy
włoskiej; zjawiska dziejowe mogą Czarnym Kontynencie. Przewaga to o k a ż ę  w ykorzystać ...
wpływać na orjentację wojenną, tak znaczy rozwinięcie tendencyj, które .. . .  . . . . . . ...

chem dla naśladowców gestu Mussoli- jak inne narody i naród włoski musi prowadziłyby początkowo do połączenia a' ciwie w  Obecnej CllWHi
ni‘ego powinno trwać w  dalszym cią- pamiętać o konieczności przygotowy- kolonij somalijskiej i erytrejskiej a za- nie uznaję w yw ia d ó  w  —  m ów i
gu. Dodać należy, że sankcje eo ipso wania się do rozgrywki wiszącej w  po kończyłyby się podbojem całej Abisynji znakom ity artysta. ___ Tak i
facto zostały rozciągnięte i na tych „w^-ro ™ iprfnaU 75 ... t .  ■ — j • j •
dla kogo były dekretowane w  pojęciu 
obrony i uniemcżhwienia tego co się 
stało a mianowicie na nowych podda­
ni ch Imperjum Rózgi Liktorskiej we nięte do przygotowywania tej współ- widzieć? czy można powstrzymać wa- LJ w l T * ™ „■ n ićkm " T  w ó r l l f r A T m  v "iz m " ,
Wschodniej Afryce. Zaprawdę biedni pracy, tym korzystniej będzie dla lory rozwojowe jednych narodów na w ia ( l̂U> *0 dla j a^ ieS s 0 T -w a  T ea tró w  T .K .K .T . z
ci etjopowie, najpierw wyciskał z nich spraw ogólnych na kontynencie. Na- platformie okiełznania poczynań a spo- celu, dla, poruszen ia jakiejś inte- Szyfmanem na cze le  kieruje się

w y -
wiecrzu, nie uważa on jej jednak za w kierunku połączenia posiadłości . , ,, " 1 , , . . „ „n -
niezbędną i za pożyteczną dla włas- \ wschodnio - afrykańskich z północno - w  wywiadu to  jes - o  a
nych interesów i dla interesów ludzko-; afrykańskiemi —  Etjopji z Libją. Ale czy też reklama. Jeśli piszę ar- 
ści. Im prędzej Włochy zostaną wciąg- czy naturalny bieg dziejów da się prze tyKUf w7°Jednie udzielam WV -

____„J.______ A __  J & ‘

aby dokonywać tak 
nych eksperymentów. Na to nie 
mamy ani czasu, ani pieniędzy, a 
co najgorsze ludzi...

—  Czy sądzi pan, że T .K .K .T . 
zostanie zlikw idowane?

—  N ie sądzę. T o  nieszczęście 
toczy się siłą bezwładu i nie da 
się tak łatwo zatrzymać. K ierow ­

co się dało Negus, potem wojna z W ło- leży liczyć się z faktem, że Włochy li- tęgować walory szacowne ale znajdu- resującei mnie sprawy, 
nhami Uaia cip im -mc a czą obecnie 42.438.104 mieszkańców jące się w  okresie dekadencji innych

Któż
dzle? półludżie? rośliny, zwierzęta? cham} jała się jm we znaki a teraz 
Jesteście NIKT. W  was niema na- jeszczej na domiar wszystkiego, dosta- 
wet natury li sję pOCj pręgierz sankcyjny... Zauwa-

Jesteśde cyfry. _ _ żyć można, że odczuliby oni rezultat
I przez tyle lat nhOdzież poetyc- tego, gdyby sankcje były sankcjami na 

ka starała się dociągnąć do wasze­
go poziomu, czyli niveau.

* *

serjo...
j Zbyt łatwo nasi koledzy dziennika­

rze załatwiają się z kwestją sankcyj 
„Czytelniku znudzony, wyjdź! j we Włoszech. Sankcje pośreanio lub 

Nic tutaj dla ciebie niema. Redak- j bezpośrednio dały rezultaty pożądane
cja nie układa ani rebusów, am za 
gadek“.

inicjatorów i zwolenników. Je­
żeli Włochy odczuły w  mniejszym

j przez

(cyfry ustalone przez ostatni spis lud­
ności w  dn. 2 1  kwietnia b. r.) i że śre­
dni przyrost roczny wynosi około 
400.000 osób.

Utrzymanie sankcyj prowadzi do 
paradoksu: Sowiety stwierdzają, że
koncepcja sprawiedliwości w  Europie 
jest sui generis skoro utrzymują się 
sankcje przeciw faszystowskim W ło-

przy pomocy nakładania sankcyj? : “  P o s o l ę  sobie wobec tego
Przypuszczam, że nie istnieje na przypomnieć naszą rozm owę z u-

świecie rzeczywisty mąż stanu, który- b iegłego roku. Była tam mowa o
by nie skonstatował, że Liga Narodów jea tj-ach Tow arzystw a  Krzewienia

S & S  S & S T 2  u C i  Kultury T y l n e j .  Poglądy Pana le całości „a  poszczególne zespo-
pokoju wymaga szybkiej ale i radykał- drukowaliśmy wówczas w  ,,Sło- ły i poszczególne teatry, ale w y -

jUi  obecnie psychologją bankru­
tów7,. czyli brnie dalej...

Podobno istnieją jakieś plany 

przem iaiły tej organizacji?
—  Podobno. Mo w i się o podzia

nej naprawy. Instrument sankcyj uwa­
żany za panaceum uniwersalne na bo-

chom a nie myślii się nawet o zastoso- łączki ludzkości narażonej na grozę 
waniu ich do hitlerowskich Niemiec, wojny przeistoczył się w  zabawkę. •—

Wyjdźmy! Słońce pozłaca nad Wi- stopniu następstwa sankcyj w życiu co \ Przebrała się zaiste londyńska miarka Trzeba zatem ogłosić wszem wobec
lenką zielenie i spadzistośd!

Wybr. Wef.
dziennem, stało się to dlatego, że j A tymczasem naród włoski aby ucz- 
ustrój korporacyjny z jednej strony a ! cić powstanie Cesarstwa pod znakiem 
z drugiej przygotowania czynione o d , rózgi liktorskiej zbierze środki na w y­

w ie". C zy oa tego czasu za­
szły jakieś zasadnicze zmiany?

—  Przed dwoma laty napisałem 

artykuł ogłoszony w  ^W iadom o­

ściach Literackich", w  którym

W sprawie zwrotu wkładów
w b. rosyjskich Kasach Oszczędnościowych

Jaki będzie los tego memorja- 
łu? Obawiam y się, że taki, jaki 

spotkał tysiące poprzednich me- 
iTiorjałów od r. 1921, a w ięc w  
ciągu piętnastu lat. N ie dlatego

i każdemu z osobna bankructwo sank­
cyj i postarać się o wynagrodzenie 
Włochom, na których ów eksperyment tw ierdziłem , że s tw orzen ie T.K .K. 
został dokonany w  postaci ściślejszego! j  w  -jej form ie, -aka w idzim y, 
związania Ich z kwestią organizacji poi . nonsetlSem, zw łaszcza  w o -  
koju europejskiego na nowych i spra- 1 lcaL >
wiedliwszych niż dotychczasowe pod- beC tego , że odpow iedzia lnym  
stawach. Errare humanum est perse-t k ierow n ik iem  tych teatrów  u czy -
verare diaboncum... Stara mądra praw 
da snać nie aktualna. n iono A rn o lda  Szyfm ana, me po-

T a  suma, kftórą Sow iety zobo - 1 Rejestracyjne, które od poszkoi- 
w iązały się wypłacić Polsce po j dowanych przyjm owały uw ierzy- 
przegranej wojn ie —  a której do- j telnione odpisy dokumentów 
tąd nie w ypłaciły  —  stanowi sto- j stwierdzających wysokość wszel- 
sunkowo znikomą należność w  kich strat poniesionych w  czasie 
porównaniu do zobowiązań w ob ec ]rew o lu c ji rosyjskiej, a w  tern i 
obywiateli polskich z tytułu pozo- j strat z tytułu wkładów do rosyj- 
stawionego przez nich w  Rosji j skich kas os z c z ęd noś c i owych . 
mienia. Komisja mieszana, zwołana

M iędzy inrnemi bardzo poważną | przez Rząd polski: w  r. 1934 z Ur- 
pożycję (kilkaset m iljonów rubli j działem, przedstawicieli Sow ietów  
w  złocie ) stanowią wkłady o b y - , celem om ówienia sprawy rewin- 
wateli polskich do byłych rosyj- dykowania wymienionych wkła- : 
skich kas oszczędnościowych. N ie dów , nie doszła do porozumienia, 
dlatego, by przeciętna

jeżeli chodzi o Polskę to zauważyć siadającego Żadnych k\\ a.lifikacyj 
musimy, że przy zrozumieniu szczegół- arTystycznych. Po  opublikowaniu

tego  artykułu B oy zarzucał mi, że

aktualną troskę Rządu. Poprostu
, ,rcnl,  -■ r, .. • , - , układ stosunków politycznych mię
wysokosc Powodow medojscia J o  porom - <dzynarodowych {j,ie /est i  obec­

nej chwili pomyślny dla iozwiąza- 
nia ostatecznego zagadnienia 

(w )

nej pozycji politycznej naszego kraju,
jednak Włosi mają pewien żal do nas. “  '. . ........
żal ten dotyczy głównie faktu, że Pol- jestem niesprawiedl y, .
ska nie zerwała w stosownym czasie z i> t.p. Dzisiaj Boy prowć zi w ie- 
hypokryzją tak gorliwie propagowaną loma długościami w  atakowaniu 

bynajmniej, by czynniki rządzące przez Londyn. Odcień tego żalu dost- ż j g  kierownictwa T .K .K .
lpkcpwarifh; cnrawp Pr7ppipi n rzedz można przy każdej ^rozmowie z meuuumcgu

Mussolini‘m, którego uczucia dla naro- T . Ja siedzę cicho mając dość włat 
du polskiego pozostały jedna* bez sny Ch trosk teatralnych i nie 
zmiany a którego cześć dla naszego 
Marszałka była zawsze uwidoczniona 
bądź dawniej na łamach „Popolo dTta- 
lia“ , bądź potem w oświadczeniach mę 
ża stanu. Leonard Kociemsłd

lekceważyły sprawę. Przecież o 
tych wkładach dość obszernie mó 
w i on o i podczas, ostatnich dysku- 
syj budżetowych w  izbach usta­

wodawczych. N iewątp liw ie rewin 
dykacja w kładów  stanowi stałą i

w i-

występ ow an i a w

ZŁÓŻ GROSZ NA BUDOWĘ 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH

iMnnininninnnnimiiiniiHiiiiiiiniiiHiiiniiniiiiiNnHin
wkładu była duża. Decydującą tu mienia, enuncjacje oficjalne nie 
jest znaczna ilość posiadaczy ksią ' podawały.
żeczek oszczędnościowych, którzy, C e lep  zapobieżenia przedaw- 
należeli przeważnie do klasy nie- ' mieniu praw  poszkodowanych, 
zamożnej;, a którzy przez całe ży- Zw iązek Obrony M ienia Polaków  I 
cie oszczędzali dla zabezpieczenia w  W arszaw ie złoży ł w  r. 1927 ; 
swej egzystencji na starość. N ie protest w  drodze prawem  między j 
trzeba botfTem zapominać, że w  narodowem  przewidzianej i zarzą- ! 
owe czasy nie by ło  pow odów  do dził ponowną rejestrację, która J 
tezauryzaoji... ! przez poszkodowanych została u- ;

W obec poważnej jeszcze dotąd skuteczniona. i
ilości posiadaczy rosyjskich ksią-: W  roku 1935 zorganizowany j Sprawa pomnika Mtókiewicza znów
żeczek oszczędnościowych (k tóż został tym czasowy Komitet Orga.- staje się aktualna. Kom itet Budowy 
zliczy tych, co już zmarli, prze- nizacyjny do sprawy podjęcia  s t a . Pomnika, .eoprawda, od' parui lat nie 
ważnie z. n ędzy ) —  sprawa zw ro- rań dla uzyskania wtcładów do ; podaje żadnych wiadomości o przebie
tu wkładów  ma cechy sprawy po- byłych rosyjskich państwowych gu robót i o  stanie rzeczy w okresach
wszechnej, jako dotyczącej szer- kas oszczędnościowych. Jakkul- sprawozdawczych; zresztą nie składa
szego ogółu. W e  właściwem jej w iek wiadomem jest, że Komitet żadnych sprawozdań, ze swej czynnoś
rozwiązaniu zainteresowane jest jgn czyni odpowiednie starania, je ci ani przed plenum, ani przed społe-
również Państwo ,które dziś ło- dnak konkretnych rezultatów  nie czeństwem. Słowem nic nie wiadomo,
ży w iększe sumy z tytułu opieki osiągnął. Konkretnie można tylko powiedzieć

W łaśn ie  ta ostatnia oko liczność jedno, a mianowicie, że na posiedzeniu 
zan iepoko iła  W iln o , które liczy o -  Rady Miejskiej w  poniedziałek 25 b. pilnikowa jednocześnie w dwóch kierun 
k o ło  400 pos iadaczy  rosyjsk ich  m. będzie rozpatrj wany wniosek: o wy ; kach (budowa pomnika Mickiewicza i
k siążeczek  oszczędnośc iow ych , w  asygmowanie 200 tys. zł. na wykupie- 1 Marszałka Piłsudskiego) nie może dać
dniu 26 kw ietn ia  r.b. o d b y ło  się nie ogródka Grabowskich, przy ul. M i dobrych wyników, bo przekracza moż-
ogó ln e  zebranie, które wyłoniło «k ifw ieża  w celu rozszerzenia ulicy liwości wileńskie. Trzeba więc dobrze

vis a, vis placu Orzeszkotwej, Poza - zastanowić się nad tern, który pomnik 
tern, jak wiadome, do budżetu Miasta zasługuje aktualnie na większe popar 
ma rok 1936 -  37 wstawiona została cie —  i w  tym kierunku robić wysiłek,
sujma 40 tys. na budowę Pogmika Mic j A le  nawet, jeżeli uznać, że przedewszy

dzę potrzeby 

tej sprawie
—  Czy organizację T .K .K .T . 

potępia pan w  zasadzie?

—  W  naszem wykonaniu, tak. 
Na całym świecie nie było dotąd 
podobnej organizacji teatralnej, a 

Polska jest krajem zbyt biednym,

społecznej, bó  przecież w ięk­
szość posiadaczy rosyjskich ksią­
żeczek oszczędnościowych^ to lu­
dzie w  starszym wieku, nie zaw ­
sze zdolni do pracy.

Na podstaw ie traktatu rys­
kiego Unja Sowiecka zobow iążą- delegatów  —  w  osobach p.p. W i­
ła się do zwrotu przedewszyst- ktorji Horbaczewskiej', ri-ra Cze­
kiem wkładów  do kas oszczędno- sława W inczy, Jerzego Biernac-
ściowych. kiego i Jana Kłujszy, —  upoważ-

Sprawą zwrotu tych wkładów  niając i;ch do opracowania i prze-
~  dlożeniia M inistrow i Skarbu me- 

morjału w  sprawie zwrotu wkła­
dów 'do rosyjskich kas oszczędno­
ściowych. Memorjał zawiera stre 
szczenie podejmowanych dotąd, 
starań oraz prośbę o  podjęcie po ­
nownego postępowania celem re­
windykacji wkładów.

Ubolewać należy, iż wnioski te nie kiewicza i  że wykonanie jest łatwe,-—
zostały poprzedzone komunikatem K o  
mitetu, informacyjnym: o stanie robót 
W iele jeszcze trzeba gotówki na rwy - 
kończenie pomnika? Jak zostały ol­
brzymie, bo przekraczające półmiljona 
sujmy, zebrane dotychczas ?

Co zostało zrobione za te pienią - 
dze?

N ie , ulega wątpliwości, że akcja po

kiewicza.
początkowo zajął się Zw iązek O 
brony M ienia Polaków , poszko­
dowanych ma terytorjum b. cesar­
stwa rosyjskiego. Starania w  tym 
kierunku podjęte zostały przez 
Zw iązek od roku 1921.

N a  terenie Państwa Polskiego 
czynne były Państwowe Komisje

stkiem należy zrealizować uomimk Mic

trzeba noódać rew izji sprawę miejsca.

Szkic H . Kuny, odtwarzający w izję 
olbrzymiego pomnika na wielkim pla­
cu, otoczonym wysokiemi gmachami, 
wprowadził w  błąd niejednego ezłowie 
Ka. Dziś, po rozszerzeniu ulicy w kie­
runku skweru, widzimy, że placu zad. 
nego me będzie, będzie tylko kiszko - 
wato poszerzona ulica, która w  tern 
paiejscu zostanie doprowadzona do sze 
rokości noijmalnycb wielkomiejskich u- 
lic.

E fek t będzie minimalny. Koszt,- jak 
na, stosunki wileńskie i wileńskiego sa 
morządu, -— olbrzymie. W  tycb warun 
kach, czy można, czy trzeba wyrzu - 
cać 200 tysięcy bez żaunej korzyści 
dla miasta, bez wyraźnej potrzeby i 
sensu?

Radni miasta powinni .dobrze się zas 
tanowie nad zagmatwaną i wciąż naw 
pół zakonspirowaną sprawą budowy 
pomnika Mickiewicza,; —  240 tysięcy 
to przecież suma ogromna!... Musi 
więc być wydana tylko wówczas gdy 
zarysuje się prawdziwo konieczność i 
będzie zapewniona gwarancja korzyst­
nego i skutecznego użytku. n.

konanie w  dzisiejszych w  .'trunkach 
byłoby bardzo irudne i  nie ArAdo- 

mo czy da ,się w ogóle przeprowa­

dzić. Projekt ten podałem już 

zresztą przed dwoma laty. W  Pol 
s,ce niema w ięcej jaJc pięciu zdol­
nych kierowników teatralnych i 
nad nimi powinno T .K .K .T . stwo­

rzyć instytucję nadrzędną."
Jak w idzimy, poglądy Stefana 

Jaracza na sprawę warszawskich 
teatrów TK .K .T . nie zmieniły się 
ani o cal, a co ważniejsze w  g-̂  
spodarce kierownictwa-^ycli tea­

trów  i w  wynikach tej gospodarki 
znalazły pełne potwierdzenie. T o  
też nie od rzeczy będzie pow tó­

rzyć to, co wielki artysta mówił 

rok temu na łamach „S łow a ": 
Jako zasadę trzeba, przyjąć, że 

na czele placówki artystycznej, mu 

si stać artysta. W  Rosji, na czele 
każdego teatru stoii artysta trudno 
sobie wyobrazić, żeby np. u takie­
go Stanisławskiego odpowiedzial­

ny był za stronę artystyczną jakiś 

przedsiębiorca.
Trzeba pamiętać również o tem 

że publiczność dziesiejsza wyksz­
tałcona jest przez film, przynajm­

niej; o 100 proc. w ięcej, niż daw ­
niej i stąd precyzja wykonania fnu 
si być znacznie wyższa.

p ierwiszym i naważniejszym 
warunkiem należytego spełnienia 
rob T K K T . jest, by zapewniało 

ono każdemu teatrowi czas do przy 

] gotowania samej sztuki '
W ł. Laudyn
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G d y w domu używa się Radionu do 
prania, mija ono szybko i bez trudu, 
a mamusia nie męczy się i fest zad o ­
wolona. Pranie Radionem fest prze­
cież takie łatw e: rozpuścić Radion w

zimnej wodzie, 15 
minut gotować bie­
liznę, płukać naj­
pierw w gorącej, 
potem w zimnej 
wodzie — i bie­
lizna będzie śnie­
żnobiała.

P136

pierze
wszystko'

i

Rząd Bluma z udziałem radykałów
PARYŻ. Wczorajsze uchwały komitetu wykonawczego partji radykal­

nej zakończyły pierwszy etap prac przygotowawczych nad utworzeniem nowe­
go rządu francuskiego. Jednomyślna uchwala, że parija radykalna „szczerze i 
bez zastrzeżeń" weźmie udział wraz z socjalistami w nowym rządzie wyjaśnia 
ostatecznie, na jakich podstawach oprze się nowy gabinet. Prezes Blum ma i 
więc już oficjalnie zapewnione poparcie swego największegoo sojusznika —  
grupy radykalnej. f

Wyjaśnienie polityczne podstaw przyszłego gabinetu zostało więc zakoń- ; 
czone. Rozpoczęło się obecnie uzgadnianie składu osobowego rządu. O ile ! 
chodzi o zagadnienia personalne, to wiaaomem już jest, iż HeriOt nie obej­
mie teki spraw zagranicznych, rezerwując sobie prawdopodobnie prezesurę 
Izby deputowanych. Herriot, który wziął wczoraj udział w obradach komitetu j  
wykonawczego partji radykalnej, akceptując tem samem jej udział w  rządzie, 
przez cały czas posiedzenia zachował całkowite milczenie. Prasa prawicowa r 
próbuje nadać temu faktowi manifestacyjne znaczenie, uważając je za wyraz j  
dalekoidącej rezei wy przewódcy partji radykalnej. Dzienniki prawicowe in- j 
formują, że Herriot w  rozmowach kuluarowych oówiaaczyć miał wyraźnie, iż 
przedłożył prezesowi Blumowi powody swej odmowj i że podane tych po 
wodów do wiadomości publicznej zależy od uznania Bluma.

Odsłonięcie popiersia Aleksandra 
Zelwerowicza

Jako władca czy Jako 
wygnaniec ?

Wyjazd Negusa do Londynu
LO NDYN. Ministerstwo spraw zagranicznych ogłos'*o wczo 

raj urzędowo że cesarz abisyński Haile Selassie zwrócił się do wy  
sokiego komisarza w  Palestynie, wyrażając mu życzenie udania 

się do Londynu. Rząd brytyjski oddał przeto do dyspozycjrHaile 
Selassie krążownik „Capetown", który dowiezie cesarza z Haify 
do Gibraltaru.

Haile Selassie wyjechał z Jerozolimy wczoraj' popołudniu, 
udając się do Haify specjalnym wagonem salonowym, przyczepio 
nym do zwykłego pociągu. Odjazd jego trzymany był w  ścisłej ta 

jemnicy i tylko kilka osób wtajemniczonych było w  fakt odjazdu 
"esa/za. W raz z  cesarzem odjechało 8 osób jego świty. Krążow­
nik „Capeiown" odpłynął z Haify wczoraj wieczorem. Jest to ma 
ły krążownik o wyporności 4.000 tonn, wobec czego nie należy 

się spodziewać, aby przybył do Gibraltaru wcześniej, niż w  środę 
v.ieczorem. Z  Gibraltaru Haile Selassie odbędzie dalszą podróż 
do Londynu prawdopodobnie ńa pokładzie statku pasażerskiego, 
powracającego z południowej Afryki.

NaTazie niewiadomo, jak długo Haiłe Selassie pozostanie w  

Londynie. W  kolach dyplomatycznych przypuszczają, że tym ra 
zem pobyt jego potrwa najwyżej dwa tygodnie i że następnie uda 

się on do Genewy. Możliwe jest .ednak że z Genewy przybędzie 
on znowu do Londynu, już na czas dłuższy W  każdym razie dra  
-Haile Selassie i jego otoczenia zakupiono w  Londynie w  pobliżu 

™:. PoflHyde Pd/ku dom, który obecnie jest szybko przygotowywany dla 
cesarza i jego gości, którzy przybyć mają za tydzień.

LONDYN. Reuter donosi z Jerozolimy: Na krążowniku „Ca  
petown“ towarzysza negusowi obaj synowie, córka księżniczka 
Tsahai, sekretarz osobisty cesarza W alde - Morgis i ras Kassa. 
Cesarzowa Mokonnen pozostanie jeszcze przez jakiś czas w  Jero 
aplimie.

Niewiadomo dotychczas, jakie będzie przyjęcie zgotowane 
mu w  Londynie i czy będzie traktowany jako władca panujący, 
czy też jako były monarcha. Nie wydaje się, aby cesarz miał osie 

dlić się na stnłe w  Londynie, n ewiadomo jednak, jak długo za - 
mierzą pozostać w  stolicy W . Brytanji. Brytyjskie koła urzędowe 
oświadczają, że ze strony brytyjskiej nie będą czynione żadne og 
raniczenia czasu tego pobytu.

DEPESZE SPORTOWE Z OSTATNIEJ CHWILI.

Pierwszy wystąp angielskich piłkarzy
w Polsce

Jakkolwiek uchwały komitetu wykonawczego radykałów nie precyzują 
warunków współpracy ugrupowania w rządzie, to jednak w  kołach politycz- j 
nych utrzymuje się przekonane, że radykałowie obejmą taką samą ilość tek.' 
jak i socjaliści, a przedewszystkiem tekę spraw zagranicznych. Wobec odmo- j  
wy Herriota —  jako ewentualnych kandydatów ńa stanowisko min. spr. zagr. j  
wymienia się przedewszsytkiem obecne go ministra handlu radykała Bounet, I 
który się już dał poznać w dziedzinie polityki międzynarodowej, zwłaszcza n a ! 
terenie genewskim. Dalej wymienia się obecnego majstra robót publicznych i j 
b. pretnj ara Chautemps oraz ministra sprawiedliwości von Deibosa. Pozatem ' 
zawsze aktualną jest kandydatura Paul Loncour która jednak spotykać się 
ma z pewn. zastrzeżeniami i raczej prz ewiduje się, że pozostanie on na piasto- , .
wanem obecnie stanowisku ministra dla spraw Ligi Narodów. W  razie gdyby ' ^  dnia 21-go bm. odbyła się <wi
obsadzenie teki min. spr. zagr. natrafiało na poważniejsze trudności, zawsze gmachu Teatru Narodowego w  Wars za 
istnieje możliwość objęcia jej przez samego Bluma. Ewentualność taka trakto- j  wie uroczystość odsłonięcia popiersia 
wana jest jednak jako pewnego rodzaju ostateczność, a to z tego powodu, że Aleksandra Zelwerowicza, dłuta prof. 
Blum zawsze był przeciwnikiem łączenia odpowiedzialnych stanowisk Rów -; H. Kuny. Popiersie .zostało ufumdowa 
nież w grę wchodzi tutaj stan zdrowia socjalistycznego przywódcy. j

ne przez b, 'wychowanków dyr. Zelwe­
rowicza, w celu uczczenia jega zasrug, 
położonych na polu pracy pedagogicz­
nej i  artystycznej.

Napad narodowych socjalistów
na rezydencję ks. Starhemberga
PARYŻ. Havas donosi z Wiednia o  zbrojnym napadzie naro 

dowych socjalistów na rezydencję ks. starhemberga w  L?xembur 
gu w  Górniej Austrji. żandarmerja, uprzedzona o zamiarze napadu 
obsadziła zamek księcia i przyjęła ogniem wkraczającą na teren 
zaniku grupę narodowych socjalistów. Dwóch z nich zostało zabi 
tych, a 8 aresztowano. Przywódca napastników zdołał zbiec, naz 
wiska jego dotychczas nie ustalono. O powodac h najścia zacho - 
wują największą tajemnicę. Sądzą, że napastnicy przypuszczali 
iż ks. Starhemberg bawi w  Laxemburgu, gdy w  rzeczywistości 
znajduje się on obecnie w  Wiedniu.

Mała Ententa grozi mobilizacja
BUKARESZT. Praw cowa „Porun ca Vremii ‘, omawiając sytuację polity­

czną w Austrji, pisze, że zarówno Anschluss, jak i powrót Habsburgów spo­
wodują natychmiastową mobilizację we wszystkich państwach Małej Entemy.

Realizacja budowy 100 szkół powszechn.
na Wileńszczyźnie

Konferencja u ministra oświaty
W A R S ZA W A . W  min. wyznań 

rei. i ośw. publ. pod przewodnict­
wem ministra prof. świętosławskie 
go odbyła się konferencja w  spra 

, wie zrealizowania uchwały rady 
i ministrów o wybudowaniu 100 
j szkół powszechnych im. Marszał- 
i ka Piłsudskiego w  wojew. wileń - 
j kiem. Na konferencji rozpatrywa- 
! no sprawy najkorzystniejszego i

DEKRET O ZAOPATRZENIU ZASŁU­
ŻONYCH.

-ma

Obrady Rady Naczelnej
Związku Legionistów

W AR SZA W A .. W czora j w  przed i statutu. Rada Naczelna uznała jed 
dzień 13-go walnego zjazdu dele- nomyślnie konieczność połączenia 
ga tów  Związku Legjon istów  Pols Związku i  kół pułkowych, 
kich pod przewodnictwem putk. Po posiedzeniu Rady Naczelnej
Sławka odbyło się posiedzenie Ra 
dy Naczelnej Związku z udziałem 
komendantów legjomowyeh kół puł 
kowych. Przedm iotem  obrad były 
sprawy, związane z walnym zjaz­
dem delegatów , a przedewszyst - 
kiem sprawy: połączenia Związku 
Legion istów  Polskich i legjono - 
wych kół pułkowych oraz nowego

I W ARSZAW A. „Dziennik Ustaw“ z
i .
i Unia 23 maja 1936 r. zamieszcza m. in. 

rozporządzenie ministra skarbu, wyda­
ne w porozumieniu z prezesem Rady 
Ministrów oraz ministrami spraw we- 

j wnętrznych, s.praw wojskowych i opie- 
1 ki społecznej w sprawie wykonania de~ 
) krętu Pana Prezydenta R. P. z dnia 13 

stycznia 1936 r. o zaopatrzeniu osób 
szczególnie zasłużonych w walkach o 
niepodległość państwa polskiego.

W ARSZAW A. „Dziennik Ustaw" z 
dr.ja 23 maja r. b. nr. 41 zamieszcza 
dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 15 maja r. b. o zmianie niektórych 
przepisów, dotyczących zaopatrzenia 
byłych skazańców politycznych.

NGW Y PARLAMENT EGIPSKI.

KAIR. Nowowybrany parlament ze­
brał się wczoraj rano. Przewodniczą-

odibyło się posiedzenie komisji' sta 
łutowej, która po dyskusji jedno - 
myślnie uchwaliła projekt nowego 
statutu łączącego Zw iązek  Legjoni 
stów i koła pułkowe w  jedną 
wspólną organizację. Statut ten bę
dzie przedstawiony Walnemu Zjaz ! ^  “ by ^deputowanych wybrany zo- 
clowi Delegatów .

i

Druskieniki -
NAD NIEMNEM

Zdrój
Jedyne zdrojowisko kresowe. Wysokowartościo- 
wa solanka. Borowina równa zagranicznym. 
Przyroda w  wiosennym rozkwicie. KORZYSTAJCIE 

Z TANIEGO SEZONU (15.V. —  15 VI.). 
SWOBODNIE. TANIO. SKUTECZNIE.

stał Ahmed Maher.

PROCESY WŁOŚCIAŃSKIE NA 
LITWIE.

BERLIN. Z  Kowna donoszą, że 
przed litewskim sądem polowym odby­
ła się rozprawa przeciwko 17 oskarżo- 
r.ym o rozruchy chłopskie w południo­
wej Litwie.

Z pośród oskarżonych 7 skazanych 
zostało na karę śmierci, 5 na dożywot­
nie więzienie, pozostali na kary wię- 

j zienia ud lat 6 do 15. Trzem z pośród 
skazanych na śmierć zamieni! prezy- 

j  dent w drodze łaski karę na dożyw ot- 
; nie więzienie, pozostali czterej zostali 

dziś rano rozstrzelani.

Z międzynarodowego konkursu dekoracji stołów

UL
bet
ci-
z\

W A R S ZA W A . W  sobotę rózeg- • 
rany został w  W ar szawie na sta-1 
djonie W o.ska Polsk.ego sensacyj j  
ny mecz piłkarski pom ędzy angiel j 
ską drużyną 1-ej Ligi Zawodowej i 
Chelsea a reprezentacją Polski.. 
Zwycięstwo odnieśli Anglicy w  
stosunku 2:0 (1 :0 ).

Mecz wywołał ogromne zainte 
resowanie i zgromadził okoio 20 
tys. widzów. Obecni byli m. in. Ge 
neralny Inspektor Sił Zbrojnych 
gen. Rydz - śmigły, p. o. przewód ; 
niczący rady naukowej wychowa- 
u ama fizycznego gen. Rouppert, 
inspektor armji gen. Sosnkowski, 
dowódca OK. 1. gen. Trojanowski, 
gen. Burnardt - Bukacki, gen. Ro 
gulski, prezes Polskiego Związku 
piłki Nocnej' gen. Bończa - Uzdow  
stó, przewodniczący Polskiego Ko 
mitetu Olimpijskiego płk. Gtabisz 
■raz liczni przed^awicieie władz 

sportowych .ywilnych Wśród dy 
plomacji znajdowali się m. in. am 

*sador angielski w  Warczawie

Kennard, b. ambasaaor ingielski w  
Warszawie Max Miller, członko - 
wie ambasady angielskiej i td.

W  sobotę wieczorem angielska 
drużyna opuściła Warszawę, uda­
jąc się do Krakowa, gdzie walczy 
w niedzielę z krakowską Wisłą.

Jędrzejowska I Hoel w fi­
nale mistrzostw teniso­

wych Francji
PARYŻ. W  sobotę w  dalszym ciągu 

międzynarodowych mistrzostw teniso­
wych Francji, para Jędrzejowska — : 
Hoel odniosła wielki sukces w postaci 
zakwalifikowania się do finału gry p o -1 
dwójnej pań. W  półfinale para polsko- 
angielska pokonała parę h marne —  
Belltard 6:3, 6:0 i walczyc będzie w fi- ; 
nale z parą Mathieu —  Yorke, która 
wyeliminowała w sobotę parę Adamm- i  

son —  Meuemester 6:0, 6:4.
Finał zapowiada się bardzo interesu 

jąco. W  Paryżu uważają, że para fran- ! 
cusko - angielska ma większe szanse: 
zdobycia mistrzostwa. j

najszybszego zużytkowania kredy­
tów , udzielonych przez rząd w  su 
mie 10.000 zł. ńa każdą szkołę w  
gotówce oraz w  ulgowej sprzeda­
ży  drewna. Suma gotówkowa 1 mi 
Ijcm zł. ma być w  całości wydatko 
wana na terenie wojew. wileńskie 
go. W  najbliższym czasie odbędzie 
się w  Wilnie zebranie inspektoiów 
szkolnych wojew. wileńskiego z 
udziałem przedstawicieli min. wr. 
i op. dla ustalenia konkretnych 
sposobów postępowania i wyboru 
punktów szkolnych tak, aby moż­
na było w  każdej gminie wybudo­
wać przynajmniej jedną szkołę 
z mieszkaniem dla nauczyciela.

LOTNICY POLSCY W  Sr^ECJI.

SZTOKHOLM. W wydanym wczo­
raj przez ministra obrony Wennerstroe- 
ma obitdzie dla lotników zagranicznych 
wzięła udział esrcadra polska z gen. 
Rayskim na czele. Minister Wenner- 

| stroem na wstępie wygłoszonej mowy 
j powitał w  serdecznych słowach pol- 
i skich gości. Wczoraj podczas inaugu- 
j racji lotniska w  Bromma, generał Ra •-

i ski i polscy oficerowie zostali jako 
pierwsi przedstawieni królowi.

Samolot „Lotu" typu Lockhead wy- 
i lądowa! dzisiaj w  Malmoe, witany przez 

konsula Holma, poczem udał się w dal- 
, sza drogę do Sztokholmu.

i Dl? osób cierpiących na dmę, remma 
tyzn_, kamicę J cukrzycę naturalna wo 

’ da gorzka Franciszka - Józefa jest 
! znakomitym środkiejm przeczyszczają- 
I cym, reguilu.jąefmi. trawienie i sprzyja 
jącym pra.widłowe.i przemianie materji

KTO WYGRAŁ NA LOTERJF?
I

Ważniejsze -wygrane

[ 100.006 zł. 138310
30.000 zł. 112631
20.000 z ł 1294 25123
10.000 zł. 17876 49858 92444 126109

5.000 zł. 149578 192170
. 2.000 tai. 19932 20533 54140 59639
■ 68479 109208 121609 123508 34]896 
\ 143842 168766 173892 
j 1.000 zł. 2498 26476 11593 17024

33970 36562 37641 43535 47021 53600
! 56174 61014 68346 75173 76314 80497
j 821.33 82190 85277 86530 91174 92174
| 94232 102207 107185 107212 119823
i lą20189 122130* 127499 129842 135929 

14U912 142583. 149290 154553 J 64361 
i 160649 171336 176760 178861 178347 
i 1-S0776 188164 189939.
! 10.000 ki, 9553^ 97966
i 5 tys. zł. 43400 53309 73881 110796 
i 125994
; 2 tys. zł. 643 4512 11874 10706 16048
- 38-488 72535 76080 79137 80681 109038 
< 138642 1394.35 146011 145299 1609& 
' 180605
! 1.000 zł. 1917 8153 9351 9671 19222
l  .19271 813*5 .38558 38937 42887 48922 
. Ó1302lf  8*13 60217 6.3.305 76257 79595 
; 88500 93968 98114 100662 103331.
! 104791 107114 110266 114034 120935 
' 123070 124460 126141 126545 139547 
| 152061 154336 167654 170427 173104 

178990 180957 189469 189575.

Stół chiński —  który narówni ze stołem szwedzkim otrzymał pierwszą nagrodę w konkursie urządzaliypi przez . |
--------------  polskie min. Spraw Zagranicznych.  (
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„Święto Morza” w Wilnie
w obecności p. Prezy lenta RzpliteJ

"WILNO. Na <y tatruem zebramiu za 
rządu oddziału grodzkiego Ligi Mors 
kiej i KolonjMnej, któremu przewodni 
czył wiceprezydent miasta Grodzicki, 
wybrano komitet obchodu „święta Mo, 
xiza“  na terenie Wilna i Trok w  dn. 
23,27,28 j 29 czei „ca rb.

Prezesem komitetu obchodu wybra 
no płk. idypl. Bołtucia, przewcdniczący

baw ludowymi — prez. SznŁAńsikiegt; 
wianków —  mjr. Czarnecki: go i Trok 
—  płk. Zajączkowskiego.

P  otektorat nad tegorocznemu uro 
czysitościaimi „święta Morza“ przyjął 
Prezydent Rzeczypospolitej, który też 
weźmie w  nich osobisty udział.

W  Wilnie zwrócono się o przyję­
cie honorowego protektoratu do insp. 
armji gem* Dąb -  Biernackiego i  woje

KEtOtmtł WILEŃSKA

NIEDZIELA 

Dzii 2 4
Zuzanny 

Jatra 
6rze| rza

Wschód almśca 3 02 

Zickód alaftza ( .  7.28

M E T A M O R P H O S A

mi zaś sekcyj: propagandowej —  mjr.
Lahkaua; organizatcyjnej —- dyr. Kop i wody wileńskiego Bociańskiego. 
d a ; zbiórkowej —  insp. Hołownię; z a [ --------------------

Studjum Farmaceutyczne U. S. B.
uratowane

Zjazd Młodych Prawników 
w Wilnie

W ILN O . Jak się dowiadujemy 
Jedno obok Krakowa, najstarsze 
studjum farmaceutyczne w  Polsce, 
oddział farm acji pizy  USB, który 
od 3 lat znajdował się w  stadjum 

NOWE JEZDNIE. likw idacji i nie m ógł przyjm ować
i WILNO. Pod koniec czerwca magi- I tiowych Słuchaczy, obecnie zar„ą-
strat ma zamiar przystąpić do reaiiza- dzeniem ministerstwa W .R  i O .P .

WILNO. Dnia 23 bm. zakończył w cji tegorocznego projektu ułożenia no- został reStytuowany1 i od września
Wilnie swe obrady 14-ty walny zjazd wych jezdni w  mieście. iM. in. ma być rozpocznie przyjm owanie
delegatów Związku Zrzeszeń Młodycn wyiożony kostką kamienną odcinek uli- na. 1 rok studjów.
Prawników Rzplitej Polskej. cy Ostrobramskiej do mostu kolejo-

„  , . , . wego.
Po złożeniu sprawoizdan przez prze  . .__ ..__

wodniczących wszystkich komisyj zjaz i
dowych, walny zjazd delegatów przy- ZAKAZANY WIEC.
iąl przez aklamację wniosek następu WILNO. W  związku ze zwołanym 
ącej treści: ,,14—ty zjazd, stojący na na 13 czerwca kongresem „Walki z an-

■stanowisku, iż siły zbrojne Rzplitej są 1 tysemityzmem" miał się odbyć wczoraj 
najlepszą gwarancją niepodległego b y - j w}ec, zwołany przez żydowski Kultur- 
tu państwa, iż nakazem chw-ili jest roz-j Amt. w iec  się nie odbył wooec taka- 
winięcie szerokiej akcji, zmierzającej zu w fadz.
do pełnego uświadomienia w społe-|  ::______
czeństwie doniosłości i powagi sprawy 
obrony państwa i rozbudzenia ofiarno­
ści publicznej na jej cele, poleca ra­
dzie naczelnej podjęcie tej inicjatywy 
wśród całego prawnictwa polskiego i 
spowodowanie, aby zarządy zrzeszeń 
przeprowadziły powyższą akcję na ich 
terenie".

Zjazd przez aklamację dokonał wy­
boru nowej rady naczelnej Związku, 
najwyższej reprezentacji młodego pra- 
wniictwa polskiego, w skład której we­
szli: Tadeusz Żenczykowski (prezes),
Tadeusz Dobersikt, Józef Marszałek, Zy 
gmunt Kapitaniak, Janina Skoczyńska,
Zofja Wierzbicka, Ewa Moliseówna, Je 
rzy Wielowieyski, Józef Ordyniec Jerzy 
Jodłowski, Bohdan Sałaoiński i Jerzy 
Poznański.

W  ten sposób została uratowa 
na dla W ilna jak i dla całego kra 
ju placówka naukowa, która od lat

prowadzi badania krajowych ś, od 
ków leczniczych, szczególn ie zaś 
wileńskich leków  ludowych, oraz 
propaguje i rozw ija  uprawę roślin.

SP0STRZE2EMA ZAKfeWŁMJ 
METEOROLOGICZNEGO U. S. B. 

W  WILNIE
Z dnia 23 ma.,a 1936 r.

Ciśnienie średnie: 757.
~emperatura średnia: +21 
Temperatura najwyższa +26.
Tempera tura najniższa: +11.
Opad: —
Wiatr: południowy.
"T'endencja: bez zmian.
Uwagi, pogodnie.

PROGNOZA POGODY  
Według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorołogi- 

cznesto w Warszaw.e
Do wieczora dnia 24 majla 1936 t.

nie lS-ej w sali Ómadeekicn USB aa 
które zaprasza się wszystkich człon­
ków czynnych, wspierających i  sympa 
tyków jałm-użnietwa chrześcijańskiego.

—  Żebranie Polskiej InuCilgencji 
Katolickiej. Zebranie ogólne ZiPTK od 
będzie się w  poniedziałek dn. 25 bm. 
punktualnie o godz, 7 wiecz. w  lokalu

: własnym, (ul. Zamkowa 8 -— l p . ) .  Pro 
1+5or dr. +. M. Puciata podzieli się 
wrażeniami z podróży (w  m. kwietniu 

i i jnaju br.) ,po Austrji, Włoszech, Ju 
i gosławji i Węgrzech, Goście mile w i- 
* dziani.
| R02NE
| —  Kto zabrał druid z P. K. U. W
; di*iu 23 bm. w  Pow  Komendzie Uzu- 
i pełnień informowali się dwaj nieznajo- 
' mi w  sprawie warunków przyjęcia do 
; podchorążówki sanitarnej, lecz po przej 
; rżeniu warunków zapomnieli oddać 
j druk. PKU. więcej egzemplarzy nie po- 
siada i prosi o zwrócenie druku pocztą 
lub osobiście.

—  ,,Tydzień Polak, ego uzerwonego 
Krzyża' ‘ —  Wystawa sztuki. W  okre

i sie „Tygodnia Czerwonego K rz y ża "—
N a leży  'podkreślić, Że W s p ra - j baogół pogoda słoneczna, jednak ze j ^jg^ząd P C K  organizuje wystawę obra

w ie uratowania od zagłady tej pić. ^  0 1 xz "  ie  ̂ f z£w w  lokalu Iziby Przemysłowo -  Ha
cówik! naukowej po łoży li zasługi: j • ndlowej przy uf. M icków  i cza Nr. 32
p. Rektor Staniewicz, prof. Liana-! ; , , przeznaczając eah dochód z -wystawy

— 1 Umiarkowane w iatry z kierunkówinowski, posłanka Pełczyńską oraz . . .  , , .
Polskie Organizacje Farmaceutycz 1>t>łlHim9M “ 7'achodm 
,te w  szczególności W ileńskie T o  : ::
warzystwo Farmaceutyczne i N o ­
wa Farm acja w  W arszaw ie.

| na Pogotowie Sanitarne PCK. 
j Otwarcie wystawy -nastąpi w dniu 

j DY21 ‘i 'Y APTEK  * -’ I maja- rh. o godzinie 13—et.
i Dziś w  nocy dyżurują aptek,: Ros*- i Deklaracje i  prace artystów będą
! kowskiego (Kalwaryjska 31), WySOC- P-zjjm owane w środę 27-go maja, bi. 

kiego (Wielka 3) Frumkina (Niemiecka j 0(1 godziną 9 -tej do 14-tej w wyżej po

ZBOŻA WYSYCHAJĄ.
WILNO. Trwająca od czterech ty ­

godni susza w  dziśnieńskiem powoduje 
wysychanie zbóż, zwłaszcza jarych.

TEATR MUZYCZNY
L U T N I A "■c

D z i ś  o g. 12.30 pp.
NA KALADY 

o g . 4 pp. .CAREWICZ'
* i .  KULCZYCKĄ. Ceny n lt u e .  

O Z 8.15 wlecz
Trafika pani generałowej

Ceny pr*p«g«nd»wc.________

Teatr Pohulanka
D z i ś  •  g. 8.30 wlecz. 

III„ZAMACH1
^  roi. gł. Stefan JARACZ

Niepożądana synowa
Jesu w  W iln ie skromna rodzina Ga 

llerów (zant. Lidaki 12), utrzymującą 
^  ż handlu w  jednym ze straganów 
110 Rynku Drzewnym przy ul. Zawal-
aeJ.—

M-szyistko było dobrze i cicho do 
chwili gdy synaJek starych Gellerów

Benjamin, -potrzebował się zakochać 
w c.orce Soleeanika —  znanego w  na- 
szein, mieście [mistrza sztuki złodziejs­
kiej....

Uj, miszugene, —  ty chcesz żenić 
■/. córką tego złodzieja! —  starała 

się wyperswadować synowi matka nie 
fortunny ożenek, ,—  Ani mi się waż ! 
N igdy na +o nie pozwolę!...

'Gdy żadne peruwazje nie skutkowa 
ły, a uparty <latorośl obstawała przy 
swych zamiarach, zdenerwowana mat­
ka, walnęła wreszcie kochliwego Beń 
ka. odważnikiem, po łbie, powtarzając 
ren zabieg dydaktyczny kilkakrotnie... 

Skutki tej, pedagogiki okazały się

POŻAR LASU 

BRASŁAW. W  dniu 16 b. m. po­
między kol. Wspólny Bór a Magunką, 
gm smołweńskiej, spaliło się około 8 
ha. młodego lasu, należącego do W a ­
cława Stankiewicza z Rymszan. Pożar 
powstał w pasie Stefana Zubkowa, mie­
szkańca Wspólnego Boru, gdzie 8-letnł 
pastuch Paweł Wołdojonek rozpalił o- 
gień. Strat narazie nie ustalono.

Gdy w  przyjaciół mitem gronie 
Zechcesz wypić, dobrze zjeść, —
Zapamiętaj: jest „USTRONIE"
Tam, gdzie szyła poprzeczny płonie 
Przy ulicy Mickiewicza,
Numer zaś: dwadzieścia sześć.

mu ,l—.r■»..n iwy yuMwro—i wracam

Autobusy do Poś- 
pieszki i Wołokumpji

WILNO. Od dnia 28. 5. 36 r. wszy­
stkie autobusy linji 3-ej będą dojeżdża­
ły do Pośpieszki, jak również od dnia 
28. 5. 36 r. linja 3-cia połączona będzie 
z Magistracką Kolonją i Wołokumpją w 
niżej podanym rozkładzie jazdy: 

w dnie powszednie:
Odjazdy od cerkwi do Kolonji M a-’ 

gistraekiej i Wołokumpji o godz. 6,40,! WILNO. W  związku ze zjazdem 
15,20, 19,35. Odjazdy z pl. Katedralne- elektryków polskich w  Wilnie wileński 
go do Kolonji Magfetrackiej i ao Woto- y ut, krótkofalowców otwiera 30-go ma

o ’ ja rb. przy ul. św. Anny 2 (dawne19.45, 20.45. Odjazdy z Pospieszki do L n * jL
Kolonji Magistrrokiej i do Wołokumpji B R ) wystawę radjową, na której prócz

Zjazd Delegowanych Katolic. Stow.
Młodzieży Męskiej

Pierwszy dzień niedziela 24 maja a^e obecności, 4) Referat: „Przed na 
Godzina 8 ,do 8.45 .Zgłaszanie się de ani nowe zadania" —  wygłosi druh H. 

legatów w  biurze KiSMM ul. Metropo Chmielewski zastępca sekretarza gene 
litalna 1. wydawanie legitymaeyj zjaz ' ralnego KhM M ., 5) Sprawozdanie za 
dowych, g. 9,30 wymarsz na nabożeńst j rządn, za rok 1935, 6) sprawozdanie ko 
wo do Ostrej Brąmy; g. 40-ta Msza św ! |misji rewizyjnej 7) progTami pracy na 
w  Ostrej Bramie. Podczas Mszy św .! r. 1936 8) Budżet Stowarzyszenia na 
Druhowie śpiewają yrPod  Twoją Obro rok 1936, 9) Dyskusja nad programem 
n ę " , „  M y  chcemy B oga " (wspólnie I pracy i  budżetem, 10) wyboyy Zarządu 
z druchnami); g. 10.45 wymarsz z Os, I KSM.M, 11) W ybory kopiisji rew izyj- 
tre j Bramy na cmentarz Rossa; g. 12- j nej, 12) Wnioski, 13) Wolne głosy, 
ta rozpoczęcie obrad Zjazdu Delegowa j 14) Zakończenie obraa. 
nych w  sali, nil. Metropolitalna. 1. j Godz. 4-ta przerwa obiadowa, g. 6 

Porząleik. cbrad : 1) Otwarcie zjazdu ' -ta wieczornica wspólna z druchnami 
—  prezes płk. Władysław Piasecki, 2) -w  sal1 przy ul. Metropolitalnej 1., 
wybór prezydjum. Zjazdu, 3) stwierdzę

K R E M  P L A Ż O W Y M

M. M A L I N O W S K I E G O
chroni od poparzeń, pięknie opala, wygładza zmarszczki, 

zapobiega tworzeniu się nowych

23), Augustowski*) (Kijowska 2).

Kom fortowo urządzony

Hotel St. Georges
w  Wilnib 

Apartawenty, łazienki, telefany w pe- 
kejach. Ceny bardza przyitąime.

PR(ZYBYLI DO HOTELU  
„ST. G EO R G ES 'A "

Makulski Tadeusz inż. z Krakowa, _ _________  ____ ____
Dobrowolski Stanisław inż. z Warsza 1 pań przy Komitecie Ratowania Bazy

lanym lokalu.
—  Dziś (24 bm.) o ąOdz. 7-ej w.

w salj paraf, przy kościele św. Jakóbr 
członkowie Bractwa -Sceny Kat. ma 
św.Geinezjiuszp odegrają sztukę w  5-ciu 
odsłonach p.t. „Zew  dzwonu św Jad, " 
g i“ -

Ceny specjalnie zniżone. Doctód 
przeznacza się do dyspozycji komferen 
cji św, Wincentego a Paulo.

Podziękowanie. Zarząd Koła

(ni ii 41 ir. Lab. Cham. Farm.
Warszawa, 

ul. Chmielna 4.

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych firmach.
itu j  kuli > »»»' iAAi u *

Wystawa radiowa
z okazji Zjazdu^ ElPktryków

wy, 'ks. Gorod/iszcz Piotr z Białegosto 
ku, Bergman Rrdolf z Wrnszaiwy, 
Dzierdzaejewsiki Bohdan ziem. z m. Sit 
te, Tara.jewicz W ito ld  z Warszawy, 
Amdurska Gitla z E lałegostokc, hr. 
Krasiński Zygmunt z Warszawy, Sar 
na Andrzej prok. Państw. Banku, Roi 
nego z Krakowa, Cetor Franciszek z 
Warszawy, Hodes Bamet z Nowego 
Jorku, Hodes Lleonora z Nowego Jor 
ku, Hodes Ruith z Nowego Jorku., Mi 
neyko Władysław ziem. z maj. Widzę, 
dr. Wyszyński Władysław referendarz 
U. Wojew. ze Lwowa,

Hotel Europejski
Pierwszorzędny 

Ceny przystępne. Telefony w po­
kojach. Winda osobowa.

P R ZY B Y LI DO H OTELU  
„EUROPEJSKIEGO"

liki Wileńskiej składa W ielce Szauow 
neimu Panu Prokuratorowi Władysła­
wowi, Hołowni serdeczne podziękw a - 
nie za łaskawie złożony przezeń, na. 
rzecz Koła  hojny dar -w postaci nastę 
priących  prziedimioiów ze złota : brosz 
ka i para kolczyków (z  epoki 2-go ce 
sarstwa ),  bransoleta z ametystem i 
[masywny łańcuch do zegarka.

—  W ystaw , prac malarskich Prus- 
Kobierskietgo D,W> dnia 24 maja ostat 
ni dzień wystawy prac malarskich, jda 
skorzeźby i gra fik i art. maL Lucjana 
Rrus -  Kobierskiegc W ystawa otwar- 
ói od 10 rano ao 7 w  ul. św Anny 2 
111. 4.

—  Pam Stef ar ja  Momtwiłł z księgo 
błoni swego w  Jaktorowie przekazała

w depozyt Polskiej Macierzy Szkolnej, 
dwa komplety książek w  łLczbie dwus 
tu kilkudziesięciu tomów. Książki ,te 
zostały wypozj. zone Kołu Polskiej Ma
cierzy Szkolnej w  Wołda ciszkach oraz 

Iwauow Pa weł adw. z  Oszmiany, * szkole powszechnej PM S w  Stamiiow 
( W endorf Bolesław ziem, z Nowogród iv/. zyźnie pow. Jozkiego 

ka, Jeleniewska Janina z  Warszawy, Itaiząc Pentralny Polsu iej Macie - 
' Bałter Józef z Mostów, S .enkiewMS, Jć rzy Szkolnej w  Wilnie składa tą drogą

ze zwiedzających będzie mogi wybrać 
sobie płytę gramofonową I sam zapo­
wiedzieć przed mikrofonem, dla kogo 
przesyła życzenia. Dział humorystycz-

zef sędzia Grodz, z Suwałk, Jaracz Ste 
fan akt. z Warszawy, Blajman Lud - 
wik z Warszawy, Faks Uszer z W ar­
szaw}-, Flajscher Salomon z Warszawy 
Stemler Józef i  Warszawy, Oskierko 
Aleksander z Oszmiany, Zandberg Ja-

ny zobrazuje, jak sobie laicy wyobra- kób inż. z Warszawy, Orłowski M ieczy
o godz. 7.02, 7.54, 15.45, 16.20, 20.00, eksponatów, można będzie usłyszeć roz żaią rad jo. W  związku z wystawą wy- sław z Warszawy, Orłowski Stanisław
r\ 1 aa Adln-rdw n  !• „ «MAunr no folaoli nlfra _ brńtlzToh rOn ołfl(S7.fWlu rw rlrio f\.nrA FTftru/fn <v1/*7U+ W/ Ołł f̂łCim’ ma cJri T nn .t T .niL21.00. Odjazdy z Wołokumpji przez Ko mowy na falach ultra - krótkich, roz
lonję Magistracką do cerkwi1 o godz. mowy stacyj krótkofalowych ora2
7.17, 8.10, 16.00, 6.35, 20.15, 21.20. przyjrzeć się telewizji. W  czasie wy-
Odjazdy z Kolonji Magistrackiej do cer stawy urządzony będzie konkurs radjo-
'....  0 £(X*Z' 8.20, 16.10, 16.45, foniczności głosu i audycje poa tytułemkwi
20.25, 21.30.

W  piątki:
Oprócz rozkładów zwykłych będzie 

dodatkowo kursował wóz do Pośp esz- 
ki, do Kolonji Magistrackiej i Woło­
kumpji:

Odjazdy z Pośpieszki: o godz. 19.00 
20.00 21.00. Odjazay z Wołokumpji: 
o godz. 19.25, 20.25 i 21.25. Oajazay z 
Kolonji Magistrackiej: o godz. 19.35, 
20.35 i 21.35.

W  soboty:
Oprócz rozkładów zwykłych dodat­

kowo będzie kursował wóz z Fośpiesz- 
ki do Kolonji Magistrackiej i Wołokum­
pji o godz, 10, U , 12, 19, 20, 21.

Odjazdy z Wołokumpji: o godz.
10.25, 11.25, 12.25, 19.25, 20.25, 21.25. 
Odjazdy z Kolonji Magistrackiej: o g. 
10.35, 11.35, 12.35, 19.35, "0.35, 21.35.

W  dnie świąteczne 
Odjazdy z Pośpieszki o godz.: 10, 
12, 15, 16, 19, 20, 21. Odjazdy z

„przed mikrofonem".
Polegać one będą na tem, że każdy 1

głoszony będzie 5-go czerwca odczyt 
Sławomewskiego p. t. „Rola społeczna 
krótkofalowców".

Wystawę otworzy naczelny dyrek­
tor Polskiego Radja Roman Starzyński.

■ Wystawa potrwa do 15 czerwca rb.

Wykopane rzeczy

z Warszawy, Domański Janusz z Lub 
lina.

j SZKOLNA !
—  Dyrekcja Państwowego żeńskie­

go Gimnazjum Krawieckiego w  Wilnie
(ul. Królewska 8, tel. 7-25) ogłasza, że 
egzamin wstępny do klasy i-ej odtoę- na .Trafika pani generałowej" w  prem

Mon w iw w e- serdeczne podziękowa
nie.

TEATR I MUZYKA  
—  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 

Występy Janiny Kulczyckiej. Dziś, o g. 
4-ej po poł. z udrialem J. Kulczyckiej i 
K. Dembowskiego, jak równeż całego 
zespołu artystycznego, grana będzie pię 
kna, malowiniczr op. Lehara „Care­
wicz". Ceny zniżotne.

„Trafika pani generałowej" po ce­
nach propagandowymi w „Lutni". 
Dziś o godz. 8,15 wiecz. ukaże się po 
cenach propagandowych 'po raz ostat­
ni w  sezonie świe+na komedja iruzycz-

szyny, umywalnie i t. p. rzeczy
Ukrył je tam przed T6-tu laty jakiś 

urzędnik rosyjski, wyjeżdżając z Wilna 
w przeddzień wejścia Niemców.

U
zgoła nieoczekiwane: odważnik nie ,tyl | Wołokumpji o godz. 10.25, 11.25, 12.25, 
ko, że nie wybił fatalnej miłości z gło ! 15.25, 16.25, 19.25, 20.25,’ 21 S5T Odja-
wy simia, lecz, nadomiar złego, pobity' zc*ir z Kolonji Magistrackie, o godz.:
Beniek poleciał do przyszłego teścia i I 2q ^ ’ 2 1 3 5 ’ 12"35, 15"35’ 16'35, 19"35, 
pożalił się przed nim na doznane przy Uwaga: w  dniu 28, 29, 30. 5. 1936
kroście.... I r- obowiązywać będzie rozkład świąte-

■Oibnirzany do głębi na poniewierkę czny do Magistrackiej -Kolon.]! i Woło- 
przyszłego zięcia Solecznik, zmoMUzo jazdy na|
u ł całą swą rodzinkę 1 P'"z^ z « : o  , - ^  ^  ^

wawszy z mą do straganu rodmeow 57 m., a od Pl. Katedralnego do Poś-
Benka, sprał na kwaśne jabłko .całą fa  ’ pieszki —  15 minut,
mifję Gellerów, nie szczędząc także i j Jednocześnie komunikujemy, że od
ich córce, która nie omieszkała zamel T 1? A' „-’ 3^ '• r.ozkMd jaady « i  linji 
, , . . .  ,. .. 4-eJ ulegnie zmianie, a mianowicie:
dowac o wszystkie™ pohep.... w  dnie

Ciiig dalszy tego mniejszościowego j Odjazdy z Wilna o godz.: 6.50, 7.50,
„zajazdu na Soplicowo" rozegra się . 9.00, 13.11, 15.30, 16.30, 18.00, 19.30,
przed kratkami saidowemi.... 1 21.00. Odjazdy z Jerozolimki o godz.:

Wincnik Markotllv 720’ 8"20' 930> 13.45, 16.00, 17.00,wanctik markotny | 18 30 20 (X) . 2] >3(U

W  dnie świąteczne

WILNO. W  czasie zakładania funda 
mentów przy uL Sultańskiej 9 natrafio­
no na zakopaną skrzynię i beczkę, w  
których było ukryte naczyn.e, dwie bu ­
telki nalewki, konfitury, główka od ma-

Co spłonąłn w Porpliszczu
DZISNA. W  czasie pożaru we wsi sadzy w kominie domu Piotra Kanuri- 

Porpliszcze spaliły się następujące za- “kiego, 
budowania: Włod- Im.erza Kamińskie- — R— ::—
go, Zofji Łowcewiczowej, Jana Juko- P f>w n v  NA W c.
wicza, Anny Kamińskiej, Sergjusza Łow
cewicza Jułjana Kamińskiego. W  zabc POSTAWY. W  domu mieszkalnym 
dowaniach tych spaliły się .naszyny Jana Misuny w  Misunach, gm. mia- 
mleczarskie mleczami w  Parafjanowie. dziolsldej, wskutek złego stanu korni- 
Piotra Juk iwicza, Aleksandry Wójcie- na powstał pożar. Wiatr przeniósł ogień 
chowiczowej, Adolfa Pietucha, Tymot< na sąsiednie domy. Spłonęło 10 domów 
usza Bobrowskiego. I mieszkalnych.

Pożar powstał wskutek zapalenia się! wsi Azarki

azie się dnia 22 czerwca 1936 r. o go­
dzinie 8 rano.

Zapisy przyjmuje seicretarjat do 
dnia 15 czerwca r. b.

—  Pry ..utną VI klasowa Koeduka­
cyjna Szkoła Powszechna „Dziecko 
Polskie" Wilno, ul. Mickiewicza 11 m. 
1 1 , przyjmuje zapisy do wszystkich 
klas codziennie w  godz. 13 —  15. Ru­
tynowane siły nauczycielskie. Troskli­
wa opieka.

' — Prywatna Koed. Szkoła Powsze 
cKna i  Przedszkole „Promień", Wiwml 
-kiego 4 przyimuje zapisy na r. szk. 
1936-37. Higjeniczne warunki, własne
boisko, bezpłatne komplety fiŁncuskie | dowe od 25 gr.

jerowej obsadzie z Bestani f Dembow­
skim w rolach głównych

Dzisiejszy poranek „Na Kalady" w 
„Lutni". Dziś o g. 12,30 po poi. ode­
grany zostanie obrazek ludowy ze śpie 
wami i tańcami „Na Kaiady" w oprą- 
coy.ania Z. Nagrodzkiego. Akcja tego 
utworu przonosi widza w Okolicę Zulo- 

; w a, gdzie spędził lata dziecięce Mar- 
j szalek Józef Piłsudski. Widowisko dzi- 
i SicjSze zorganizowane zostało stara­
niem oświaty pozaszkolnej. Wykonaw­
cami będzie młodzież gimn. A. Mickie­
wicza i E. Czartoryskiego, pod reżyser- 
ją W. Drążkowskiego. Ceny propagan-

Ust do Redakcji
W ielce Szanowny Parnie Redaktorze!

Uprzejmie proszę o upiieszczenie w 
poczytiiem. piśmie Pańskietm sprostowa 
nia w związku z umieszczoną notatką, 
dziękczynną, podpisaną przez pp. Cy- 
'dzifc-Maciejorwsikieh, która się ukazała 
w din. 23 maja rb. Wspominano tam,

Pudowinka, gm. 
miadz‘olskiej wybuchł pożar w domu 
mieszkalnym Antoniego Maiki. Spala 
się dom i chlew Maila oraz chlew 
spichrz Alfonsa Rowdy. Straty zł. 
1.000. Przyczyną pożaru było nieostro­
żne obchodzenie się z ogniem.

W  dniu 11 bm. pożar zniszczy! lA  
ha. młodego lasu sosnowego, a w dniu 
12 bm. około 4 ha takiego* lasu. Straty 
wynoszą około zł. 200. Pożar snowodo- 
wali to jotnicy leśni przez nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem.

W dnia 25 1 26 mila 1936 r. przed­
stawiciel Intaarizta będzie adzieial 
intarmacyj, datyczących wyjazdafde 
Z S. R. R. w gadz. 11— 14 i 18-20 
w PalzKlm Biarza P «d ’ ó iy  .ORBJS" 
Oddział w Wilnie, Mickiewicza 20, 

Tfl 8-83

iz dyrektorem Państwowej Sz-koły Po  . . . .
autobusy będąTursowały od godz. fożnyeh w  Wilnie jest Dr. Wacław K a  ! w  Cz a SIE BÓJKI,

i 7-ej do 21-ej co godzinę z MM-lna i od unicki, co nie jest zgodne z prawdą. a w iu r iA W  w  lde-

zo°Kmk" 2130 C°  g0dZ"nę Z Jer°". obow iązki; mWhskJ  sję ]m  Łabow sk i i
« p n P f f l 7 n r i F i r i r i r l P i l i  Dyrektora Państwowej Szkoły Połoz -  i Wincenty Kulewicz. Lankowski trzema

ł i a i a g  H . . . _  ny w  e‘ . j uderzeniami siekierą w głowę ciężko o-
KAF1SZ j F A  jO N K A  j Racz Pan przyjąć wyrazy szacunku kaleczył przeciwnika. Lankowskiego za

U O J T . I l !  (— ) Dr. Wacław Kam iek i trzymano.

£0. Kwalifikowane siły z uiniwersytec- 
kiem wykształcenidir • Z ki. 6-ej dzieci 
wstępują do gimnazjum. Opłaty przy 
stępne. Kaneelarja — Wiwulskiego 4 
in. 6 —  czynna codziennie w  eodz. 1 1  
—  13.
Inforpiacyj o zapisach dc f i l j i  Szikoły 

i Przedszkola „Prom ień' ‘ na Zwierzyń 
cu udziela- kancelarj.Ł przy  ni. W itoido 
woj 35-a codziennie w godz. 12 —  13.

—  Dyrekcja Gimnazjum P P . Bene 
cyktynek im. św. Katarzyny (św. Ig  
nacega 3) podaje do woadomości, że 
egzaminy wstępne do klas 1 ,  2, i  3  Od 
będą się dnia 22 czerwca o godznie 8 
Podania przyjmuje kancelarjr (do 15 
czerwca) codziennie od godz. 8-e j do 
13-ej.

7  E P R  A N IA  | O D C Z Y T Y
—  X I  Posiedzenie T -wa Lekarskie

go wjajMnie z T-wem  Pedjatryczaiem, 
odbędzie isię dnia 25 5. rb. o godz. 20 
(Zamkowa 24) -poświęcone pąmięcj pro 
fesora dr. Wecława Jasińskiego.

—  W A " ,  zebranie Stowarzyszenia 
Pań Miłosierdzia św. Wincentego a 
Paulo odbędzie się 24 maja br. o godzi

Wznowienie op. „Księżniczki Czar­
dasza". Korzystając z gościny J. Kul­
czyckiej i K. Dembowskiego, kierowni­
ctwo teatru wznawia Op Kalmana 
.Księżniczkę Czardasza". Pierwsze 
przedsta wieoe tej operetki wyznaczono 
na piątek, 29 ma.a.

Z Fundacji im. S. i J. Montwiłłów. 
Doroczne walne zebranie kuratorów 
Fundacji S i J. M.ontwtłów, na którem 
ustalone zostaną zapomogi dla wielu 
instytucyj filantropijnych i społecznych 
odbędzie się w piątek najbliższy 29-go 
bm. o g.odz. 6 wieczorem w  pierwszym 
terminie, a o godz. 7-ej w  drugim w  
gmachu Wileńskiego Banku Ziem­
skiego.

_  TEATR MIEJSKI NA POHU­
LANCE. Ostatni występ Stefana Jara­
cza w Teatrze na Pohulance. Dziś, w  
niedzielę, dnia 24. 5. o godz. 8 m. 30 
wiecz. ostatni występ na,znakomitsze­
go artysty polskiego Stefana Jaracza 
w sztuce W. O. So-mina p. t „Zamach" 
Partnerką Stefana Jaracza jest utalen­
towana artystka i reżyseife Teatru Ate 
neum —  Stanisława Perzanowska. Ce-

(Dalszy dąg  kroiniki na str. 8-ej)



r>
S Ł O W O Niedziela, 24 maja 1936 r.

Czy grzeczność 
niemodna?

Przychodzą na cmentarz Rossa licz 
ne grupy ludzi starszych i młodzieży, 
aby złożyć hołd Matce i Sercu Jej Sy­
na. W  ostatnich dniach dał się zau,va- 
żyć szczególnie liczny napływ dziatwy 
szkół powszechnych. Szczególnie du­
żo dzieci klas niższych, przychodzi pod 
opieką swoich nauczycielek i nauczy­
cieli do mauzoleum.

Wycieczki te przychodzą często z 
bardzo odległych krańców miasta. 
Długa droga do Rossy odbyta pieszo 
powoduje, że dzieci te muszą tam od­
począć i nawet pożywić się, aby mo­
gły z zapasem nowych sił powrócić do 
swej szkoły.

Wojsko i policja pełniąca tam swe 
czynności, doskonale to rozumie i zu­
pełnie słuszn.e pozwala grupom dzie­
ci pragnącym odpoczynku, udać się na 
wzgórze pokryte laskiem.

Zresztą innego, stosownego miej­
sca na odpoczynek niema tam.

W  czasie takiego wypoczynku jed­
nej ze szkół m. Wilna wydarzył się 
przykry wypadek świadczący o ja- 
kiemś nieporozumieniu.

Oto, kiedy dzieci rozsiadły się na 
wspomnianem wzgórzu, aby odpocząć, 
zjawił się jakiś jegomość o dość podej­
rzanym wyglądzie i nie mówiąc kim 
jest począł w sposóu niegrzeczny od­
zywać się do nauczycielek, wyrażając 
w  ten eposób swoje niezadowolenie 
z pobytu dzieci w  miejscu, jego zda­
niem, niedozwolonem. !

Wśród łajań i krzyku wypędził 
dzieci. f

Pomijam fakt, że wzbraniał pobytu 
dzieciom w miejscu wskazanem przez 
policję i wojsko. !

Rozchodzi się o coś innego. j
Jeżeli naprawdę nie wolno przyby­

wającym wycieczkom odpoczywać na 
tern wzgórzu —  to odpowiednie tabli­
ce powinny o tern informować ucze­
stników wycieczek. Gdy czynność in­
formacyjnej tablicy pełni ktoś —  stróż 
czy dozorca (mniejsza o tytuł), to po­
winien być przez swoich mocodawców 
wyposażony w pouczenie, że przede- 
wszystklem musi powiedzieć kim jest 
a potem dopiero spokojnie i grzecznie 
mówić o co mu chodzi

Niegrzeczność i grubijanstwo szcze­
gólnie na Rossie wywołuje przykryj
zgrzyt —  powinni o tern pamiętać stró 
że „zielonej trawki". j

Jeżeli taki incydent zdarzyłby się z 
przybyszami z innego miasta czy dziel 
nicy —  byłoby i przykro i wstyd.

Dobrze, że narazie zostaje to mię­
dzy nami.

Ale.

TRZY KRZYŻE 
i „wagary"

Śmiało można zaryzykować twier­
dzenie, że w czasie przygotowań do 
Wielkich Dni Wilna, zużyto wapna i 
farby conajmnk i tyle, ile w  ostatnich 
10-ciu latach razem.

Łatwo spostrzec, że wapno ma 
czarodziejskie własności. Walącą się 
ruderę potrafi zamienić na piękny ża­
by iek, uśmiechający się do słońca, bie­
lą swych ścian, 

a Bielono i  malowano wiele. Efekt 
nadzwyczajny. Stuprocentowy wilnia­
nin omal, że me błądzi w  dobrze zna­
nej mu dzielnicy. Nie poznał —  tak się 
zmieniła —  tak wypiękniała.

Niejeden domek czekał dobrycn pa­
rę dziesiątków lat na raką kąpiel w y­
bielającą. Doczekał się. Dobrze mu zro 
biła.

Nie zapomniano też i o ozdobie W il 
na —  Trzech Krzyżach.

Wybielono je uczciwie, nie tak jak 
ratusz, ale od dołu do samej góry.

Każdy czławiek, który zobaczy je 
pierwszy raz we dnie —  długo gapi 
się. Gdy zobaczy w  nocy oświetlone— 
szeroko usta otwiera. Z zachwytu. —  
Nic dziwnego.

Wybielono Trzy Krzyże i już po 
niecałych 2 tygod. dokładnie je osma- 
rowano, do wysokości zasięgu ręki.

Wsizystkie napisy i podpisy można 
podzielić na trzy grupy. Pierwszą gru­
pę stanowią podpisy przyjezdnych, 
którzy swoją obecność w  Wilnie chcie­
li w  jakiś sposoh zaznaczyć, zaznaczyli 
więc ołówkiem na dobrze Nelonych 
ścianach Krzyży.

Drugą grupę stanowią rynsztoko­
we obrzydliwości wypisywane ręką ja­
kiegoś Kałmuka

W  trzeciej najbogatszej grupie „wa 
garzyści" pokazali co umieli.

Dobrzeby było, aby ojcowie złoży­
li kiedyś w  majowe przedpołudnie wi­
zytę swym synalkom i córeczkom zibi- 
jającym bąki na Trzykrzyskiej górze.

Niegdyś za lenistwo i „wagary" 
rznięta skórę w szkole i domu. Nie by­
ło więc wygodnej sytuacji do chwale­
nia się tem.

Dziś rozwija się ambicję i kształci 
indywidualność przy zupełnej nietykal­
ności skóry, a bęcwał jeden z drugim 
aż na Trzy Krzyże lezie, aby tam w y­
pisać: „Byłem na wagarach z Hdnó- 
siem. Józek".

Zgodzę się na rzucenie rzemienia w  
kąt, zgodzę się na wszystko co mówią, 
o wychowaniiu specjaliści w  tej dzie­
dzinie pod warunkiem, żeby sztubak 
miał ambicję uczenia się a nie przeja­
wiania swej indywidualności w  gry- 
zmołeniu hieroglifów w miejscu, o  któ- 
rem napewno usłyszałby coś, gdyby 
nauki pilnował.

Coraz częściej widzi się, że bezkar-

W te r enie I na torach
0 dziecko chodzi, c polskie dziec­

ko, z którego kiedyś wyrośnie doro­
sły obywatel, mający przed' sobą tak 
wielkie i  ważkie zadania!... 0  dziec­
ko chodzi,, które w  obecnych ciężkich 
czasach jest, pozbawione pogodnego 
uśmiechu i  dobrych warunków mate- 
rjałnych!.. 0  diziecko chodzi, które 
jest radością, życia i siłą i nadzieją 
narodlu !..

Pragniemy, jasnej przyszłości? —  
Musimy zaezać je j budowanie od jas­
nej przyszłości dziecka'...

Oto zbliża się czas wakaeyj, okres 
tak potrzebnego wypoczynku dla, dzie 
ci w  wieku szkolnym Czy wszyst­
kie dzieci Imają zapewniony wypoczy­
nek na wsi.? Odzież tam ! Zaledwie ma 
ła część! jeżeli chodzi o dzieci z 
,miast. Ttrzeba jednak tym dzieciom 
zapewnić możność zaczerpnięcia, no­
wych sił z bezpośredniego zetknięcia 
sie z  przyrodą! O powietrze i słońce 
dla dzieci trzeba myśleć już teraz. T o  
nie jest trudne ido osiągnięcia: niech 
każdy obywatel, świadomy wielkiego 
znaczenia i  potęgi pogodnego dzie­
ciństwa złoży małą ofiarę w  okresie 
Tygodnia Dziecka, rozpoczynającego 
się 24 b.m., a w iele się da zrobić!....

Kolon je letnie i  półkolonje, prze­
znaczone dla najuooższej dziatwy 
miejskiej, niech powsraną, niech przy 
garną zastępy dzieci,, niech na bladych 
twarzyczkach wywołają radosny u- 
śmiech, niech się przyczynią do wzmlo 
cnienia organizmu i  rozpogodzenia 
nieraz tragicznie smutnych duszyczek

dziecięcych!...
O ile organizm ind z i dorosłych bo 

ryka się zwycięsko z okropnemd wa­
runkami byitu, o ty le  wątłe ciałka dzie 
ci odczuwają okropnie fatalne warun­
ki mieszkaniowe, tych nor ludżhich, 
pozbawionych świeżego powietrza i 
słońca, w  których gnieździ się bie­
dota. Cierpienie dziecka, to cierpie­
nie niezawinione, więc tembardziej 
współczucia i  pożałowania godne. A  
takich biednych mamy. tysiące. W y ­
chudłe, blade i  wątłe te istotki czeka­
ją  na pomocną rękę, któraby ich wy­
prowadziła ze smrodliwej, i zatęchłej 
atmosfery podwórzowej na otwarte 
pole świeżego powietrza i blaski świa­
tła słonecznego. Jak ciała ich nie .po­
winny zmarnieć w  tali cięzjsieh warun 
ikach, tak ccłn więcej ich. młodociane 
i nieśmiertelne dusze w  atmosferze ! 
zgorszenia, klątw, złorzeczeń i  H uź- j 
nierstw, które częstokroć towarzyszą 
ich życiu w  młodości. To też hasłem i 
wszystkich ludzi dobrej wolr,, którym 
uie obojętne jest zdrowie i los na­
szych przyszłych pokoleń, a z niemi 
i  przyszłości naszej Ojczyzny, powin­
no stać się Lasło: BUDUJM Y JA S N Ą  
PRZYSZŁOŚĆ D ZIECKA!...

Z tem hasłem Wojewódzki Kom i­
tet pod protektoratem Pana W ojewo­
dy Płk Bociańisk i ego i Pana Kurato­
ra K . Szelągowskiego występuje wo­
bec społeczeństwa wileńskiego, orga­
nizując w okresie 24 —  30 maja b.lm. 
Tvdzień  Dziecka. n. lz.

uziś, w niedzielą
i

W  Wilnie: Mecz piłkarski Reprezen 
tacja Ligi —  Reprezentacja Wilna na 
stadjonie im. Pierwszego Marszałka 
Polski, o godz. 16.30 pop.

Bieg sztafetowy 10 X  1000 urzą. 
dzany przez A. Z. S.

W  Warszawie:
Na Dynasach start biegów kolar­

skich „Elkspressu Porannego" na 105 
kim. (szosowy) i na 15 kim. (uliczny). 
0  15.30 zawody kolarskie torowe z 
udziałem najwybitniejszych kolarzy 
polskich.

Na stadjonie Wojska Polskiego o 
11.30 zakończenie motocyklowego raj­
du radjowego do Warszawy.

Na przystani AZS o  10-ej pierwsze 
związkowe regaty żeglarskie.

W  lokalu Polskiego Touring - Klu­
bu doroczny walny zjazd delegatów

W  Krakowie mecz piłkarski pomię­
dzy angielską drużyną Chelsta a Wisłą 
w ramach uroczystości jubileuszowych i 

Wisły. j
W e Lwowie pojedynek na 2,000 m 

pomiędzy Nojim a Kucharskim.
W  Łucku mecz o puhar Polski po. 

między Ligą B a Wołyniem. I

W  Lublinie walczą piłkarze Krako­
wa i Lublina.

W  Toruniu odbędzie się mecz 
Śląsk —  Pomorze.

W  Brześciu n/B. Warszawa spotka 
się z reprezentacją Polesia.

W  Kielcach Kielce grają z Pozna­
niem

W  Stanisławowie Lwów spotyka 
się z reprezentacją miasta.

W  Białymstoku reprezentacja mia­
sta walczy z Łodzią.

W  Poznaniu kolarski bieg naprzela], 
kajakowe mistrzostwa Poznania i tur­
niej tenisowy.

W  Mysłowicach krótkodystanooiwe 
mistrzostwa kajakowe na Przemszy.—

W  Moscicach samochodowy pościg 
za balonem.

W  Augustowie otwarcie sezonu że­
glarskiego.

ZAGRANICA
W  Paryżu dalsze mistrzostwa teni­

sowe Francji z udziałem Jędrzejow­
skiej.

W  Bukareszcie finał puharu bałkań 
skiego pomiędzy Rumunją a Bułgarją.

Zwycięstwo i porażka Jędrzejowskiej
w Paryżu

i

Z fi K Ł A D  K R A W I E C K I

S T . K R A U Z E
ul. W i l e f i s k a  32 (I oiątro) tel. 1551.

Poleca aa sezon bieżący ostatnie nowości w wielkim wyborze,
III C e n y n I s k i e I I I ____________

w m m  PRAC UCZNIOWSKICH

PARYŻ. W  piątek w dalszych roz­
grywkach tenisowych o mistrzostwo 
Francji Jędrzejowska w  grach podwój­
nych odniosła jedno zwycięstwo i po­
niosła jedną porażkę.

W  grze podwójnej pań para Jędrze­
jowska —  Noel zakwalifikowała się do 
półfinału po zwycięstwie nad parą 
francusko —  amerykańską Henrotin —• 
Andrus 7:5, 6:0. W  półfinale para pol­
sko —  angielska walczyć będzie z pa­
rą francuską Iribarne —  Belłiard, która 
wyeliminowała parę Scriven —  Stam- 
mers.

Walka toczyła się jedynie w  pierw­
szym secie. P o  zdobyciu pierwszych 
dwuch gemów przez parę polsko —

angielską przeciwniczki wyrównały, a 
następnie uzyskały prowadzenie 4 : 2. 
Jędrzejowska i Noel rozgrywają się 
jednak, przejmują inicjatywę i rozstrzy 
gają seta na swoją korzyść. W  drugim 
secie para francusko —  amerykańska 
załamuje się i przegrywa 0:6.

jW  grze mieszanej powiodło się go. 
rzej Jędrzejowskiej, grając wraz z Brug 

I eonem została wyeliminowana przez 
f parę Noel —  Hughes 7:5, 4:6, 3:6. —  
■ Jędrzejowska grała znacznie gorzej niż 
w poprzednim meczu. Słabo walczył 

• również Brugnon. Do pewnego stopnia 
do słabej gry Jędrzejowskiej przyczynił 

, się kort centralny, do którego Polka nie 
‘ jest przyzwyczajona.

W e czwartek dnia 21 b.m. odbył 
się w  szkole , Promień1 ‘ przy ni. W i-  
- wolski ego 4, doroczny pokaz prac i 
robót ucznio .vskieh. W  obszernej sa 
.11 zgromadzone były iwy brane prace 
wszystkich dzieci poczynając od! przed 
szkoła aż do najstarszej klasy 6-ej, któ 
ra niebawem, opuszcza już Szkołę, by 
wstąpić do gimnazjów łub szkół za­
wodowych.

Już w pracach najmłodszych, k il­
kuletnich dzieci z Przedszkola uderza­
ła wielka staranność i  dokładność 
w wykonanych przedmiotach. Czy to 
były wycinanki, cz.y, uaklejanki, czy 
wreszcie efekuowne roboty szydełko­
we, zawsze dziecko doprowadzało 
swą. pracę do ostatniego etapu, otrzy 
tnując w wyniku prócz zadowolenia 
własnego, takie niewidzialny; kapitał 
'wychowawczy. Powszechny podziw 
budziły piękne poduszki, całkowicie 
wykonane przez dziewczynki kl. 111. 
W  dziale stolarskim prym dzierży' kl. 
'VI, która zaprezentowała bardzo gu 
stowne i praktyczne prace, jak n.p. i

półki, podstawki do kwiatów i inne 
przedmioty własnego pomysłu i  wy­
konania. Centr.alny]m punktem1 zainte­
resowania. dzieci, zwijdzającycb wy­
stawę było akwarjium, zrobione przez 
uczniów kl. V  ze zwykłej dużej; pusz­
ki od oliwy samochodowej.

Osobny dział wystawy; poświęco­
ny był sklepikowi szkolnemu, jeszcze 
inny ilustrował dorobek dzieci w  za­
kresie powiększenia pomocy szkol­
nych..

W ielka ilość zeszytów, rysunków 
wykresów i innych p fa c1 piśmiennych 
pozwalała zorjentować się w postę­
pach w ciągu roku szkolnego. Jedno­
cześnie z wystawą, odbyło się zebra­
nie sprawozdawcze Komitetu Rodzi­
cielskiego Szkoły ,,Prom ień ". Nad­
zwyczaj harmonijna i owocna współ­
praca Rodziców z, nauczycielstwem 
Szkoły objawia .się w stałem współ­
działaniu i w  znacznem, poparciu przy 
zakup- waniu pomocy naukowych.

J. A.

Udział pilskich bokserów
w turnieju olimpijskim

POZN/jŃ. W  bokserskim turnieju 
olimpijskim w  Berlinie przewidziana 
jest nieoficjalna punktacja, w  myśl któ 
rej poszczególne państwa otrzymają 
pewną sumę punktów nietylko za zdo­
bycie mistrzostwa i wicemistrzostwa 
w każdej wadze, lecz ponadto po jed­
nym punkcie za każde zwycięstwo, na­
wet w walkach wstępnych.

Na rej zasadzie nastąpi odpowied­
nia klasyfikacja państw w/g ogólnej 
liczby zdobytych punktów. Z tych 
względów PZB. bierze pod uwagę wy­
sianie do Berlihd pemej ósemki

Ostateczna decyzja zależeć będzie 
od funduszów PKOL oraz od formy 
zawodników naszych w  wadze półśred 
niej i półciężkiej. i

Ciekawa impreza 
motocyklowa

Jak dhaosHiśmy w dmiu 24 maja 
r.b. odbędzie się dla uczczenia istnie­
nia dziesięciolecia zorganizowanego 
Sportu Motocyklowego ogólno -polska 
impreza [motocyklowa p.n. „Radjowy 
Rajid Gwiaździsty do W arszawy". 
Przypominamy , jż impreza ta jest 
DOSTF-P1TA dla motocyklistów po ­
czątkujących, niestowarzyszonych i t. 
p. —  Regulamin pomyślany bardzo 
ciekawie przewiduje dwie części: pier 
wiszą to zja&J gwiaździsty, który roz­
poczną' się z dowołru j miejscowości, 
obńanej przez zawodnika w sobotę 23 
bjm. godz. 13 i którego meta znajdo­
wać się będzie w  jednej z mast. miej­
scowości, również dowolnie obranej 
przez zawodnika, a  mianowicie: 
Ostrów Maz., Rawa Maz., Siedlce, 
Białobrzegi, Gończyce, Góra i Łowicz.

Urzędujące tam komisje skierują 
zawodnika ną metę. I  „tapu, gdzie po­
damy zostanie przez radjo dalszy kie­
runek jazdy I I  e.apu, aa którego me­
cie będzie wskazany znowu dalszy kie 
runek jazdy. N a  etapach zawodnicy 
poświadcz: swój przejazd pieczątką 
Policji, kolei, poczty i tj>.

Meta znajdować się będzie na sta­
djonie Wojska Polskiego uL Łazien­
kowska i  otwarta będzie w  niedzielę 
24 ban. o godz LO —  12,30 poczem 
nastąpi wspólna defilada i rozdanie 
nagród.

Polski Związek Motocyklowy wzy 
wia wszystkich motocyklistów zrze­
szonych i niezrzeszornych w  klubach 
do wzięcia udziału w  ciekawej fmpre 
zie.

Wpisowe wymogi tylko 5 zł. —  w 
cenie tej każdy kończący raid otrzy­
ma piękną, emaliowaną plakietę pa­
miątkową.

Raid wzbudził WieLkae zaintereso­
wanie w  miastach, przez które przeja­
dą żawodnicy. Organizacja została 
powierzona stołecznym klubom moto­
cyklowym, które sprężyście organizu­
ją  metę : punkty kontrolne.

Wszelkie iniframacje, zapisy, nume 
ry startowe wyłącznie za pośredni­
ctwem lokalnych klubów motocyklo­
wych, do których mogą się zgłaszać 
motocykliści niestowarzyszeni

Lekka atletyka zagranicą
BUDAPESZT. Na zawodach w Bu­

dapeszcie węgierscy lekkoatleci uzy­
skali szereg dobrych wyników, a mia­
nowicie:

Skok w  dal —  Kotlaii 729 cm.
300 m. — Kovacs 34,7 sek.
Dysk •— Domagań 45,26 m.
Oszczep —  Varzeghi 62,25 m.
3.000 m. —  Szilagyi 8:45,6 sek.

* **
BERLIN. Niemieccy lekkoatleci uzy

skali we czwartek następujące ciekaw­
sze wyniki:

oszczep —  Stoeck 65,70 m., 2)
Gerdes Ć0,62 m.

200 m. —  Fischer 22,3 sek.
W  rzucie dyskiem Mauermayer u- 

zyskala wynik 43,79 m. Ta sama za­
wodniczka, która jest doskonałą wielo-' 
boistką, uzyskała w  skoku wzwyż 155 
_m.

n n Hi

Gdy kasztany w Cielętniku zakwitną
tną'

„Gdy kasztany w  Cielętniku zakwi- n< jeszcze w okresie jaskiniowym. — 
„Ona!"... Kochali się. Raczej on się ko 
chał, ona zachowywała się z rezerwą. 
Wypadki wojenne rzuciły go daleko. 
Ślad jej zaginął. Zasypywał pytania­
mi różne instytucje, biura adresowe, 
urzędy policyjne. Wreszcie otrzyma! 
od jej siostry bezlitosny w swej lakoni­
czności ilst:

„...Niech pan da nareszcie spokoj...

Dużo się od tego czasu zmieniło.—
Już niema dawnej szkoły rosyjskiej, ko- 

Trzymał pióro w  bezradnej ręce* ledzy —  bądź rozsiani po świecie, bądź 
myśh nie wiązały mu się w  słowa, lecz odeszli z tego padołu nazawsze. Trzech 
w  całej pełni wyczuwał czar wiosny i, było ministrami w  różnych rządach 
czar młodości swojej, chciał wyśpię- wskrzeszonej Polski, jeden komisarzem 
wać ten bezmiar rozkwieconego uczu-j sowieckim, inni gdzieś przeszli bez 
cia w  jakiejś symfonji poetyckiej, lecz echa i pamięć o mich się zatarła, jesz- 
pióro z- miast zdań, słów, liter kreśliło; cze inni — „nieudaczniti", wypędiki z 
na arkuszu papieru jakieś esy - florę- różnych klas gimnazjalnych, niektórzy
Sy,... alkoholicy, tamci znów z innych jakichś Moja sioslra wyszła zamąż"...

T o  było wtedy, gdy był jłędrakiem przyczyn na dmie nędzy,
gimnazjalistą, gdy miał lat 14 —  15. On zaś przybił do swojej przystani
Matka w drugim pokoju widząc przez bez wielkich burz, bez wdrapywania 
dziurkę od klucza światło w pokoju się na szczyty karjery i bez karkołom- 
syma, myślała: i nych staczań się na niziny, cicho, spo-

„Biedny chłopiec! Uczy się po no-j kojnie, bez wielkich wstrząsów, ot zwy 
cach“ ... czajne koleje losu szarego człowieka.

On zaś z gorączkowemu wypiekami! I dziś po uczdiwie, pracowicie, bez- 
na skroniach, chłopiec, w  którym już aspiracyjnie przeżyłem życiu ma nie- gedje dzieciństwa, . ,
nastąjńło przebudzenie wiosny, siedział zbyt coprawda obfity, lecz zabezpiecza wieku męskiego wydają mu tak małe, 
w  tę noc wiosenną twórczo bezsilny! jący mu beztroską starość kawał błahe śmieszne. Czas —  lekarz najpew 
nad arkuszem papieru, na którym poza' ćhleba i z perspektywy czasu może spo 
.ytułem nierozpoczętej symfonji nic! kojnie, krytycznie rozważać wszystkie 
więcej nie było napisane. 1 perypetje swego bezbarwnego życia.

Tylko tynn Ol bo | on jednak miał swoje „tra-

Teraz siedzi na ławeczce w Cielęt­
niku i kreśli coś laską po piasku. Spod 
żelaznego okucia laski wyłaniają się! 
słowa: (

i „Gdy kasztany w  Cielętniku zakwi-
j tną"...
t Tytuł nienapisanej w  latach mło-
! dzieńczycft „symfonji".

■Wszystko mija, wszystko się zmie- 
■ nia. I kasztany w  czasie jego dziecin- 

,,, . , stwa nie były takie rozrosłe. Pamięta
Zdawah/mu^sie że teraz żvcie stra! je i 682026 dawne. I one przeminą. >Po- 
, ^  J  nn ,h . dobno by} (a. może i jest?) projektciło dian całą swą treść. Ujrzał przed 

sobą przeraźliwą pustkę, której, zda­
wało się, nigdy już nic nie wypełni.

A jednak... i to minęło.
I dziś, gdy, już siódmy krzyżyk 

dźwiga na swem ramieniu dawne tra- 
młodości, a nawet

niejszy —  niezawodnie kurujt wszyst­
kie stare Dóle duszy, czas ściera ost­
rość kątów dawnych przeżyć, niweluje, 
zaciera, z perspektywy czasu wczoraj-

„Gdy kasztany w  Cielętniku zakwit gedje". Wszystko zresztą jest względ- sza tragedja dziś się wydaje pełną po­
godnego humoru przygodą

Lecz zaDliźr.iający rany moralne 
czas jednocześnie prowadzi nieubłaga­
nie swą inną roootę, destrukcyjną. —  
Już mięśnie tracą swoją sprężystość,

ną ...
Upłynęło od tej chwili już wiele lat 
Dziś na jesieni swego życia, em e­

ryt, siedzi na ławeczce w  Cielętniku ł 
jako żywe stają mu przed oczami te 
dawno minione chwile, chwile nieroz- 
jjoczętej, nienapisanej symfonji.

W S Z Y S T K O  
S T A N I A Ł O

ar* roby za z iotr fsrebra

z e g a rk i 4ii
Mickiewicza 4 wWilaie

ność zagwarantowana młodemu poko­
leniu przez modne metody wychowaw­
cze bardzo sprzyja zdziczeniu w  róż­
nych odmianach.

Exemplu-m „wagarzyści".
Ale

ne i zależy od stopnia wyczuwania. —  
Oto naprzykład:

Miał wtedy dziesięć czy jedenaście 
lat. Codziennie podczas wielkiej pauzy 
wybiegał z gimnazjum, by w  pobliskiej 
piekarence przy ul. Zamkowej kupić 
za trzy kopiejki ciastko. Aż pewnego 
razu, gdy już krem był przezeń zlizany 
i sięgnął do kieszeni, by uiścić zapłatę, 
z przerażeniem spostrzegł, że... zapom- 

l niał w  domu pieniędzy. Krew mu ude- 
| rzyła do głowy z przerażenia, w  oczach 
| stanęły mu łzy rozpaczy, bełkocąc wy- 
' razy oświadczył, że przyniesie należ­

ność jutro.
—  A, fe, kawalerze, jak się niema 

i pieniędzy, nie trzeba jeść ciastek... —  
! brzmiała odpowiedź, 
i Zdawało mu się, że ziemia się pod
! nim otwiera, że tego wstydu nie prze­

żyje nigdy, że przez całe życie pójdzie 
ze straszną plamą na honorze, której 
powodem było jego roztargnienie, 

j To była tragedja duszy dziecięcej.
! Potem —  by już młodzieńcem —•
i zwykła historja. Jakich wiele. Jakich 
‘ miljony. Odwieczna historja, przeżywa

przeprowadzenia tędy ulicy, łączącej I 
wylot Zamkowej z Zygmuntowską. —  
Kasztany więc nie doczekają się swej 
śmierci naturalnej i padną pod topo­
rem. Kochane kasztany, które wraz z 
ludźmi przeżywały wojnę, były ranne, 
gdy na wiosnę r. 1919 kule bolszewic­
kie zza W ilji dziurawiły ich trzony, 
ścinały gałęzie... Rany się zabliźniły...

I znów, jak coroku, kasztany w Cie 
tętniku zakwitły...

Do ławki zbliżył się jakiś młodzian: 
—  Przepraszam pana dziedzica... 

Niedawno przyjechałem do Wilna... 
Pan wybaczy, że się ośmielam... Bez­
robotny jestem... Może pan będzie łas­
kaw coś ofiarować.. Choć pięć groszy.. 

Z niesmakiem wyjął sakiewkę i dał 
źrana dokucza w postaci kaszlu" bron- bezrobotnemu przybyszowi żądane 
chit chroniczny, co pięć lat trza zmie- pięć groszy. Dał z uczu łem niesmaku 
niać szkła w  okularach, jakaś niewł- i —  zazdrości. Boże mój! Gdyby posia 
dział na koścista dłoń od czasu do czasu dal dzisiaj takie zarysowujące się po­
chwyta za serce. Uścisk ten —  groźne przez rękawy marynarki bicepsy, tę 
memento... 1 sprężystość ruchów, zdrowe serce,

T o  też, gdy na rogu ulicy ujrzy ja-, twari feez zmarsżczek... (.dyby wróciła 
kąś nową klepsydrę, przystaje, by prze młodość. Jest pewien, ze me wyciągał- 

. czytać wiek tego, -o którego zgonie po l)y dłoni po jałmużnę. Chętrueby zre- 
! daje do wiadomości publicznej „nieutu- zvemował dziś ze swoie. emervturv 1 

łona w żalu rodzina". Gdy czyta: —
 po krótkich lecz ciężkich cierpie­
niach zgasi w wieku lat 58“ —  westch 
nienie wyrywa mu się z piersi: —  
„Patrzcieno! taki miody... błazen pra­
wie..." Gdy zaś klepsydra opiewa wiek 
tego, co odszedł, jakieś riaprz lat 
80 z górą (co  już zdarza się o wiele 
rzadziej) powiada sobie w duchu: 

„No, to, dobrze... No, 
mam czas“ ...

zygnował dziś ze swojej emerytury I 
poszedłby na brzeg W ilji pchać wagcr 
netki, byle tylko zacząć życie nanowc!

Lecz minione nie wraca. Nie wróci! 
Trzeba iść tylko naprzód ciągle, ku te­
mu końcowi; podróży, o osiągnięciu 
kórego opiewają podpisane przez „nie­
utuloną w żalu rodzinę" obw ieszczenia 
z żałobną obwódką na rogach ulic.

Ile jeszcze wiosen? Ile jeszcze razy 
to jeszcze kasztany mu w Cielętniku zakwitną?...

Monwid

Organizacyjne zebra­
nie Komitetu obchodu 

„Święta morza11
W  dniu 18 b. m. w  sali Federacji 

P. Z. O. O. Ziirząd Oddziału Grodzkie­
go Lagi Morskiei i Kolonjalnej zwołał 
zebranie organizacyjne Komitetu Ob­
chodu „Ś więta Morza** na tereińe Wilna 
i Trok w  dniach 23, 27, 28 i 29 czerw­
ca r. b.

Zebranie zagaił jjrezes Zarządów Ob 
wodu i Oddziału Grodzkiego L~ M. K. 
płk. dypl. Bołtuć Mikoła,, który podno­
sząc doniosłość urządzanej przez Ligę 
rokrocznie uroczystości „Święta Mo­
rza", zwrócił się do zebranych z gorącą 
prośbą przyjęcia w  niej szerokiego u- 
działu.

Szczegółowy program obchodu 
święta Morza referował prezes Zarządu 
Klubów Wioślarskich Mjr. Lankau, po­
czerń nastąpiło ukonstytutowanie się 6 
sekcyj Komitetu:

Propagandowej —  przewodniczący 
p. mjr. Lankau.

Organizacyjnej 
p. dyr. Kopeć.

Zbiórkowej —  
insp. Hołownia.

Zabaw Ludowych - 
cy p. prez. SzumatisUi.

Wianków — przewodniczą;; i. mjr. 
Czarnecki

Trok —  przewodniczący p. płk. Za- 
jączkowsK.

Prezese— Komitetu Obchodu „Świę 
ta Morza" wybrano jednogłośnie p. 
płk. dypl. Bołtuda, na wniosek którego 
uchwalono zwrócić się z prośbą o przy­
jęcie honorowegj protektoratu nad Ko­
mitetem do p. insp. amtji gen. dyw. 
Dąb - Biernackiego i p. wojewody wi­
leńskiego płk. tBodańskiego.

Przewodniczył zebraniu p. prezy­
dent Grodzicki, który wszedł do Prezy- 
djum Komitetu wespół z Przewodnicz* 
cymi poszczególnych sekcyj.

Jak wiadomo, w  dniu 13 b. m. Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej prof. Ignacy 
Mościcki przyjął specjalną delegację 
Zarządu Głównego L. M. X. z gen. 
dyw. Orlicz - Dreszerem na czele i ob­
jął wysoki protektorat nad tegoroczne- 
nu uroczystościami „święta Morza", 
przyrzekając jednocześnie swój osobi- 
sy udział.

—• przewodniczący 

przewodniczący p. 

przewodniczą-
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„KURJER PORAfuMY ‘
Zagadkowe państwo „Ci-dung1

K to  u nas słyszał o takiem państ- czele swojej (milicji, opropiiemiony au- 
wie? Napewno zaiilcoma ilość osób, a reolą „nietykalności spowodiu konse- 
wialka to szkoda, gdyż Ci-duaig nietyl kwencyj" 'wyruszył on. na podbój Pe- 
ko istnieje, ale już się nstabilizo- : kinu i  Tieaitsinn, pragnąc „zaokrty- 
wało i  w  ostatnich czasach zdradza g l ić "  swoje posiadłości. Z tych miast 
nawet tendencje do „mocarstwowego zdołano go wyrzucić, nie uciekając się 
rozwoju1'. Jakże więc możemy tra f- do zakazanego oręża, ale twierdzy i 
n i„ ocenić sytuację polityczną, na Da- portu Tang-ku nie dopilnowano i wpa- 
lekim Wschodzie, skoro nic nie w ie- d ly ,one w  ręce autonomistów. 
my... o państwie Ci-diung. Postaraj- Zrobiło 'to dnże wrażenie żarów -
my się jaknaj rychlej brak ten uzupeł 
nie.

(Geneza powstania nowego państwa 
przedsitawif się jak następuje: W listo 
padzie ub. roku miało nastąpić ogło­
szenie amonomji, a może i całkowitej
niepodległości pięciu prowineyj Chin Cyj Ho-beji i Ozahar. (Obszar 408.147 
północnych, ogromnego obszaru, obej kim. kw. ludności około 33 miljonóte). 
mującego ponad miljon kim. kw. i  W  obrębie tego teryitorjluim znajdowa 
posiadającego osiemdziesiąt kilka m i- h> się państwo Ci-dung, które miało 
1 jonów ludności. Luidność tej części ulec likwidacji. Nowy jednak rząd 
Chin .prdała dosyć" rządów Nankinu autonomiczny okazał się zbyt lojalny 
i partyjneji hegemonji Guio-niin-dan- w  stosunku ido Nankinu i nie śpieszył 
gu, a wprowadzenie doradzonej przez się z rozpoczęciem, ścisłej współpra- 
sira Fryderyka Leitn - ^jossa finan- ,cy z Japono - Man-dżnrją, nowotwór 
sowej reformy, połączonej z koniecz- więc Ing Dżu-gena został zachowamy 
nością złożenia do Banku Państwa, i  z okna swojej rezydencji w  (mieści- 
znajdnjącego się w  obiegu srebra, nie Tang-diżou (20 klim. od Pekinu) 
przepełniło kielich goryczy. Tak  przy mógł on nieomal widzieć mury staiej 
najjurniej zapewniali publiicznie —  ge- stolicy i im arzyć 0 pałacu Bogdo-cha-

no w  Nankinie,. jak 5 wśród miejsco­
wych sfer północnych i celepi urato­
wania się od1 diauszych „podbojów ", 
władze pekińskie zdecydowały się na kojm w A z ji Wschodniej j utrwa- 
utworzenie autonomicznego okręgu lenie dobrobytu wszystkich wisebod- 
Hua-bej w składzie dwóch prowin- nich narodów wymaga ustalenia ści­

słej współpracy trzech bratnich na­
rodów —  Japonji, Mandlżurji j Ghin.

W  tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły I feijetony, które wczoraj 
ukazały się w  prasie polskiej. Nie opatrujemy Ich w  
żadne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w  nich wypowiedziane. Owszem będą slą 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi poglą- 
darni sporne, Jeśli będziemy uważać, że z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

położone są obok siebie i  łączą je  nie- „ Pewien humorysta wypowiedział 
rozerwalne stosunki. Zapewnienie spo j sentencję, że „poważny człowiek sanie

CO DAĆ MOŻE OGRODNICTWO?
Człow iek jest tak stworzony do A  targi, jakie się tam po rnia- 

pracy, że od najwcześniejszych stach odbyw ają się zasypane kwia 
lat zapytujemy dzieci, czem chcia tami i jarzynami, 
łyby zostać w  przyszłości? 1 T o  samo możnabyłoby zorgani-

Przypominają mi się ma ten te- ' zować i u nas. Poza większemu 
mat śmieszne sceny. Dziecko chce gospodarstwami istnieją przecież

małe osady, gdzie zabawnie w y ­
glądają zasiane na. dwóch metrach 
kwadratowych kartofle.

W iem y, że poza wsią istnieją 
przecież małe miasteczka. A  na-

nerałowie Tada (dowódca japońskiego 
korpusu ekspedycyjnego w  Chinach) 
i Doihara (mąż zaufania armji kwan- 
tuńskiej i  „główna sprężyna" tej nu- 
tonomji).

nów, jak nieprzymierzając —  Maho­
met I I  o A ja  So f ja.

Założenie zaś kamienia węgielnego 
pod tę współpracę przypada Mand- 
żurji i naszemu Ci-dung.

Wobec tego, w imienin antykomu­
nistycznego autonomicznego rządu 
Ci-dung deleguję poselstwo w  skła­
dzie... które potwiendP uczucia głę­
bokiej przyjaźni j równocześnie od­
będzie narady o sposobach zacieśnie­
nia wzajemnych stosunków obu kra­
jó w " .

Jak widzimy —  list jest napisany 
według wszelkich zasad sztuk: dyplo­
matycznej i nic innego nie mógłby 

ałek Dziang K a i-

je  się rzadko, ale... zawsze nie w  po­
r ę " .  W  tym jednak wypadku, zda­
je  się, że nawet surowy mnich mógł­
by’ sobie pozwolić na uśmiech. Jest 
to bowiem ,/żołnierski f ig ie l "  gene—

Jak się ułożyły 'Wzajemnie stosunki j napisać sam marsz: 
w tak bliskiem sąsiedztwie, narazie j szek, gdyby mu przyszła ochota ,donarazie
kroniki milczą. Natomiast w m an-; zawarcia sojuszu z Mandżurją, N ie 

Tymczasem upłynął wyznaczony dżurskiej prasie ostatnio ukazały się 1 powinno nas zrażać i to, że wystąpie- 
Tcrmin j... ani jedna z  prowineyj au- informacje, dowodzące, iż państwo nie państwa Ci-dung w  imieniu Chin 
tonomji nie ogłosiła. Chińscy’ dygnita- Ci-dung przystępuje już do realiza- 'wyglądałoby w naszych warunkach 
rze ograniczyli się tylko do zatrzy- c-jj wielkiego planu politycznego. M ia jeszcze mniej imponująco, niż wystą^ 
mania n siebie srebra, ale nie wyka- mówicie w połowie kwietnia do stoli- pienie Wołomina lub Młocin... w  
zali żadnej ochoty do .oddzielenia się Cy  Mandżurji (przybyło nadzwyczajne imienin Polski. Na Wschodzie dzie- 
od kraju —  (macierzy. Fiasco planu poselstwo Ci-dungu z  listem do swo- jg  Mę -nacźej, tam chodzi o „nie o

Tego zdania, jestgenerała Doihary było kompletne i 
w  prasie zachodniej zaczęto potro- 
chiu sobie z niego dworować. Jak się 
jednak okazało, byrł to śmiech przedu 
wczesny. Znaleźli się ibowiom w  Chi­
nach ludzie, którzy „iwolność cenili 
niemniej od srebra" , czy też “^oceni­
li wolność na, wagę irzymanego sre­
b ra ", .dość, że p -stali i ogłosili au- 
fconoimję obszaru, który ot,rzymał na­
zwę ..Cirdmar'*. Terytor.jium było za­
wczasu przygotowane. Była, to „sfcre- 
fa  zdemilitaryzowana" między W ie l­
kim Murem i Pekinem! ustailona w 
roku 1933 na mocy rozejmu w Tang-

jego „prezydenta" do mandżurskiego ilość, a o jakość 
ministra spraw zagranicznych. W  li­
ście tym (wg. -agencji Kokutsu) pi­
sze on co -naistępuje:

.^Państwo Mandżurskie po usunię­
ciu despotycznej ‘władzy, dawnefjwo- 
jennej -kliki ogłosiło niepodległość

i  minister Mandżou-guo, gdyż według 
zapewnień prasy „poważnie zastana­
wia się nad kwest ją. porozumienia" 
z ościennem „mocarstwem". W  każ­
dym razie poselstwo doznało serdecz­
nego przyjęcia i potseł, po powrocie do

„ziemskiego ra ju " Waug-dao (cesar­
ska droga,). Od tego czasu rząd man­
dżurski, wzmacniając sojusz z sąsie- 
dniem mocarstwem i ustalając ustrój

_ . ______  j ___  .. - —-o m-onarchistyczny, założył trwałe pod-
ku. Władzę administracyjną pełniła | waliny jjod (budowę -tego ra.ju j zapew 
w niej milicja na- czele z niejakim _nił dobrobyt swojemu narodowi. Je- 
Ing Dżu-gen£em .który właśnie ogło-

pod hasłem realizacji ścisłej wsipół- Tuing-dżou, udzielił entuzjastycznego 
pracy pięciu narodowości, (z  których wywiadu prasie i zapowiedział, że w 
iskłada, się jego ludność) oraz budowy najbliższej przyszłości nowe poselstwo

zostanie wysłane do Tokio. Podoba­
ło mu się repreezntowanie Chin.

rała Doi-hary, wyrządzony Chinom dziej. Że mamy jiUŻ ZgÓry ułożone 
przed wyjazdęm do Tokio, celem obię idee fixe, a.'by iść na -uniwersy—  
eia nowego stanowiska. j

Maleńki rewanż za doznaną poraż­
kę, coś w rodzaju włożenia dojrzałe­
go pomidora do łóżka kładącego się 
spać kolegi. Trudno jednak przypu­
ścić, aby tego rodzaju żarty -dodat­
nio wpływały na rozwój stosunkófw 
japońsko -  chińskich. Zarówno bo­
wiem na wschodzie, jak i na Zacho­
dzie, ludzie boją się i  nie lubią śmie­
szności i niełatwo wybaczają tym, któ 
rzy ich ośmieszyli. A  przecież i -pre- 
mjer Hirota, i  nowy minister spraw 
zagranicznych A rita  w  swoich progra 
mowych przemówieniach -położyli 
szczególny nacisk na konieczność przy 
jaznej współpracy z Ohmami. Niewą­
tpliw ie rządowi chińskiemu wkońcn 
łatwiej będzie wyrzec się Mandżurji, 
aniżeli pogodzić się z  istnieniem ta­
kiego Ci-dungu, pod 'bokiem swojej 
dawnej: stolicy.

Zdaje się więc, że p. poseł Ci-dun­
gu napróżno cieszy się nadzieją na 
w izytę w Tokio. Prawdopodobnie go 
nie zaproszą, a jeżeli zaproszą, —  to 
przyjmą.... przez wejście, 
nie główne. Mandżurja —  co innego.
T o  młode państwo i może sobie poz­
wolić naWet na niezupełnie odipowied- 
nie znajomości. A le  sojusz Japonji... 
iz Ci-dungiem —  to rzecz, zupełnie nie- 
dowjary.

Konstanty Symanolewicz

być zawsze tern, czem są osoby, 
które je otaczają.

A  w ięc znałam małego chłopca 
który koniecznie chciał być w oz :- 
,wodą. Ideałem jego  stał się bo­
wiem ordynans ojca, majora, -który j wet i same Wiilno ujęte jest pier- 
w oził wotię. i ścienieni przedmieść, jak Lipćwka,

Inne znowu dziecko bawi, się w ! Antokol, Zw ierzyniec, W ilcza  Ła­
pa, Zakręt, gdzie królują domy, 
otoczone ogrodem, zarośniętym 
najwyżej pokrzywą.

G dyby tak obsypać je kw ie­
ciem? Spulchnić stwardniałą zie­
mię, ulepszyć, zasadzić drzewka 
owocowe, iruskawki i j-arzyny?

O gródek dałby warsztat pracy, 
zajęcie i zarobek.

Z  każdym dniem bowiem coraz 
Temfoar- w ięcej konsumujemy surówek, w i­

taminowych jarskich potraw. Z 
każdą chwilą niemal dochodzim y

sklep. Inne pragnie być stangre­
tem, aby trzymać w  ręicu ładny, 
długi bat. I tak w  kółko.

Stopni ono powołanie do tej czy  
innej pracy Ulega zmianie. N a  za­
kończenie niedoszły w oziw oda  zo­
staje doktorem, lub adwokatem. 
Stangret —- literatem.

A b y  jednak ob-rać definitywnie 
zawód przechodzimy w szyscy wie 
le wahań, w iele trosk. “

Ogól-ny widok na inspekta

Nie zastanawiamy się często czy do wniosku, że nic tak nie op-ro- 
przedmtot, jaik; obraliśmy, nam od mieni szarego życia, jak kwiat. 
powiada1? Zagrzebujem y się nie- Stąd potrzebna fachowców . O - 

niekoniecz- ! kiedy w  'teorję nigdy nieziszczałną -grodników, ićtórzyby umiejętnie 
w  życiu. Praktycznie cierpiąc nę- zorganizowali pracę i wyciągnęli 
dzę, podczas, gdy kraj nasz po- z niej maksimum korzyści, 
siada jeszcze tyle możliwości. U - j W  ub. niedzielę odbył się w  Pań 
miejętne zaś ich w ykorzystan ie,1 stwowej Szkole Ogrodn. pokaz sa-

sił autonamję. Obszar nowego państ­
wa wynosi około 5090 -kim. kw., co 
zaś do ludności, to przypuszczalnie 
nie przekracza ona k iltn  set tysięcy 
osób.

(W Nankinie zbagatelizowano ca­
łą sprawę, posłano dymisję Ing Dżu-

steśmy głęboko wzrnszenj Państwo 
Mandżurskie obecnie rzeczywiście za­
sługuje na nazwę przodującego pań­
stwa Wschodniej Azji.

W  naszym kraju Ci-duing ludność 
oddawna cierpiała, spowodu rządów 
partyjnych i  wciąż, była “^zagrożona 
przez komunistów. W  ubiegły!™- roku

gontowi i  polecono usunąć go ze stre- j ludność zdecydowanie powstała L po 
fy . Sprawa jednak okazała się zna- ! wyzwolę aiu się z pęt partyjmictwa, 
cznie bardziej skomplikowana, niż utworzyła antykomunistyczny rząd 
myślano. Dowództw©' japońskie o- autonomiczny. Z jej. woli objąłem' fun- 
świadezyło. że stłulmienie silą rachu keje szefa rządu... którego główuem 
autonomistów „może mieć daletko Łdą- zadaniem jest obrona je j przed wła- 
ce konsekwencje", nie pozostawało dzą partyjną i komunistyczną zara- 
więc nic innego, jaik pozostawić stre- zą, jak również zwiększenie jej d'o- 
fę  wtraz z jej autonomją. w spokoju, brobytu i danie przykładu wszystkim 
Tak też uczyniono, ale to nie wystar- innym okręgom Chin 
czyło władcy nowego państwa. Na ManJzou-guo i  nasz kraj Ci-dung

może .polepszyć ogólny, stan g o ­
spodarczy i, finansowy.

K iedy m ów ię to wszystko, my­
ślę o  ogrodownictw ie.

Jako kraj rolniczy, zrośliśmy 
się z  ziemią, kochamy pracę na 
roli. A  jednak pokutują w  mas je ­
szcze przesądy, że biedny chłop, 
lub mieszkający poć miastem w y­
robnik, raczej klepie biedę, aniże­
li przyjdzie mu do głow y zasadzić 
trochę jarzyn i -kwiatów.

W ystarczy wyjść za miasto -n-a 
spacer, aby stwierdzić, ile nieu­
żytej kleby leży odłogiem.

; Tym czasem  rozumiemy jasno, 
j że warzyw incrwo byłoby przemy- 
i słąm najbardziej popłatnym i po- 
■ trzebnyim. Zarówno jak i p ie lęg- 
I n-owanie kw iatów  na sprzedaż.

d-ze-nia kw iatów  do balkonowych 
skrzynek. Mimo to, że miasto na­
sze tak małe ma zieleni, ,św iatów  
i ukwieconych balkonów —  rak 
niewiele ciekawych przyszło na 
tę pogaicankę.

Sądzę, że również obojętnie od­
nosimy się i do fachu ogrodnika, 
lub ogrodniczki.

N ie orjentujemy, że piękne to 
zajęcie ma przedewszystkiem  przy 
szłość. Jest dowodem  kultury na­
rodu.

G dyby radzić w ięc można było 
m iodym dziewczynom  i chłopcom 
co robić w  przyszłości, to jedną z 
drog, jaką należy obrać w  życiu, 
byłoby ogiodmictwo.

W ilno jest w  tem szczęśliwem 
położeniu, że posiada pięknie pro

na

Nowy motorowiec ipofeki Ba tory

kawałku ziemi zebrać obfity plon 
i żyła., lub pszenicy, 
i W łaściciele mniejszych gospo- 

w porcie gdyńskim. Statek ten, darstw  poświęcają się w ięc całko-

Niedaleko Torun-ia, Inowrocła- i ^ a;^zo.n^ szkołę og >tłniczą 
- i Kruszw icy oko' czn- w łością , S z k o ia  ̂ prowadzi

niezawzse m ogą na niewielkim wszystkie działy w  zakres swoj

przeznaiczooiy dła komunikacji Ody ula —  Kopenhaga —  Newy York. w ic ie  OgrodownictwU.

OOODCHILD 22)

S K O R P J O N
Gdyby pan poszi ał, dowiedział —  Kartka ta wpadła w  ręce policji, 

by się pan, że prowadziły niedaleko.... Mam ją przy sobie, może pan |ą prze-
Mikrofon stał w sąsiednim pokoju.

—  To  niemożliwe!
—  Dlaczego?
—  Nikt -nie używał sąsiedniego p o  

kojti.
—  Myli się pan, korzystał z niego 

„Głos", gdy mówił z panem.
—  Nie wiem nic! Odbierałem roz­

kazy i wykonywałem je, ale kto mi je 
wydawał, tego nie wiem!...

—  1 pan nigdy nie widział człowie­
ka, który nazywa siebie, „Skorpio­
nem"?

Widziałem go raz jeden i to nie 
dawno.

—  W  domu przy Cołeman str.?
—  Tak.
—  Więc pan kłamał, zeznając na

czytać.
Mc Linę wyjął zmięty papierek i 

podał Roberikowi; biedak przeczytał i 
zacisnął mocno zęby.

—  Co znaczą słowa: „Sacca della 
Misericordia"? —  rozpytywał inspek­
tor. —  Czy to jest adres, czy umówio­
ne słowa?

—  Nie wiem.
—  Pan kłamie!
—  Ja nic więcej nie powiem!
Tymczasem Dimmer odzyskał przy­

tomność i z jękiem usiadł.
Ujrzawszy na swych rękach kajda­

ny, ze zdumieniem obejrzał się dooko­
ła.

—  Do djabła! —  jęknął.
Jak się pain czuje? —  zapytał m-

Brook pobiegł ku brzegowi i wró­
cił, z  wiadomością, że łódź stoi na 
miejscu.

—  Gdzie jest Jansen? —  zapytał 
surowo Roberika.

- Nie w.em, mam nadzieję, że 
wpadł w jaką studnię i połamał sobie 
kości!... To  podła dusza...

śledztwie, że nie widział nigdy tego ipektor ©rwiąco. 
człowieka? j Szofer zatrzymał na nim krwią na

biegłe oczy:

Kim pan jest? Czego pan chce
—  T  ak. j
—  W  człowieku tym nie podejrze­

wał pan nikogo ze znajomych? i

—  Nie j
—  Czy pan jest tego pewien?
—  W  pokoju było prawie ciemno, 

a on miał twarz zupełnie prawie zasło­
nięta.

—  Czy pan wie o tem, że on zdą­
żył podać siostrze pana jakąś kartkę?

—  Kartkę?

rozkazał Mc Line. —  Kiedy już wszys­
cy trzej będą siedzieli w  karetce poli­
cyjnej, przyślesz tu constablAw Trze­
ba porządni-: przeszukać korytarze. Nie 
uspokoję się, dopóki nie odnajdę Jan- 
sena!

Więźniowie zostali odstawieni, be2 
przeszkód, rozpoczęto więc gorliwe po 
szukiwania w  kopalni. Wreszcie Mc 
Lińe odnalazł wąską galeryjkę, która 
prowadziła nazewnątrz. Wyjście z tej 
galeryjki znajdowało się już poza ob­
rębem dworu

—  Uciekł! —  inspektor nie mógł 
powstrzymać złości. —  Trzeba natych 
miast rozesłać jego rysopis. Czy wydo 
staliście minę na górę? Gdzie ona jest?

—  Jest już w domu, słr.

ode mnie?

Brook wrócił w tej chwili: oddał 
Pita w  ręce czekających na górze po­
licjantów.

Z Truro wezwana została telefoni­
cznie karetka policyjna. Ale Jansen zgi 
nął! Na górze nikt go nie widział.

—  Wobec tego musi być gdzieś tu­
taj. —  Zdecydował Mc Line. —  Zo­
bacz, czy nie zabrał łodzi?

—  Co to jest? —  zapytał Mc Line.
Narkotyki?
Brook otworzył jedną z paczek. Na 

stół wysypały się nowiutkie banknoty 
jedno - funtowe.

—  Więc o to chodzi! świetnie pod­
robione!

_  . . , j Mc Line podniósł ku światłu jeden
Zabierz ich wszystkich na górę, —  z banknotów

—  Dobra robota! Ale znaki wodne 
niedostatecznie wyraźne! To  zagranicz 
na robota... Ciekawa rze-z, ile tego jut 
mamy w obiegu?

—  Więc to ten wieloryb, którego 
widział rybak!

—  Tak, właśnie jego opowiadanie 
naprowadziło mnie na pewne podej­
rzenia.

Do brzegu podchodził janiś statek, s ie r d z iła  
ze zgaszonymi światłami. W ładze brata,
skie już są uprzedzone, nie jest wyklu­
czone, że statek wpadł w  ich ręce. —
Wkrótce dowiemy się o tem.

—  Ale co to ma wspólnego z mor­
derstwami?

—  Bardzo dużo. Enswort zapewne 
coś przewąchał. Szajka dowiedziała

Dobrze. Zobaczymy, co w niej się o tem i Dimmer miai się z nim po­
rozumieć. Tem się tłumaczy ich spot­
kanie, przy „czerwonej lampie". Mo e 
nawet umowa została zawarta, ale 
świadek był zbyt niebezpieczny. Szaj­
ka postanowiła pozbyć się go i poleci­
ła wykonanie wyroku Ronaldowi Krn- 
zoe. Ale on przyjechał, przestraszył 
się i wrócił do Londynu. Zginął zaraz 
za nieposłuszeństwo. A polecenie wy­
konał kto inny!

—  Roberik?
— Tego narazie nie wiem!

ROZDZIAŁ XVI 
WIADOMOŚCI Z  WIĘZIENIA

Po powrocie do Londynu, Mc Line 
dov’tedział się, że Sten pojechał do 
Dover i tam wsiadł na pokUd statku.. 
O poaroży jego uprzedzono natych­
miast policję francuską. Na nieszczę­
ście, tajemniczy statek, który podcho­
dzi, korzystając z ciemności, do w y­
brzeża Kornwalji, zniknął i nie udało 
się go odnaleźć. Aresztowani twierdzili 
zgodnie, że nie mają pojęcia o niczem. 
Dalsze rewizje w posiadłości Roberika 
nie dały rezultatów. Ale, u Dimmera 
znaleziono poważny dowód jego udzia 
łu w  zbrodni: złoty zegarek, który był 
własnością Ensworta. Szofer przysię­
gał, że dostał ten zegarek od ciotki, ale 
Miss Enswort zupełnie stanowczo 

że była to własność jej

jest?

Po paru minutach tajemnica miny 
została rozwiązana: mechanizm jej był 
niezmiernie prosty i mądrze skonstruo­
wany. Silna sprężyna wprowadzała w  
ruch śrubę. Wyrzucony przez tą śru­
bę, pocisk mógł przebyć dużą przest­
rzeń, w bardzo krótkim czasie. Mina 
nie zawierała żadnych substancyj wy­
buchowych. Natomiast Brook wydobył 
z niej kilka paczuszek, zawiniętych 
szczelnie w  papier nieprzemakalny.

—  Stąd wynika, że Dimmer jest 
mordercą Ensworta? —  zapytał Brook.

—  Tak. Możemy uważać sprawę 
Ensworta za skończoną. Ale poc.ostają 
dwie inne. Coprawda możemy oskar­
żyć wszystkich aresztowanych o udział 
w  tycn sprawach, ale ja się nie uspo­
koję, dopóki nie oddam pod sąd Skor- 
pjona!

—  Nie przypuszcza pan, że skorpjo 
nem mógł by być Dimmer, mb Pit?

—  Nie, to są zbyt niezmaczące fi- 
góry! Raczej nadawałby się do tego 
Roberik. Ale jego musin.y wykreślić z 
tej listy, a to z przyczyn zupełnie okre­
ślonych: on był w  Londynie, kiedy Ce­
lina otrzymfła rozkaz przez mikrofon. 
Dimmer też był w Londynie. Podczas,

wchodzące. Najw iększy jednak 
nacisk kiadzie na sadownictwo. 
Kurs nauki trwa trzy lata Poza 
przedmiotami fachowemi szkoła 
ma charakter ogólnokształcący. 
Stoi na noziomie ogólno-ksztełcą- 
cego zaw odow ego  gimnazjum, 
brzyjjmując tylko te uczenice i ucz 
niów, którzy ukończyli przynaj­
mniej sześć Klas szkoły pow sze­
chnej nowego typu.

Szkoła, ogrodnicza ma na celu 
wykształcenie przyszłych techni­
ków  ogrodniczych, prowadzących 
samodzielnie gospodarstwa i 
przedsiębiorstwa ogrodnicze.

Lub też daje możność praco­
wania w  zakładach ogrodniczych 
w  charakterze instruktorów i kie­
rowników.

Praw dziw ą satysfakcją jest sipa 
cer po terenie Zakładu.

Pasmo gór otacza spadający ta­
rasami ogród.

Podzielony jest on na działy. A 
w ięc  szkółkę drzewek ow oco­
wych sad, helininię, szklarnię 
i grzędy kwiatów Wspaniały 
basen do Kąpieli stwarza uczącym 
się higjeniczne warunki pracy.

Cóż zdrowszego bownem jak 
ruch, pow ietrze i słońce?

W  oranżerjach kw  mą j u ż  róże, 
groszek pachnący j: lewkonje. T ro  
chę dalej pomidory. Każda piędź 
ziemi jest spulchniona i w ykorzy 
sfana.

Tak  narzekamy na powstające 
coraz liczniej małe gospodarstwa.

Uważam y je za przyczynę zła 
biedy.
A  tymczasem dojść musimy do 

wniosku, że i na to znajdzie się 
radia.

Trzeba  tylko zawinąć rękawy i
gdy SLorpjon był wtedy w pałacu. —  pracować. A  rezultat nie każe Cze 

(Dalszy ciąg nastąpi). kać na siebie d ługo. tr. saw.
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ny miejsc specjalne. Zniżki i kupony 
gieważne. Bilety wcześniej do nabycia 
w kasie Teatru ,Lutnia", zaś od godz. 
5-ej po pot. w kasie Teatru na Pohu- 
lance.

Teatr Letni w ogrodzie po-Bemar 
dyrisldim. Popołudniówka. Dziś, w  nie­
dzielę, dnia 24. 5. o godz. 4-ej dana bę­
dzie na przedstawienie popołudniowe 
w Teatrze Letnim wielce interesująca 
sztuka Fodora „Matura". Ceny propa­
gandowe. 1

Wieczorem o godz- 8 min. 15 po 
raz drugi ukaże się na scenie Teatru 
Letniego lekka komedja angielska w  3 
aktach Huxley‘a p. t. „Wiosenne po- ’ 
rządki*1 w obsadzie: E. Wieczorkowska 
W. Ścibor (reżyser tej komedji) w  ro-j 
lach głównych, pozatem —  H .Drohoc- 
ka, J. Polakówna, Z. Mrożewski, W. 
Neubelt, K. Roman, S. Siezieniewski i I 
K. litnik. Dekoracje —  W. Makojnika. |

—  Premjera w  Teatrze na Poholan- ■ 
ce. Teatr na Pohulance przypomni pu- < 
bliczności znaKomitą, od wielu lat n ie; 
graną w Wilnie sztukę K. Dickensa i 
„świerszcz za kominem Utwór ten, 
łączący subtelnie humor z sentymen­
tem w  nowej inscenizacji W . Czenge- 
rego zainteresuje z pewnością najszer­
sze sfery publiczności. Premjera zapo-. 
wiedziana jest na wtorek, 26. 5.

—  TEATR „REWJA" ulica Ostro­
bramska 5. Dziś ostatni dzień progra- 1 
mu „Złota podwiązka". Początek przed 
stawień: godz. 4,45, 7 i 9,15.

Pożegnalna premjera (Nr. 75) Tea­
tru „Rewja". w ielkie zaciekawienie 1 
napływ zwolenników przedstawień re -: 
wj owych powoduje zapowiedź, że po- j 
niedziałkowa (75-ta z rzędu) premjera - 
jest premjerą pożegnalną, która będzie; 
grana tyłko do 1-go czerwca.

Benefis Stanisława Janowskiego. 
Jutro, w  poniedziałek 25. 5. Teatr „Re- 
wja“ urządza benefis swemu kierowni­
kowi, który od 3-ch lat po 2 i 3 razy 
dziennie grając, zawsze wnosił swój 
pogodny, jowialny i niefrasobliwy hu- ( 
mor. j

Benefisant jest aktorem, który pie­
szo i na wozie przemierzał drogi pol­
skie, grając w 1.000 miast i miaste­
czek. Ostatnio grywał w Katowicach, 
w Łodzi, Teatrze Bogusławskiego, Pol­
skim i Narodowym w Warszawie.

U C l  m c  I Jutro premjera! Rewelacji filmów*! Bohaterka i s k l e p  i p r a c o w n ia ,  o b u w ianciLiw^p i f , - i r b « i Łvm Cr.«ir Um. Czaplińskiego
Wilno, Dominikańska 8, filja, Wielka 
13 poleca na sezon letni O BUW IE  w 
dużym wyborze: plecionki, wiatrówki, 
epanki, sandały damskie, męskie i 
dziecinne. TO W AR  PIERW SZORSĘ- 
D N Y  —  CENY N ISK IE.

filmu .Koeuigsmark* Elisa LAND], Frank Mor­
gan i Józef Schildkraut w filmie

„ t O W A T A * *
HELIOS Nieodwołalnie oitatnl dzień. Początek o godz, 2-ej 

liCeny miejsc na wszystkie seanse: bilko 25 gr., parter 54 gr.
i /s gr. "Aby dać możność wszystkim podziwiać nieśmier­

telne arcydzieło Stanisława Moniuszki polski film muzyczny 
„STRASZNY DWÓR”  —  ceny miejsc znacznie zniżone

Nadprogram: Atrakcja w koloracb naturalnych „Wróg kobiet*.
Pocz. o 4, 6, 8 i 10.15 W niedzielę od 2 ej.___________

P A N  Początek o 2-ej. Zdumiewająca rewelacj 
--------------------  Wróg ludzkości Nr. 1 na wolności

C a ł e  m i a s t o  o t e m  m ó w i  , __________
W roli glówn. genjalny Edward ROPINS0N. Arcydzieło filnewe,! odremontowane, światło elektryce, 
które zelektryzowało cały świat. Nadprcgram: Dodatki i najnowsze

aktnalja.___________

M AJĄTEK  pcw. „więciański 400 ha 
sprzedam niedrogo —  zamienię na nie 
ruchomość miejską, Wilno, 3 Maja 7 
Adwokat Steckiewioz.

L o k a Fe '
w ł f n w ł i m w i w m ł w i ł i f w  j-

DO W Y N A JĘ C IA  2 ładne SKLEPY

NEW JA

gazowe. Informacje u dozorcy, ul. 
leńska Nr. 14,

Wi-

DO W YN A JĘ C IA  2 duże 'pokoje z wy 
godami. Słowackiego 16 —  2. od 15 do 
17.

Dzli astatnl dzień progrian  .Z lot* padwlązks“ . *alro presi)e- 
ra nowej weso‘ e| rewjo-operelki w 2-ch częiciich p. t. ,,M «- 

znr to ostatni" z ndzlałea całego zeipołn artystycznsgo. Przedstawienie 
poniedziałkowe )»*t beaeflsea nlnbleńca P. T. publiczności Staaii awa JA -!
NOWSK1EGO. W pięknym programie (który będzie grany tylko do l.V l) zna)- j
dn|e się m. in wesoła I melodyjna oparetka Veun  „Syn  na poc zekan i u l i c z - ; TIJ^ TA TT , „ T . _.
bswy sketch „Ja pina Ztstąplę (z * działem banefisaata) 2 balety, występy i W Y N A JĘ C IA  tylko dla jnteligen
solowe i w la Szczegóły w afiszach i programach Codziennie 2 seanse o godz. 1 
6,45 1 9.15 Passe.partont prócz prasowych 1 oficjalnycti oraz zniżki nieważne

CASIN01 Dziś początek o 2-ej. GlgaNjcziy fili
P I  A  ** ^  r0^ głównej primadonu* opery wie-

„  I t E L M  deńskiej Evelyn Lay i Frłtz Kortner. 
Czar wiedeńskich melodyj. Cygańska muzyka.

Nadprogram: Piękny kslsrowy dodatek .Urwis Pietrek* i aktsalja.

Brygida HELM«io Jtlllłlir Iklltwlm 9.
Niezrównana knizęco piękna

w arcyfflmie „ K s i ą ż e  W o r o n c o w"
Paryż. Monte Carlo. Riviera. Casina. Gra o miłość. Gra o miljony. 
W roi. pozost. urocza Haisi Knoteck, W. Birgel i A. Schónhals. 

Nadprogram: Atrakcje dźnąkowe.

Rezultaty troskliwości...
Helena Lubczyńska (Szeptyckiego 

6) była ruocAo zaniepokojona...
•Gzeka dzień, ęzeka dwa, a mężatka 

jak ni oma tak niema!...
W  końcu pani Helena, snać znając 

właściwości i narowy swego pana i wła 
dey, miast by zameldować o zaginię­
ciu policji, udam się do zakładu, gdzie 
mąż jej- pracował w charakterze garn 
car za...

Przewidywania nie zawiodły, bo - 
wiem „zguba11, w jak najlepszein zdro 
win przebywała istotnie w- warsztacie!

Niestety, szanowny mężulek nie tyi 
ko, że nie wykazał entuzjazmu z  racji 
ukazania się swej dozgonnej połowicy, 
lecz gdy czyniła mu wymówki sprał ją 
n:> kwaśne jabłko!...

Czy aby przypadkiem nie ,.tmnko - 
w-y.. Winouk Markotny

Programy radiowe
WILNO

Niedziela, dnia 24 maja 1936 roku
10.10 Transm. z Jasnej Góry w Często 
chowie. 11 57 Czas. 12.00 Hejnał. 12,03 
Życie kulturalne miasta i prowincji. —
12.15 Koncert symfoniczny. W  przer­
wie: Fragm. słuch. „Nagroda literac­
ka | 14.00 Władczyni—  obrazek psych. 
14.20 Koncert życzeń (płyty). 15.00 
Przegląd rynków produktów rolnych.
15.15 Muzyka z płyt. 15.45 Ku rozwa­
dze rolników. 16.00 Dzieci Matkom. — . 
Audycja ze wszystkich Rozgłośni P. R. 
16.30 Fragm. z bal. „Jezioro łabędzie".; 
— P. Czajkowskiego (płyty).—  16.45 
Program na poniedziałek. 16.55 Kon-’ 
cert rekamowy. 17.05 Muzyka z płyt. '
17.10 Wil. wiad. sportowe. 17.15 Słuch, i 
oryginane p. t. „Nikotyna". 17.45 Co' 
czytać? 18,00 Podwieczorek przy mik­
rofonie. W  przerwie: Pogadanka aktu­
alna. 20.00 Koncert solistów.—  20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Obrazki z 
Polski współczesnej. 21,00 Na wesołej 
lwowskiej fali. 21.30 Podróżujmy. —- 
21.45 Transm. fragm. mecizu liłkarskie 
go. 22.00 Koncert symfoniczny. 23.00 
Wiad met. i sportowe. 23.15 Muzyka z 
płyt.

Jak piątek
róży

Ś w ie ż o  ł m ł o d z ie ń c z o  w y - 

g lq d a  c e r o  P a n i n o  w ie - 

ł r z e ,  s ło ń c u  I w ó d z ia  —  

p rz y  s to s o w a n iu  p u d ru  

r o ś lin n e g o , s p o r z ą d z o n e ­

g o  za  s p r o s z k o w a n y c h  

c z y s t e k  c e b u łe k  tilji b ia łe j  

rr a łk ie g o , p r z y lp g a jq c e -  

g o  d o  s k ó ry , n ie  za tyk a jq *  

c e g o  p o r ó w ,  o  d o b r a n y m  

d a  k a rn a c ji  c e r y  o d c ie ­

n iu , s ło w e m  p u d ru  Aborid.

; r o w e r y  s
a  -—  różnych firm ■■ Q
ęp maszyny do szycia, palefony, A  
0  gramofony, instrumenty mu- 
^  zyczne i doży wybór płyt gra- ™  
®  mofonowych najnowszych O  
O  szlagierów oraz ż a r ó w k i 0

' \ Pileca Finn „Torpedo" •
9  W ilno, Wilortakn 26 6

tnych. 3 M IE SZK A N IA  2-pokojowe 
(duże), słoneczne i suche z elektrycz­
nością, zamieniające letnisiko, przy du 
żym ogrodzie, obok rzeka i las. Ceny 
dostępne.

Saska Kępa 1 m. 3. Telefon 8 — 94. 
Tamże, okazyjnie do sprzedania 2 łóż 
ką, mało używane na siatce z matera­
cami, Oidz siodło .męskie.

DO W YN AJĘC IA  mieszkanie z 3 po 
koi i kuchni Sawicz 16 —  10.

Do wynajęcia 5 pokojowe 
mieszkanie ze wszystkiemi wy­
godami, słoneczne, I piętro. W. 
Pohulanka 31— 33 (naprzeciw 
Rolnego Banku).

NAMIOTY CAMPINGOWE

plecaki, worki do spania, w iatrówki, peleryny 
i płaszcze nieprzem akalne, oraz tkaniny lnia­
ne i bawełniane, impregnowane i gumowane 
sq najlepsze, niezawodne, a w ięc najtańsze
D L A  k a ż d e g o  t u r y s t y
Dostarcza z własnych fabryk firm a: Przemysł 
Włókienniczy, Konfekcyjny i Gumowy

K E R A
W arszaw a , M arszałkowska 116 
te l.: 205-64 , 206-41 , 293-76  

Zgdajcie naszych bezpłatnych cenników

LATO NAD NAROCZEM
84 kin. kw. wody! ,
Dostatnie, Higieniczne, całodzienne 

utrzymanie W SCHRONISKU -  PE N  
SJONACIE Towarzystwa Miłośników 
jeziora Narocz, pod sumiennym, facho 
wym zarządem 

Plaże, łodzie, kajaki i tenis. Telefon 
na miejscu. Dojazd koleją do stacji 
Kobylnik, a stamtąd końmi 18 kim. lub 

i bezpośrednio do samego Pensjonatu 
________  i -Schron ska autobusem z Wilna o go

WOLNY ładny pokój w o oero- ' 8̂ j a placu Orzeszkowej- Infor
dzie z wygodami frontowy bel ^  Zarz^d Schroniaka-Pensjonatu
etage nie umeblowany. Ulica 1 ^ N a r o * “ ». P^zta MWzioł. .
Piwna 15 ■ Schronisko -  Pensjonat znajduje

JEDEN lub dwa pokoje z w ygo­
dami i telefonem do wynajęcia, 
może być z meblami, Bonifrater- 
akt 2 -1 ,

łM tłtł

L e k a rz e

M IE SZK A N IA  3 —  
wszelkiemu wygodami 
Bernardyński Nr. 10.

4 pokojowe z 
na piętrze z.

M IESZK AN IE  4 —  5 pokoj w e  ze 
Wazystkienu wygodami do wynajęcia 
Królewśkla 5 m. 23 front.

M IESZK ANIE  4 p. suche, ciepłe, sio 
..eczne z wygodami, ogród ul. Kościusz 
ki 14-c pi. 3 o d 1 —  6.

M IE SZK A N IA  5-cio pokojowe i 4 po 
koj u we do wynajęcia; wszelkie wygo 
dy słoneczne, ciepłe, ZaJkretowa 11. Do 
zorc? wskaże.

P E R F E C T J O N

Akuszerka Śmiałowska
«L  Włdka 10— 7 (vis-a-vis poczty) 
tamże gabinet kosmet usuwa zmar­
szczki, brodawki, kurzajki i wągry.

Dr. Zygmunf “KUÓREWO
;d *r «b y  weaerycz&e —  (y f l l l i ,  tkórue 
1 «u c ia p łc i»w t .  P rzy jn a je  «d  goili. 8— 1 
1 3— 8 Ziwkowa 19 m. 2 Fal. 19-60,

D -r JADWI6A 
ANFOROWICZ -  SZCZEPANOWA
Choroby skórne i weneryczne.

Zamkowa 3 m. 9.
Przyjmuje w godz, 8—9, 12—1 i 4—7

Dr. W O L F S  ~~
CLoroby skórne, weneryczne ! moezo 
(kilowe*. Wilenaka 7, teleton 10-67, odi M IE SZK A N IA  4 —  3 pokoje, wszel- 

® 1 i # — 8. j kie wygody, ul. Dąbrowskiego, d. 10.
Tamże garaż, wiadomość m. 1.

się o 20 metrów od jeziora, Narocz i 
otoczone jest lasem. Idealne warunki 
klimatyczne.

Pożądane jest wcześniejsze zamawia 
nie miejsc.

Waruniki pobytu: Za pierwsze 5 
dni pobytu w schronisku z całodzien- 
nem utrzymaniem liczy się po 5 zł. 
dziennie. Każdy następny dzień do dnj 
20 liczy się po 4 zł. dziennie. Pobyt w 
schronisku ponad 20 dni liczy się 
4 złote dziennfe, licząc od dnia pierw 
saego. Dzieci do lat 10 po 2 zł. 50 gr. 
dziennie.

Pensjonat posiada dostateczna ilość 
bielizny pościelowej. Za zmianę poście 
li dolicza się zł. 1.50.

FRANCUSKA posznkuje^n* lato 
pokoju z utrzymaniem t.a wsi, 
tylko za lekcje, porozumieć się. 
poniedziałki, środy, piątki 11— 1 
Mickiewicza 22 m. 15.

U U A lU U U U U ti u im

N a u k a
w n WlfU W

N AUCZYCIELK A  poszukuje 'posad!' 
—  przygotuje do gimnazjom —  kon - 
wersacja fi^ucuste i niemiecka —  do 
bra muzyka —  poważne referencję — 
B. Kubacką, Kielce, ul. Wesoła 42.

R O D O W ITA  FR ANCUZK A poszuku­
je kondycji na lato na wieś. Znajo - 
mość jęz. niemiecki i angielski Rei 
rencje pierwszorzędne. Adres: u l W  
leńska 31 m. 3. od 5 —  7.

Nauczycielka wykwalifikowa
na z praktyką szkolną wyjedz ie 
na kondycję do mrjąiku. Wilno, 
ul. Taiarska 8 m. 12-a.

M IESZK ANIE  4-ro pokojowe ze wsze 
łkiemi wygodami (łazienka —  water) 
do wynajęcia, Plac Metropolitalny 3 
vis & vis mostu Zarzecznegu.

MIESZKALNIE 3 pok. front. I I  piętro 
wszelkie wygody róg Ludwisarskiej 11

Kumo f sgrzeflaz

Ofiary

Dowództwo 5 Pułku Jx>tniczego za 
wiadamia, że została zatwierdzona 
przez MS. Wojsk, odznaka pamiątko­
wa 5 Pułku Lotmezego

Ubiegać się o mą mogą wszyscy byli 
żołnierzy jednej z następujących for- 
macyj: I

a) b. 4-ej eskadry wywiadowczej 
(czasowo numerowanej 66-tą, następ­
nie ponownie 4-tą a w końcu 11- tą ) . 

ib) b„ 8ej eskadiw wywiadowczej
c ) b. 11-tego myśliwskiego pułku lot 

niczego względnie i
d ) 5-tego pułku Lotniczego.
Podanie o nadanie odznaki wraz z

dokładnym przebiegiem służby w tych 
formacjach należy kierować do D-twa 
5 Pułku Lotniczego w  lid z ie .

"I «ff«VVfVV*flf*V9M
DO SPRZEDANIA  

Folwark 50 h. z zabudowanianu go- 
spodarczemi w okolicy Podbrodzia, 
Zapytanu. o szczegóły skierowywać 
pod adresem p. Fodbrodzde maj. Be­
czy. J. Bydelska.

M IESZK ANIE  potrzebne: 4 —  Ł poko 
WV?WłWW i Je z wygodami dla urzędnika na wyż-

LETNISKO z utrzymaniem —  domki 
w lesie, rzeka, radjo, siatkówka .lekcje 
francuskiego Dziennie 3 zł. Rodzinom 
i akademikom Tffiizka. Mickiewrcza 15 
—  26 g. 4 —  6.

Paryżanka proponuje lekcje fran- 
cnskiego wzamian za pobyt na 
wsi w kulturalnych warunkach. 
Naucza mówić młodzież, doro 
słych w trzydziestu— czterdziestu 
lekcjach. Wszystkie wyższe frau 
cuskie egzaminy. Widzieć 6— 8 
wieczorem Podgórna d. 5 m. 6.

UAA....AA1A......AA.AAAA..... -

Poszumie orani
W H IIW W Iłł W t WWW I l l H I I IW i

LETN ISK O . Domek nad rzeką, w le 
sie, ze wszełkiemi wygodami, może być 
z umeblowaniem, ul. Litewska 37 (Zwie 
rzyniec).

LETNISKO w  Land,warowie pokoje z 
całodziennen utrzymaniem. W illa nr. 
Tyszkiewr cza w parku. Jezioro, kąpiel 
łódki. Bliższe informacje ul. Sieraków 
skiego 23 m. 2.

KRAW COW A— .soecjalność bie­
lizna i dziecinne nbran a— poszue 
kuje pracy na wai za shroma2 
wynagrodzenie. Garbarska 16 m. .-

POKOJE słoneczne z werandami i ele 
ktrycznością z całodziennem utrzyma- 

Oferty pisemne:, niem rvp lesistej suichej miejscowości 6 
i kim. od Wilna, niedaleko rzeki. Kuch

POKÓJ 'elegancko u ieb lcw aiy”do w  • nia b ' dobra' Mleko 1 na miej
najęcia. Ofiarna 4 m. 1 tel. 1478. ha­

szem stanowisku, 
Stromą 5 m. 4.

DO SPR ZED ANIA  plac 837,14 mtr. 
kw. Stdtandsżkł, Wierzbowa 18. Infor 

macje u p. Lira Lipowa 16.

DO SPRZEDANIA  folwark ok. 60 ha. 
z zaoudowaniaaiu, może być z inwanta 
nem. Wiadomości w  Biurze Ogłoszeń 
S. Grabowskiego Garbarska 1.

Związek Podoficerów Rezerwy —  
zarząd Koła Wilno zł. 41,94 zebrane 
podczas popisów p. F e l Nazarewicza 
jako ,.Człowieka- Muchy“  składa za 
haszem posredr^bwem na rzecz pogo 
rzelców w Dawidgródkn.

R ESTAUR ACJA  - LETNISKO
wraz z caełm urządzeniem w zna - 

nej kuracyjnej miejscowości poznańs­
kiej, sprzedam spowodu starości za go 
gotówkę 45.000,'—  zł. Er. Ziółkowski 
Smukała pod Bydgoszczą.

BOBO Wykwintna konfekcja dziecinna 
Mickiewicza 29 

Wilno

Prywatne Gimnazjum Koedukacyjne
im. Ks. Piotra Skargi

Wilno, Ludwimrik» 4, tel. 29-08.
PrzyjmEj; wpity u* rok izk*lnv 1936—37 do aula 15-go ccerwca r. b.

do klas I, II, III i OLA DOROSŁYCH
^ ° ' 7 p»  w » le k «  » x k j l « y »  de klat VII, VIIJ ed l»t 18

Nauka przed południem I Nauka popołudniu.

JEDYNIE FARBY nabyte

i Wilii! Fin (mmmiini
MICKIEWICZA ss

d«H 100 prac, trwałości._______

formacje do 11 rano i między 4— 5pp.

2 POKOJE jasne słoneczne ze wszel- 
łriemi wygodami I  piętro do odna jęcia 
od zaraz Mickiewicza 31 —  4.

2 ŁAD NE  słoneczne pokoje z kuchnią 
do wynajęcia. Cena 45 zł. ul. W . Po 
hulanka 14 —  55 (1-sze piętro) .

3 POKOJOWE duże mieszkanie, we - 
randa wszelkie wygody, wanna. Witol 
■dowa 11 —  3.

( seu. Siatkówka, krokiet, radjo dojazd 
do Jerozolimki w  Kotonji Zgoda w illa 
Hiyniewskiej.

W Y C H O W A W C ZY N I (freb.) poszu­
kuje posady, może się zająć dziećmi 
n wieku od 2 do 7 lat (umie szyć) po 
ważne świadectwa i referencje, ui. Ba 
Kszta, _1 m. 5.

P A N N A  inteligentna jtoszukn ‘ posa­
dy w  charakterze wychowawczyni na 
wyjazd, z dobrami referencjami. Łtu 
fcawe zgłoszenia do „Siewa1 ‘ pod 
.^anma1 ‘ .

POSZUKUJĘ POSADY do wszystkie 
go z bardzo dobrem gotowaniem do 
nudej rodziny, najchęfamfc, na letnisko 

LETN ISK O  N A D  WILJĄ. w pięknej | 'lu,b kneharkę do Kasyma^Offccrs-
miejscowości, doskonałe vtrzywaiu< 
Porozumieć się od 10 do 12 i 5 —  7. 
Pfflipa 6 m. 7.

M ASZYNĘ  DO SZYCIA  nożną centra 
Iną w dobrym stanie bardzo mało uży 
waną sprzed tm za pół ceny. Oglądać 
5 —  7 wiecz. ul. Jasna 40-a m. 3

4 PO K . M 3KŁZKANTF w ogrodzie z 
kanalizacją i dużą. werandą zastąpi le 
tnisko, Jasna 15.

M AJĄTK Ó W  i dotuow poszukujemy 
do kupna „Inform(ator‘ ‘ Bonifraterska 
Nr. 4 m. 6.

PIANINO lab fortepian kupię bez 
pośredników Niemiecka 22 m. 19 
(front).

L ipy, Jesiony świerki i inne na 
pniu lib  w klocach knpię. Wacław 
Janowicz, Wielka 12 m. 12.

T A P C Z A N Y  automatycznie 
podioszone poleca

Wacław Mołodecki
a l. J łgle llo fiika 8. Ceay konkareocyjoc

5 POKOJOWE mieszkanie ze wsayst 
łdemi wygodami ao wynajęcia ciepłe 
suche, słoneczne ul. Piłsudskiego d N. 
20. Oglądać między 1 —  3 i 4 —  6. In  
formacje u wł. domu.

LFTNISKO  —  miejscowość sucha, las 
sosnowy, rzeka. Od stacji 4 kim. Tenis 
siatkówka, krokiet, radjo. Odżywianie 
dobre, świeże i  pożywne. Adres: Guido 

, gaje, Anielin, M. Zapoiska.

LETN ISK O  nad wysokim bJ zegiem 
jeziora Dryświaty pow. brad. Łódki, 
żaglowkć, siaikowka. Pokoje słoneczne 
Doskonały wikt, ceny umiarkowane. 
Przyjmhije żaraz. ->o©zta Czarny Bród 
k. Turrnont. Bobrass

kiego, samotna, piśmienna. Posiadam 
referencje od gooz. 12 —  3. Wiwul- 
akiego 22/10 m. 23.

Letniska
w u m m i m rł H i  w r w i w w w W

LETN ISK O  Bugiełówka na brzegu je 
ziora, las sosnowy. 2 kilometry od sta 
cji Szklary Mieszkania 1, 2, 3 pokojo 
we z kuchniami do wynajęcia.

Dowiedzieć się ina miejscu lub w 
Wilnie ul. Kałwaryjska 18 m. 1.

LE TN ISK O  4 kilm. od stacji i poczty 
Gudogaje m. Ustroń. Miejscowość su 
cha., sosnowy las,rzeka,kąpiel,cena 3 zł 
25 groszy. Dowiedzieć się Mostowa 
25 —  7.

LETNISKA. Do wynajęcia w./e 
3 ch i 4-ro pokojowe, r* '.piękne 
miejscowość, rzeka, las, 20 minat 
jazdy autobusowej Iinji Wilno— 
N.-Wilejka. Informacje na miejscu 
w maj. Knczkuryszki, przystanek 
autobusowy Laskówka.

PENSJO NAT  wypoczynkowy nad 
świtezią w  Andrzejkowie Wandy Fry 
drychsowoj otwarty od 1 czerwca. Ku 
chnia wiejską, pokoje słoneczne, posi 
lek 4 razy dziennie. Dojazd z Nowo­
gródka i Baranowicz autobusem. Cena 
3 —  3.50 dziennie od osoby. Adres: 
Andrzejkowo pocztu Wałówka koło No 
wogródka.

N IE W ID O M Y  B. P R O K U R E N T  
B A N K U  lat 38, Polak —  kafoJk, ber 
żadnych środków dlo życ’ a naucza 
gruntownie w  przeciągu kilku pńesię 
cy buichallterji. Pomdimo braku wzro­
ku posiada wyjątkowe zdolność w y­
kładania.

Łaskawe zgłoszenia do Administra 
c ji dia „N iew idom ego". Adres tamże. 

  .

Praco zocfloNBone
WI M H W M W I H I W W IM W r n " " *

P O T R Z E B N A  wykwalifikowana wy - 
chiowa.wczyni na wyjazd do 6cio- let­
niej dziewczynki zgłaszać się tylko 7. re 
ferencjiami. iGLanazjałna 6 m. 13.

R ó ż n e
  ..

Odstępu Je sk l»p  sp o żyw czy
z liczną klijeatelą, ul. Sw. Igna­
cego 8.

JASNOW IDZĄCA M IR A  słynne med 
jum prof. Pawłowa przybyła z W ar- 
sżawy na krótki czas. Przepowiam w  
transie z kuli, daje cenne porady orar 
numery loterji. Przyjmuje od 11 r. do 
8 wiecz. Mickiewicza 41. m. 5.
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